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Pierwsze posiedzenie Państwowej Komisji Wyborczej

czerwca wWerzew 6.877 radiwch

wojewódzkich rad narodowych w 1.007

okresach wyborczych i 101.060 radnych rad

stopnia podstawowego w 20.410 okręgach
WARSZAWA (PAP). 16

bm. w Warszawie odbyło
się pierwsze posiedzenie
Państwowej Komisji Wy­
borczej. Nominacje człon­
kom komisji wręczył za­
stępca przewodniczącego
Rady Państwa Kazimierz
Barcikowski.

Przewodniczący PKW A-
dam Zieliński, charaktery­
zując zadania tego społecz­
nego gremium, podkreślił,
że najważniejszą sprawa
będzie nadzór nad ścisłym
przestrzeganiem ordynacji
wyborczej i przepisów wy­
danych ne jej podstawie.

W tym celu Państwowa

Komisja Wyborcza udzielać
będzie komisjom niższych
szczebli niezbędnych wy­
jaśnień oraz kontrolować
terminowość wykonania
przez nie zadań. PKW roz-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Wydarzenia, które budzą niepokój no całym świecie

Trwają obchody 45. rocznicy powstania

w getcie warszawskim

Wręczenie blisko 150 medali
„Sprawiedliwy wśród narodów świata"

Wystawa w Collegium Maius

WARSZAWA (PAP). W Sali tym, którzy w latach o-kupa-
Kol-umnowej Sejmu odbyła cji, często z narażeniem wła­
mię wczoraj uroczystość wrę- snego życia, udzielali pomocy
czenia blisko 150-osobowej i schronienia prześladowanym
grupie Polaków medali „Spra- Żydom.
wiedliwy wśró^ narodów
świata”. Są one przyznawane (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Iracka ofensywa
na półwysep Faw

LONDYN, PARYŻ (PAP). Irackie
naczelne dowództwo wojskowe zako­
munikowało w niedzielę o rozpoczęciu
zakrojonej na szeroka, skalę ofensywy,
na południowym odcinku frontu walk
celem odzyskania półwyspu Faw, zaję­
tego przez Irańczyków na przełomie
stycznia 1 lutego 1986 roku. W od­
ległości ok. 90 km od tego półwyspu o

powierzchni ok. 850 km kw. znajduje
się Basra, drugie pod względem wiel­
kości miasto Iraku i główny port
tego kraju. Półwysep Faw usytuowa­
ny jest w rejonie Zatoki Perskiej, wy­
suniętym najbardziej na północ.

Rozgłośnia radiowa w Bagdadzie
przerwała normalny program, by prze­
kazać komunikat władz wojskowych ó
rozpoczęciu ofensywy na półwysep
Faw. Bliższych szczegółów na temat

(DOKOŃCZENIE NA STR. »

Tunis: zabójstwo
Abu Dźihada

ALGIER (PAP). W nocy z piątku n»

sobotę, o 1.30 czasu lokalnego siedmiu
lub ośmiu zabójców uzbrojonych w broń
maszynową, zamordowało Abu Dżiha-
da, osobistość nr 2 w Organizacji Wyz­
wolenia Palestyny, zastępcę naczelnego
dowódcy palestyńskich sił zbrojnych.

Według wstępnych ustaleń prowadzo­
nego śledztwa w Tunisie, w bezpośred­
niej akcji przeciwko Abu Dżihadowi u-

czestniczyło 8 morderców ubranych w

wojskowe drelichy i jedna kobieta przez
cały czas filmująca przebieg wydarzeń
kamerą wideo. Wszyscy mieli maski na

twarzach i byli uzbrojeni w ręczną broń
maszynową z tłumikami.

Po zablokowaniu linii lokalnego ko­
misariatu policji oraz linii telefonicznej
Abu Dżihada nieznanymi mini-urządze-
nlami elektronicznymi (linie zostały za-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Algier: trwa gehenna
pasażerów „junto jeta“
ALGIER (PAP). Wczoraj, o godz.

12.30 czasu lokalnego (13.30 cz. warsz.),
porywacze kuwejckiego „boeinga” sto­
jącego już od pięciu dni w Algierze,
poinformowali wieżę kontroli lotów, iż

przedłużają — na wniosek mediatorów
algierskich — termin swego ultima­
tum i godzą się na kontynuowanie
negocjacji. W chwili gdy mijał termin
ultimatum, tj. o godz. 11.00 czasu lo­
kalnego na pokład maszyny wszedł

algierski mediator. Zgodnie z wystoso­
wanym w sobotę 16 bm. ultimatum,
porywacze zagrozili, iż wobec impasu
w rokowaniach wystartują z zakładni­
kami, „aby porachować się z władza­
mi kuwejckimi”.

W sobotę po południu na zaimpro­
wizowanej na żądanie porywaczy
„boeinga” konferencji prasowej, za-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Fot. W. KLAG

Jutro w Krakowie

Plenum

KK PZPR
Jutro obradować będzie

Plenum KK PZPR. Temat

posiedzenia: zadania in>

stancji i organizacji par­
tyjnych w procesie uspraw­
niania struktur zarządza­
nia i atestacji stanowisk

pracy w województwie kra­
kowskim.

Nowosądeckie

Odznaczenia i stewa

podzięki
dla pracowników

służby zdrowia
(Inf. wł.) Święto pracowni­

ków służby zdrowia przypada
7 kwietnia, ale w Nowosądec-
kiem uroczysta okolicznościo­
wa akademia odbyła się do­
piero w minioną sobotę. Do
sali „Domu Żołnierza” przy-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Radziecki wiceminister spraw zagranicznych

o stosunkach ZSRR z innymi państwami

socjalistycznymi:

Jest nietoksyczny, wykazuje aktywność

biologiczną w organizmie, hamuje rozwój

niektórych rodzajów komórek nowotworowych

Zakończyły się

centralne eliminacje

Konkursu Piosenki

Radzieckiej

Tarnów

szczęśliwy dla pań
(Inf. wł.) W Tarnowie za­

kończyły się w sobotę, trwają­
ce przez trzy dni eliminacje
centralne 27. Ogólnopolskiego
Konkursu Piosenki Radziec­
kiej. Jurorzy, którym prze­
wodniczył kompozytor Jaro­
sław Kukulski, wysłuchali 34

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

30 maja

Medytacja Pokojowa
na Wawelu

Spotkanie z nauczycie­
lami różnych ducho­

wych tradycji
(Inf. wł.) Teatr STU a wła­

ściwie jego założyciel Krzy­
sztof Jasiński znany jest z

wielu oryginalnych i niebanal­
nych pomysłów. Tym razem

rzucił hasło „Co możesz zro­
bić dla pokoju?”. Hasło skie-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Wśród ofiarodawców
- również
Z wielką radością stwier­

dzamy. że konto budowy
domu dla osieroconych
diziieci w Słaiwfcowicach nie­
ustannie się powiększa, co

pozwala nam optymistycz-

uczniowie
nie ocenić wyniki naszej
akcji, która spotkała się z

tak wielkim zrozumieniem
u Czytelników „Wieści” i

„Gazety”. Dzięki uprzejmo-
(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Nie mamy monopolu na prawdę
BUDAPESZT (PAP). W czył w wywiadzie dla węgier-

miejsce znajdujących się dziś skiego tygodnika „Magyarror-
jeszcze w początkowym sta- szag” wiceminister spraw za-

dium stosunków w dziedzinie granicznych ZSRR Wadim Ło-

gospodarki i techniki, pragnie- ginów, odpowiadając na pyta­
my stworzyć prawdziwą inte- nie dotyczące współpracy mię-
grację, wspólny rynek, wy- dzy krajami socjalistycznymi,
mienialność walut, zarówno w Prowadzone są przygotowa-
ramach RWPG, jak na rynku nia — dodał — do podjęcia
międzynarodowym — oświad- (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Opinia o znaczeniu strategicznym
^

Około 1500 osób zażywa preparat od wielu lat;
25 tysięcy ludzi chciałoby zeń skorzystać

WROCŁAW (PAP). Podczas Radzie Ministrów podano m.

niedawnej konferencji praso- in., że preparat tarfopocliodny
wej w Komitecie ds. Nauki i prof. Stanisława Tołpy jest
Postępu Technicznego przy (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W zabrzańskiej klinice, przy współpracy z radzieckim instytutem

Sztuczne serce dla 29-letniego pacjenta
KATOWICE (PAP). W Kli­

nice Kardiochirurgii Śląskiej
Akademii Medycznej w Zab­
rzu 16 bm. zespół radzieckich
i polskich kardiochirurgów
pod kierunkiem prof. Walere­
go Szumakowa j doc. Zbignie­
wa Religi wszczepił 29-letnie-

mu Wiesławowi R. sztuczne
serce przywiezione z moskiew­
skiego Instytutu Transplanto­
logii i Sztucznych Organów
Ministerstwa Zdrowia ZSRR.

O stanie pacjenta może

świadczyć fakt, że już na na­
stępny dzień po operacji

dziennikarz PAp mógł z nim
rozmawiać.

— Czy spodziewał się pan
tak dobrego samopoczucia po
operacji?

— Od początku wierzyłem
w jej powodzenie. Oczekiwa-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Konfrontacje ’87

A nazajutrz
— była

„Jutro przed całą zzfcołę,
jak przed całym narodem, wy-
rzekniesz się swego ojca" o-

świadcza nauczycielka gimna-
zjalistki. „Człowieka nie ma!
Jest tylko obywatel, który ma

obowiązek wierzyć, wierzyć!”
krzyczy matka do dorastającej
córki.

Te dwa Cytaty oddają du­
cha i treść ubiegłorocznego, de­
biutanckiego filmu JURIJA

wojna
KARY „JUTRO BYŁA WOJ­
NA". Ta wzruszająca opowieść
o młodzieńczej przyjaźni mie­
ści sie w nowym nurcie ra­
dzieckiego kima, nurcie rozra­
chunkowym, wyciągającym na

światło dzienne obrazy niesz­
część, jakie spadały na naród
i na poszczególnych jego oby-
wateii od lat SO. Czy wina

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Galowy koncert

w sądeckim ratuszu

40-lecie pracy

artystycznej
Bogny Sokorskiej
Listy gratulacyjne

od A. Wasilewskiego
i A. Krawczuka

(Inf. wł.) Znakomitą polska
śpiewaczka Bogna Sokorska
zanim sięgnęła po międzyna­
rodową sławę i wielkie su!k-
(DOKONCZENIE NA STR. 4)

Słońce pokazało, gdzie brudno

Słoneczna pogoda sprawi­
ła. że telefonów było
mniej niż zazwyczaj, fi­

le też słońce właśnie 'Po­
kazało, gdzie brudno. Tak

jest m. in. w bloiku przy
ul. Lotniczej 20 będącym
w administracji spółdzielni
„Wspólnota”. a na os. Ka­
linowym 21 w Nowej Hu­

cie lada dzień pojawią się
robaki, bo bralcuje dozor-
czynd, a na dodatek na X

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Niebawem

„Dni Muzyki Polskiej"

w Moskwie

„Czarna maska"

Pendereckiego
clou programu
POZNAŃ (PAP). 1« bm.

wyjechały z Poznania do
Moskwy ciężarówki wiozące
dekoracje i kostiumy do ope­
ry Krzysztofa Pendereckiego
„Czarna maska". Utwór ten

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Dyżur telefoniczny dla kandydatów

na wyższe uczelnie

Dziś: AKADEMIA MEDYCZNA
Dziś, w godz. 11-13 pod redakcyjnym numerem te-

lefcnu 21-22-69 prorektor Akademii Medycznej ds.
nauczania — prof. dr hab. Helena Żygulska-Mach
udziela informacji na temat egzaminów wstępnych.

Zapraszamy do rozmowy wszystkich zainteresowanych
podjęciem studiów na AM!

JUTRO naszymi Gośćmi będq przedstawiciele POLI­
TECHNIKI KRAKOWSKIEJ.

Szczegóły - w następnym numerze. («an)

Plotka - przyczyną
paniki we Wrocławiu

Do sieci wodociągowej
miała rzekomo trafić

woda zatruta rtęcią
WROCŁAW (PAP). W sobo­

tę 16 bm, po Wrocławiu zaczę­
ła rozchodzić się plotka jako­
by do tego miasta zbliżać się
miała woda zatruta rtęcią. Wie­
lu mieszkańców Wrocławia
zaczęło gromadzić do wanien i

garnków jeszcze — jak to
twierdzono — czystą wodę.
Ponieważ i w niedzielę 17 bm.

plotka ta zataczała coraz szer-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

RalHisie z Otwocka nadal nie znani
W napadzie użyto rzadko spotykanej u nas broni

— „mauzera” kal. 6,35
WARSZAWA (PAP). Trwa

pościg za dwoma bandyta­
mi, którzy w miniony czwar­
tek. raniąc z pistoletu dwie o-

soby, zrabowali 50 min zł w

Otwocku.
Kasjerka Banka Spółdziel­

czego oraz konwojent ranieni
przez napastników znajdują się
nadal w otwockim Szpitalu
Miejskim. Pacjenci po zabiegu
chirurgicznym przebywają na

obserwacji. Przyjmują odwie­
dziny członków rodziny, kole

gów z pracy i_. dziennikarzy.
Jeżeli nie wywiążą się jakieś
komplikacje — opuszczą szpi­
tal w połowie nadchodzącego
tygodnia.

Specjalistyczne służby prze­
prowadziły ekspertyzę znale­
zionych pocisków. Pochodzą
one z pistoletu typu „mauzer”
kal. 6,35. którym posługiwali
się napastnicy. Przeprowadzo­
no również ekspertyzę motocy­
kla — czerwonej „jawy” oraz

dwóch kasków „belia” porzu­
conych przez bandytów.

KRÓTKO
(d) W MOSKWIE trady­

cyjnie ogłoszono hasła

pierwszomajowe, skierowa­
ne przez KC KPZR do mas

pracujących Kraju Rad,
członków partii i obywateli
ZSRR, a także zawierające
pozdrowienia dla partii ko­
munistycznych i robotni­
czych na świecie, narodów
państiw socjalistycznych,
narodów Europy i świata.

DZIŚ rozpoczynają się
„Dni polskich związków
zawodowych w ZSRR” —

pierwsza tego rodzaju sze­
roka prezentacja odrodzo­
nego ruchu zawodowego tA

granicą. ..Dni” będą prze­
biegały w 6 radzieckich re­
publikach oraz obwodach
przygranicznych, a wezmą
w nich udział 25-osobowe
grupy działaczy związko­
wych z 10 województw,
delegacje 17 zakładowych
organizacji związkowych o-

raz 3 zespoły artystyczne.
Ponadto delegacja oficjalna
OPZZ odwiedzi Brześć,
Mińsk, Wilno i Moskwę.

KOMITET Wykonawczy
OPZZ zwróci! się do związ­
kowców, by w dniach 17—
18 i 23—24 kwietnia wzięli
udział w akcji zadrzewia­
nia kraju. 7,5 miliona zasa­
dzonych drzew i krzewów
— głosi apel — wzbogaci
drzewostan i będzie zara­
zem zamanifestowaniem
przez, związkowców prze­
konania o pilnej potrzebie
ratowania środowiska na­
turalnego i zdrowia czło­
wieka.

PAPIEŻ Jan Paweł II

rozpoczął w sobotę dwudnio­
wą wizytę- w Weronie, hi­
storycznym, liczącym dziś

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Opinie i poglądy prezentowane przez naszych Czytel­
ników nie zawsze zgodne śą z ocenami redakcji.

Dlaczego spóźniona?..,
SZANOWNY PANIE REDAKTORZE!

Zwracam się z prośbą o interwencję dlaczego w Żywcu od
Nowego Roku otrzymujemy „Gazetę Krakowską” z jednod­
niowym opóźnieniem. Jest to krzywdzące i niesprawiedliwe.
Interweniowałem w miejscowym „Ruchu", ale bezskutecznie.

Została nas nieduża grupa wiernych prenumeratorów.
Skoro z Warszawy może przyjść prasa, to nie wiem dlacze­
go z Krakowem są kłopoty.

Sądzę, że jestem wyrazicielem wielu wiernych Czytelni­
ków Waszego dobrego i poczytnego pisma

Łączę pozdrowienia.
WŁADYSŁAW BUŁKA

34-300 Żywiec
os. 700-lecia 6/19

Od redakcji: oczekujemy pilnego wyjaśnienia sprawy od
„Ruchu". Jeszcze lepiej stałoby się gdyby od zaraz nasza

gazeta docierała w tym samym dniu do Żywca i innych
miejscowości. Chyba, że podwyżka cen prasy, której naj­
większa część trafiła do kasy PUPiK „Ruch" przynosi takie
właśnie efekty.

Banki nie mogq czekać na dobry rynek i dobry pieniądz

Dalszy regres pozycji złotówki

zagrożeniem dla reformy gospodarczej
WARSZAWA (PAP). Na po­

siedzeniu 11 bm. Rada Mini­
strów podjęła decyzję o za­
sadniczej reformie systemu
bankowego, utworzeniu dzie­
więciu samodzielnych i samo­
finansujących się banków
kredytowych. Podczas dysku­
sji nad tą sprawą pojawiały
się jednak często zastrzeżenia,
że ten system działać może

sprawnie jedynie w warun­
kach urynkowienia proce­
sów gospodarczych i uczynie­
nia złotego mocnym pienią­
dzem. Czy więc nie robimy
kolejnej formalnej reorganiza­
cji? Z tym pytaniem dzienni­
karz PAP zwrócił się do I

zastępcy prezesa Narodowego
Banku Polskiego ZDZISŁAWA
PAKUŁY.

— Istotnie, najwyższą spra­
wność nowy system bankowy
będzie mógł wykazać przy
pełnym urynkowieniu proce­
sów ekonomicznych i przy
mocnej pozycji pieniądza. Nie­
porozumieniem byłoby jednak
czekanie z reformą bankowo­
ści na dobry rynek i dobry
pieniądz. Przekształcenia sys­
temu bankowego bowiem stać
się mo(?ą ważnym czynnikiem

przywracania równowagi eko­
nomicznej i unowocześniania
struktury gospodarczej; starto­
wi® wsparcie dla stosunków
rynkowych.

Zależy to jednak również od
stopnia w jakim całość roz­
wiązań systemowych posłuży
przywracaniu równowagi, u-

gruntowywaniu zasady samo­
dzielności i samofinansowania
przedsiębiorstw. Szczególne
znaczenie ma umocnienie po­
zycji pieniądza w gospodarce.
Ewentualny dalszy regres po­
zycji złotego polskiego może

zagrozić spełnieniu oczekiwań
jakie wiążemy z reformą ban­
kowości, ze wszystkiego tego
negatywnymi skutkami dla
całego procesu reformy gospo­
darczej.

Nie chodzi oczywiście o żad­
ną kolejną reorganizację. I-
stotą reformy jest umacnia­
nie strategicznej roli banku
centralnego oraz rozgranicza­
nie funkcji emisyjnej, jaką
bidzie on realizował, od funk-
cj! kredytowej powierzonej
samodzielnym bankom Pod­
stawowym kryterium ich dzia­
łalności stanie się zysk. Dwu­
poziomowy system bankowy

to zmiana jakościowa, a nia
organizacyjna.

— Przewiduje się powołanie
9 banków kredytowych. Dla­
czego właśnie tyle, jakie będą
główne zadania i zasady ich
funkcjonowania oraz czy obo­
wiązujący je system finanso­
wy będzie zbliżony do tego,
który obowiązuje przedsiębior­
stwa wytwórcze?

— Koncepcja liczebności 1
lokalizacji samodzielnych ban­
ków została opracowana na

podstawie dogłębnej analizy
rozmiarów i ciężaru gatunko­
wego zadań wykonywanych
dotychczas przez oddziały Na­
rodowego Banku Polskiego w

poszczególnych wojewódz­
twach. Decydowała liczba
przedsiębiorstw posiadających
w poszczególnych oddziałach
NBP rachunki podstawowe
oraz kredytowanych przez te

oddziały, stan zadłużenia
przedsiębiorstw, skala udzie­
lanych kredytów oraz średnio­
miesięczna częstotliwość ope­
racji. Z analizy tej wynika, iż

oddziały w 9 aglomeracjach
zdecydowanie dominują nad

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)
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Medytacja Pokojowa na Wawelu
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

rowane do wszystkich ludzi,
którzy wiedzą czym jest woj­
na, niepokój, zło. Od 25 do SO
kwietnia właśnie w Krakowie
odbędzie się międzynarodowe
seminarium organizowane przez
Teatr STU zakończone Medy­
tacją Pokojową na dziedzińcu
wawelskim 30 kwietnia w so­
botę o godz. 10. Na tę pierw­
szą w Polsce imprezę o takim
profilu zaproszono wielu wy­
bitnych nauczycieli i mistrzów
różnych duchowych tradycji.
Medytując, kontemplując czy
też modląc się wraz Z nimi o

Ogłoszenia Ekspresowe
F.P.H . „Totus” spółka s o.o . po­
szukuje' plastyka z praktyką. Bar­
dzo dobre wynagrodzenie. Oferty
16380 „Prasa” Kraków, Wlólna 1.

KUPIĘ Pentax 645 1 67, lampę
błyskową O liczbie 50—69 (naj­
chętniej Metz 60 CT). Tel. 29-26-77,
(9-17). , g-13927

ŁADĘ chłodniczą, małą — kupię.
Oferty 16363 „Prasa” Kraków, Wl-
ślna 2.

KOMPUTER Amstrad PCW 8256,
word-processor (Joyce) — sprze­
dam. Oferty 16316 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

GILOTYNY stołowe dekarskie ofe­
ruje „Autotechnlka” — Smoliński,
Gliwice, Podlesie 57, tel. 31-53-60.

g-16353

ŁADĘ 1500, 1976 — sprzedam. Tel.
37-60-84. g-16177

KAROSERIĘ 126p — sprzedam.
Tel. 11 -43-43. g-16362
KOMPLET wypoczynkowy, nowy,
czeski — sprzedam. Tel. 44-09-07.

g-16265
OWCZARKI niemieckie, szczenię­
ta — sprzedam. Golemiec, Kopa­
liny 114 ,koło Bochni, obok leśni­
czówki. g-16183
WYŻŁY krótkowłose — sprzedam.
Dobczyce, os. 35-lecla 13/5, tel. 197
(8—15). g-16188
WOLA JUSTOWSKA! Dom 7-lz-
bowy, garaż na ukończeniu — do
wynajęcia. Oferty 16359 „Prasa"
Kraków. .Wiślna 2.- -

PRZYCZEPĘ kempingową 126e.
1937 — sprzedam. Tel. 34-45-95.
r’*1 ' '

' i"'. --1......
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walk nie podano jednak. W
ofensywie wziął udział siódmy
korpus armii i gwardia re­
publikańska. Równocześnie
Irak poinformował, że

oprócz wcześniej wystrzelo­
nych gześciu rakiet na Tehe­
ran, w niedzielę wystrzelono
jeszcze jeden pocisk na mia­
sto Sziraz w południowym
Iranie.

Jak wynika z przekazanego
drogą radiową komunikatu
irańskiej agencji IRNA, atak
wojsk irackich został odparty,
a przeciwnik stracił kilkuset
żołnierzy, którzy zginęli lub
odnieśli obrażenia. Radio
teherańskie poinformowało
także, iż irackie pociski, wy­
strzelone w niedzielę na stoli­
cę Iranu spowodowały znacz­

(DOKOŃCZENIE ZE STR, 1)
blokowane, ale nie przecięte,
przez co zadziałał alarm) grupa
zabójców przybyła pod je­
go dom trzema samochoda­
mi: dwoma mikrobusami mar­
ki „volkswagen” 1 osobowym
„peugeotem 305”. Wszystkie wo­
zy zostały wynajęte pod fał­
szywymi nazwiskami. Część
grupy operacyjnej pozostała na

zewnątrz w charakterze ochro­
ny, zaś zamaskowana dziewiąt­
ka wtargnęła do piętrowej wil­
li uprzednio zabijając członka
ochrony — kierowcę w samo­
chodzie stojącym przed domem.
Na stopniach domu zastrzelono
dalszych dwóch członków o-

ehrony.
Zaalarmowany podejrzanymi

odgłosami Abu Dżihad. który
pracował w swym biurze przy­
gotowując się do wyjazdu
wcześnie rano do Bagdadu,
chwycił rewolwer, ale zabój­
cy dosłownie omietli cały po­
kój seriami z broni, nie dająe
mu czasu na wystrzelenie
choćby jednej kuli. Następnie
s fanatycznym zaślepieniem
mordercy opróżnili magazynki
szpikując ciało ofiary ponad
7# pociskami. Świadkiem tej
sceny była żona Abu Dźihada
1 Jego 3-letni syn. Filmująca
akcję kobieta zakomenderowa­
ła spokojnym i zimnym tonem
w dobrym francuskim jeżyku:
„W porządku, to wystarczy” 1

gnma szybko wycofała sie.
W oświadczeniu opublikowa­

nym w Tunisie, rzecznik pra­

(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

żądali oni zatankowania do
pełna zbiorników samolotu.
„Wzywamy władze algierskie
do dostarczenia nam i zatan­
kowania do pełna paliwa, tak
byśmy mogli wystartować |
udać się gdzie indziej dla
uregulowania naszych pora­
chunków s władzami ku-
wejcklmł” — stwierdzili po­
rywacze w krótkim oświad­
czeniu złożonym w języku
arabskim trójce wybranych
dziennikarzy stojących na

trapie porwanego samolotu.
„Nie chcemy dokonywać rzezi
w Algierii, która zgodziła się
przyjąć naszą maszynę. Wła­
dze kuwejckie powinny wie­
dzieć, |ż nie boimy się śmier­

ZAKŁAD GAZOWNICZY KRAKÓW

zatrudni
ELEKTROMONTERÓW

a uprawnieniami.
Wynagrodzenie ok. 40.000 zł + uprawnienia z

„Karty Górnika”.
Bliższych informacji udziela oraz przyjmuje do

pracy Dział Kadr 1 Szkolenia, ul. Gazowa 16, tel.
66-05-22, wewn. 53. K-3689

..

--------------------- - - —-

Sp. z O4». Jednostka Gospodarki Uspołecznionej

podejmie współpracę
O z ludźmi przedsiębiorczymi w różnych dziedzinach

działalności gospodarczej; np. w handlu, usługach,
małej gastronomii

O z akwizytorami 1 organizatorami działalności go­
spodarczej

O z zespołami wynalazców przy drałarJu nowych roz­
wiązań produkcyjnych i organizacyjnych •

O z menadżerami inicjatyw H etapu reformy gospo­
darczej

Oczekujemy na pisemne oferty.
Stosujemy najnowsze zasady umów o pracę, zlece­

nie. agencyjne. Preferujemy poprzez ulgi deficytowe g
zakresy usług. Wdrażamy najnowsze rozwiązania orga­
nizacyjne

Oferty, z syntetycznym opisem przedsięwzięcia, na­
leży składać w Zarządzie Centrum: Kraków. Rynek
Gł.33,Ip.

KRAKOWSKA STOCZNIA RZECZNA

ZLECI WYKONANIE
________________________________________

I

wewui 227f- W.-terminie de 14 dni od- daty -ogłoszenia •
. ję

w praśie.
' K-3679 s»

S> wymiany 200 mb rurociągu wodnego 0 100
ar.•

_______

n
___

1—
____n,l,l

I

g” J ,i.—Af<* £

Ima.

Informacji udziela i oferty przyjmuje Dział Głów­
nego

'

Mechanika, ul. Stoczniowców 1, < tel, 55-16-00,

KRAKOWSKIE WODNE OCHOTNICZE
POGOTOWIE RATUNKOWE,

Kraków, id. Dzierżyńskiego 15a

zatrudni
KIEROWNIKA PRZYSTANI

Wymagam* wykształceni* średnie i co najmniej
5-letni staż pracy na stanowisku kierowniczym ze

znajomością zagadnień sprzętowych.
W sprawie zatrudnienia należy zgłaszać się w se­

kretariacie Kr. WOPR Kraków, id. Dzierżyńskiego 15a,
, K-3258

PKP ODDZIAŁ NAPRAW MASZYN TOROWYCH
KRAKÓW — Newa Htrta-Ruszcza

przyjmie
na korzystnych warunkach placowych

MĘ2CZYZN de działu zaopatrzenia
na stanowisko REFERENTA oraz pracownika

działu konstrukcyjno-technologicznego
> wykształceniem średnim

posiadającego umiejętność kreślenia.

Szczegółowych informacji udziela Referat OgMny
Oddziału, telefon 22-70-22, wewn. 43-94.

K-368®

Z dalekopisu
PIERWSZY NA ŚWIECIE
SAMOLOT NA WODOR

fd) 15 kwietnia wystarto­
wał pierwszy na świecie
samolot, w którym jako
paliwo zastosowano sprę­
żony, ciekły wodór. Tego
właśnie dnia rozpoczęły się
loty doświadczalne samolo­

harmonię i jedność wszelkie­
go życia na Ziemi, organiza­
torzy mają nadzieję wyzwolić
uzdrawiającą siłę Miłości,Światła i Życia

Ci wszyscy, którzy zech-
cą uczestniczyć w semina­
rium i Pokojowej Medytacji
mogą składać zamówienia na

bilety lub karnety w Dziale
Organizacji Imprez Teatru
STU, 30-061 Kraków, al. Kra­
sińskiego, 16, teł.: 22-27-44. Na

chętnych czeka ponad 100 im­
prez związanych z pokojowy­
mi kontemplacjami.

(ml)

DZIAŁKĘ 22 ary, Mydlnikt —

sprzedam. Majówny 14. g-15870

DOCHODZĄCĄ do osób dorosłych,
na bardzo dobrych warunkach —

przyjmę. Tel. 55-13-47 . g-16394
SZROM Urszula, Kraków, Nawoj­
ki 23, zgubiła legitymację studen­
cką, wydaną przez WSP w Kra­
kowie. g-16386

SPRZEDAWCZYNIĘ — przyjme do
cukierni.. Tel. 55-23-36. g-16333

ZAMRAŻARKĘ, OTVC — sprze­
dam. Tel. 12-19-92 (10—14). g-16373

ZLECĘ wykonanie klosku-pawllo-
nu .4—5 ms. Oferty 16369 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

TOBOR Ilona, Piekary - Śląskie,
Grunwaldzka 56, zgubiła legityma­
cję studencką, wydaną przez U.T.

g-16366
WYTWÓRNIA napojów — Łlber-
tów — przyjmie pracowników.
Tel. 76-25-64. 1 g-16411
STEMPLE poszalunkowe — kunie.
Tel. 47-23-13. g-16404
SPRZEDAM Stara 28, skrzyniowe­
go. Kraków, Czechowicza 1 (17—
19). g-16297

KAROSERIĘ Fiata 125p, używaną
lub po wypadku — kupię. Myśle­
nice, tel. 214-91, po 19. g-16294
KONSERWACJA antykorozyjną
samochodów osobowych, dostaw­
czych — Kołaczek, tel. 78-25-87
(8—16). g-15722

TTNKARZY-m-urarzy zatrudni za­
kład rzemieślniczy. Tel. 22-89-73.

g-15699

tu eksperymentalnego _,tu-
155”.

Zastąpienie tradycyjnych
paliw lotniczych paliwem
produkowanym z gazu na­
turalnego znacznie zwięk­
szy możliwości lotnictwa
cywilnego ZSRR i zmniej­
szy szkodliwy wpływ sa­
molotów na atmosferę, bo­
wiem wodór jest za wszy­
stkich paliw najczystszy.

Pierwsze posiedzenie
Państwowej Komisji Wyborczej

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

skargi na

komisji niższe-
roapaitrywać •-

odwołania wo-

kolegiów wy­

•tnzygać też będzie — w

razie potrzeby
daiatelność
go sierpnia,
weńtualne
iewódakich
biorczych od decyzji woje­
wódzkich komisji wybor­
czych. Obowiązkiem PKW
będzie ponadto ustalenie i

ogłoszenie zbiorczych wy-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

znaczących posunięć w celu u-

łatwienia podróży turystycz­
nych. Jednak jeszcze nie w

pełni jesteśmy przygotowani
do całkowitego otwarcia na­
szych granic. Studiujemy do­
świadczenia bratnich krajów.
Miliony obywateli NRD i Cze­
chosłowacji podróżują do obu
krajów, ponieważ są one w

przybliżeniu jednakowe pod
względem poziomu życia i
wielkości. Inaczej wygląda
sprawa w wypadku NRD i
Polski — zarówno wielkość
tych krajów, jak i poziom ży­
cia znacznie się różnią.

Delegacja Ukrainy
na Podhalu

Przebywająca w Zakopa­
nem na uroczystościach po­
grzebowych Stanisława Ig­
nacego Witkiewicza dele­
gacja partyjno-administra-
cyjna republiki Ukrainy
na czele z wiceministrem
kultury Ukraińskiej Re-
nuiWifci Radzieckiej Stani­
sławem Koltuniakiem zwie­
dziła w towarzystwie prof.
Aleksandra Krawczuka —

ministra kultury i sztuki
galerie Władysława Hasio­
ra. W spotkaniu uczestni­
czyli: członek Sekretariatu,
kierownik Wydziału Ideolo­
gicznego KW PZPR w

Nowym Sączu Stanisław
Kuta, Ireneusz Wrzesień
poseł na Sejm PRL. W o-

sbatnim dniu pobytu dele­
gacja
Lenina

złożyła
przed
Rewolucji Październikowej.
Delegacji towarzyszył se­
kretarz KM PZPR Stani­
sław Kałamacki.

zwiedziła Muzeum
w Poroninie oraz

wiązanki kwiatów

pomnikiem wodza

Gratulacje dla prof.
Jana Szancenbacha

Sekretarz KG PZPR An­
drzej Wasilewski przesłał
list gratulacyjny prof. Ja­
nowi Szancenbachowi, rek­
torowi Akademii Sztuk
Pięknych w Krakowie, z

okazji czterdziestolecia pra­
cy twórczej i pedagoglcź-
nej oraz 60. rocznicy uro­
dzin.

Tarnów

szczęśliwy dla pań

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wokaliaitów, czterech nwołów
wokalnych i tyleż samo wo-

kaJno-tastinumenitalnych po
czym wydali werdykt, który
oficjaMe ogłoaaony zoesteł

przed koncertem finałowym.
W tym roku tarnowskie eli­
minacje okazały tlę earaęśM-
we dla samych pań. Do Zie­
lonej Góry pojada: Justyna
Banaszak * Tych, Magdalen*
Czechowie* a Rzeenown. aż
dwie rwresentantfci Tamow-
«Me®5 Mart* Serafin i Alina
Jatnrós, Elżbieta Korkial ■
Wrocławia <waa aesipół wokal­
ny *e Sirttyżowa w wojewóds-
twle raeszowskSm. w którym
śpiewają Ann* f Beat* Filip,
Anna Rokoaa i Barbara Kwar­
ta. Jureccy przymali również
trzy wyróżnfienla dla Renaty
Mkołajko * Bielska-Białej. E-

wy Demczyszak z Legnicy 1
Beaty Góreckiej * Jeleniej Gó­
ry.

W uroczystym koncercie ni­
lowym udział wtdęE zaprosze­
ni goście m. fai. rade* amba­
sady ZSRR w Warszawie Wa­
lery Winogradów, konsul Kon­
sulatu Generalnego ZSRR w
Krakowie Włodziińiers Knku-

ryka, sekretarz ZG TPPR Sta­
nisław Lewandowski orex

przedstawiciele włada polfty-
cano-admlntetracyjnych Tar­
nowskiego x I sekretarzem KW
PZPR Władysławem Plewnia-
kiem. (i)

Plotka - przyczyną
paniki we Wrocławiu

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
sze kręgi — dziennikar* wro­
cławskiego oddziału PAP
zwrócił się w tej sprawie do
państwowego wojewódzkiego
inspektora sanitarnego, lek.
med. Zbigniewa Kierśnickiego.
który stwierdził: mamy aktu­
alne badania wody przezna­
czonej dla wrocławskich wodo­
ciągów. z których wynika, że

odpowiada ona normom sani­
tarnym. a występujące okreso­
wo zmętnienia spowodowane
są zwiększoną ilością żelaza i

manganu.

miłków wyborów do rad na­
rodowych w całym kraju
i złożenie Radzie Państwa

sprawozdania wraz z doku­
mentacją wyborów.

Informacje o dotychcza­
sowych czynnościach wy­
borczych przedstawił szef
Kancelarii Rady Państwa
Jerzy Breltkopf. Podkreślił
że wydane zostały wszys­
tkie akty wykonawcze do
ordynacji wyborczej. Zna­

W Związku Radzieckim —

podkreślił Łoginow — słaba

jest jeszcze infrastruktura. Ma­
ło mamy hoteli, handel znaj­
duje się u nas na niskim po­
ziomie, niedostateczna jest sieć
usług. A rozmiary naszego
kraju są ogromne, gdyby na partia sama odpowiada za to,
przykład każdy radziecki o-

bywatel mógł swobodnie po­
dróżować, to na Węgry pra­
gnęłoby przyjechać około 50
min osób — i jest to liczba
realna. Chyba nie moglibyście
się cieszyć z takiej masy tu­
rystów? — zaakcentował wi­
ceminister spraw zagranicz­
nych ZSRR.

W odpowiedzi na pytanie

Opinia o znaczeniu strategicznym
(DOKOŃCZENIE ZE STR. B
nietoksyczny, wykazuje aktyw­
ność biologiczną w organizmie,
a w testach laboratoryjnych
hamuje rozwój niektórych ro­
dzajów komórek nowotworo­
wych 1 działa przeciwzapalnie.

Chcąc rozszerzyć informacje
na ten temat dziennikarz PAP
zwrócił się do rektora Akade­
mii Rolniczej we Wrocławiu
prof. Jerzego Juszczaka. Kie­
rowana przez prof. Stanisława

Tołpę Pracownia Biologii 1
Biochemii Torfu wchodzi w

skład naszej uczelni — powie­
dział rektor — a prowadzone
w niej długofalowe badania
nad możliwością wykorzysta­
nia w medycynie torfopochod-
nych substancji o aktywności
biologicznej są z uwagi na

wielką rangę społeczną praca­
mi bardzo ważnymi, otaczany­
mi specjalną troską. To co za­
komunikowano na konferencji
prasowej w Warszawie —

stwierdza rektor J. Juszczak
— jest dla zespołu badawcze­
go profesora Stanisława Tołpy
i wszystkich związanych z nim
W tych pracach naukowców 1 jest. wytypowanie Jednolitego
.•ftąstjrii^ÓĘr-; .Wiądpinośeią.' ■na

'

preparatu do dalszych^ prób
którą z wiarą w słuszność i decyzja podjęcia prze*' dy-
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klinice na transpłanta-
21 lutego. Skierowany

łem w

cję od
zostałem do Zabrza z Instytu­
ty Kardiologii w Aninie. Jedy­
ną możliwością uratowania
życia — stwierdzono tam —

jest właśnie przeszczep. Z
braku dawcy serca biologicz­
nego i stale pogarszającego się
stanu mojego zdrowia, jedy­
nym pomostem do żyda było
wszczepienie sztucznego serca.

Odznaczenia i słowa podzięki
(DOKONCZENIE ze str. »

byli przedstawiciele Jedenaetol-
półtyslecznej rzeszy pracow­
ników służby zdrowia zaj­
mujących się utrzymywa­
niem i ratowaniem zdro­
wia nie tylko stałych miesz­
kańców regionu, lecz także li­
cznych wczasowiczów, turys­
tów I kuracjuszy. Jak przywia­
ło na święto mówiono wię­
cej o sukcesach i ofiarności
IwW w bieli srfż o niedostat­
kach zwłaszcza w bazie i za­
opatrzeniu w sprzęt wraz leM.

Konfrontacje '87
(DOKOŃCZENIE ZR STR. »

tkwiła w samym Stalinie ezy
w aparacie tak zwanego bez­
pieczeństwa, czy w mechaniz­
mach funkcjonowania wła-
dty, czy w postawach społecz­
nych?

Chcielibyśmy abp jakiś jeden
film wyjaśnił nam wszystko
kategorycznie i zarazem suma­
rycznie — ale przecież to nie­
możliwe. Obraz całości trzeba
budować z fragmentów; rzecz

w tym, aby pokazać je wszys­
tkie, nawet te najbardziej za­
tajane. Bawiąc przedwczoraj
w Krakowie inny reżyser bia­
łych plam ALEKSANDER
PROSZKIN (.jChłodne lato
’53") stwierdził: „Tylko praw­
da jest jedyną gwarancją uz­
drowienia. Jeśli nauczymy się
zawsze mówić prawdę, na­
uczymy się demokracji".

Dużo tej prawdy w fdmie
Kary. Gorzkiej i czasami ai

przerażającej, choć na ekranie
nie ma scen brutalnych (bru­
talność ujawnia się w samych
stosunkach młędzyludzkieh,
nawet między matką a córką).

Bohaterami «a młodzi ludzie,
prawie dorośli, uczniowie gim­
nazjum. Są poddawani wszech­
stronnej indoktrynacji. Ich
młodość tłumiona jest i przez
pedagogów, i przez rodziców.
Jeśli wśród dorosłych nawet

pojawi się pozytywny. pozzdy-
umy bo normalny, osobnik —

skazany jest na porażkę, okru­
tną porażkę, którą przeczuwa­
my nim się stanie.

na Już jest liczba radnych
oraz liczba okręgów wy­
borczych. Do wojewódzkich
rad narodowych wybiera­
nych będzie 6877 radnych,
a wybory przeprowadzone
zostaną w 1997 okręgach.
Jeśli chodzi o rady stopnia
podstawowego — to na te­
renie kraju utworzono
29415 okręgów wyborczych,
w których wybieranych bę­
dzie 101969 radnych.

dotyczące stosunków ZSRR
x krajami socjalistycznymi ra­
dziecki dyplomata, odparł, że
wewnętrzne stosunki w róż­
nych krajach socjalistycznych
są w stadium zmian, zgodnie
ze specyfiką narodowa każde­
go z nich. Oświadczyliśmy, że
nie mamy monopolu na pra­
wdę, jednak Inne kraje także
nim nie dysponują. Każda

jak będzie przebiegać proces
budowy socjalizmu w Jej kra­
ju. Ale będzie również odpo­
wiedzialna za to, w Jaki spo­
sób socjalizm będzie się roz­
wijał jako zjawisko światowe.

Odrzucamy egoizm narodowy
również w naszym kraju. Kła­
dziemy akcent na wymianę
doświadczeń.

swych badań « niecierpliwo­
ścią oczekiwali.

— Na jakiej podstawie
przedstawiciele Komitetu ds.
Nauki i Postępu Technicznego
stwierdzili, że wyniki badan
nad preparatem torfopochod-
nym są obiecujące i że prepa­
rat prof. Tołpy hamuje rozwój
komórek nowotworowych?

— Podstawą tego oświadcze­
nia są rezultaty dotychczaso­
wych badań zaprezentowane
na konferencji sprawozdaw­
czej w Akademii Rolniczej
we Wrocławiu z udziałem
naukowców uczestniczących w

badaniach nad preparatem
torfopochodnym. Na tej konfe­
rencji stwierdzono, że prepa­
rat wykazuje aktywność bio­
logiczną wobec układu odpor­
nościowego organizmu; ważne

jest, że wpływa on pobudzają­
co na układ limfocytarny. Nie
wykazuje też ubocznych dzia­
łań alergizujących. Działa
również stabilizująco na błony
komórkowe co zmniejsza ich
przepuszczalność. Istotnym
krokiem naprzód w badaniach

Sztuczne serce
A to zawdzięczam radzieckim
naukowcom.

— Co sprawiło, że w tak
młodym wieku pana serce od­
mówiło pracy?

— Wypadek samochodowy,
któremu uległem w styczniu
ub, r. Ponad roczne leczenie
nie przyniosło rezultatów' i

skazany byłem na śmierć. Ra­
tunek przyszedł w porę.

Dowodem uznania za ofiar­
ność, poświęcenie, rzetelność w

wypełnianiu swego powoła­
nia były liczne odznaczenia
państwowe, resortowe i regio­
nalne ora* związkowe, który­
mi udekorowano wyróżniają­
cych «lę w pracy i działalnoś­
ci społecznej. Krzyże Kawaler­
skie Orderu Odrodzenia Pol­
aki otrzymali: Bogdan Cało-
slńsM i Wit Radwan. Nagrodą
specjalną ministra zdrowia i

opieki, społecznej uhonorowa­
na została lek. med Małgo-

Na prawdziwą klęskę Oka­
zani tą normalni ludzie mło­
dzi, nie umiejący się bronić,
kluczyć, udawać, kłamać. Ich
naturalnym odruchem jest nie
poddawać się. Rok 1940, w któ­
rym toczy się akcja, to czasy
najpodlejszego stalinizmu, tak­
ie w szkołach. Tylko bardzo
silni duchowo, całkowicie zdro­
wi wewnętrznie chłopcy i
dziewczęta byli w stanie nie
ulec wszechogarniającemu złu.
Swoją uczciwą stanowczość
musleli nieraz przypłacać
śmiercią, pozornie dobrowol­
ną. Wszak żyli w okresie, gdy
poezja Jesienina była „pijac­
kimi zwierzeniami kułackiego
piewcy".

Dla Iskry Potokowej (świe­
tna rola jeszcze studentki IRI­
NY CZERNICZENKO), córki

twardogłowej działaczki, szczę­
ście osobiste to być pożytecz­
ną dla narodu, zaś dla córki
zalatującego zgniłą burżuazją
konstruktora samolotowego, to

po prostu kochać i być kocha­
ną. Żadna z nich nie me szans

na szczęśliwe tycie.
Władza przerabiała naród w

bezwolne automaty — h za

ścianą szykował się najeźdźca.
Z nieprawdopodobną zacięto­
ścią tropiono „wrogów ludu",
nawet wśród
nazajutrz — była wojna. Bo­
haterami jej. ginącymi w bez­
przykładnym męstwie, mieli
stać się ci, którzy wykazali się
odwagą w obliczu stalinow­
skiego terroru.

LESZEK SOSNOWSKI

niedorostków, a

Krótko
(CIĄG DALSZY ZR STR. 1)

260 tys. mieszkańców, mie­
ście północnych Włoch. Jest
to jego 71 włoska podróż
apostolska.

WEDŁUG amerykańskie­
go dziennika „New York
Post”, Stany Zjednoczone
planują dokonanie w naj­
bliższym czasie nowego a-

taku zbrojnego na Libię.
Jak wiadomo, Biały Dom
oskarża Libię o międzyna­
rodowy terroryzm i określa
ewentualne akcje zbrojne
przeciwko temu krajowi
jako „kroki odwetowe”.

SZEŚĆ największych tu­
reckich związków zawodo­
wych wystąpiło do władz
miejskich Stambułu « wy­
rażenie zgody na zorgani­
zowanie wiecu pierwszo­
majowego na jednym z

centralnych placów miasta.
Jednocześnie związkowcy
domagają się cofnięcia o-

bowiązującego w Turcji
zakazu obchodów święta
Pierwszego Maja.

FINLANDIA postanowi­
ła, iż nie będzie prowadzić
postępowania sądowego
wobec Mathiasa Rusta, 19-
letniego obywatela Repu­
bliki Federalnej Niemiec,
który w maju ubiegłego
roku na pokładzie małego
samolotu sportowego prze­
kroczył bez zezwolenia gra­
nicę fińsko-radziecką i wy­
lądował na placu Czerwo­
nym w Moskwie.

rektora Instytutu Leków w

Warszawie prof. A. Danysza
badań toksykologicznych.
Trzeba tu jeszcze dodać, że tak­
że badania preparatu w 1987
r. w ośrodkach medycznych w

USA, w których uczestniczył
współpracownik Pracowni Bio­
logii i Biochemii Torfu Akade­
mii Rolniczej we Wrocławiu,
potwierdziły pozytywne dzia­
łanie preparatu na niektóre
rodzaje komórek nowotworo­
wych.

— Czy może pan rektor po­
wiedzieć ilu najbardziej po­
trzebujących korzysta już o-

becnie na własne ryzyko z

preparatu torfopochodnego?
— Jaik poinformował mnie o

tym prof. S. Tołjpa około 1500
osób od lat zażywa preparat.
Prowadzi się dokładną ewi­
dencję tyoh osób, karty ich
chorób itp- Rozpoczęto prace
nad statystycznym opracowa­
niem rezultatu dotychczasowe­
go stosowania preparatu przez
tych ludzi. Jak ml wiadomo
już teraz przed zakończeniem
badań 1 wprowadzeniem pre­
paratu do użytku Jako leku
chclałoby go na własną odpo­
wiedzialność brać pk. 25 tys.
osób.

Rozmawiał:
ANDRZEJ SZYMURA

(PAP)

— To Jednak dopiero pierw­
szy krok do życia.-

— Wiem i nie zrażają mnie
wcześniejsze tutaj niepowo­
dzenia związano z wszczepie­
niem sztucznego serca i bez­
skutecznym oczekiwaniem na

serce biologiczne. Wierzę, że
będę pierwszym pacjentem,
któremu dopisze szczęście i
doczekam przeszczepu.

rzata Mazanek z Wojewódz­
kiego Szpitala Zespolonego w

Nowym Sączu.
Tym wyróżnionym, a na ich

ręce wszystkim pracującym w

służbie zdrowia na terenie
Nowosądeckiego gratulacje i
życzenia składali przedstawi­
ciele władz regionu: członek
KC PZPR, I sekretarz KW
Partii w Nowym Sączu Józef
Brożek, wiceprezes WK ZSŁ
Edward Nowak, przewodniczą­
cy WK SD Czesław Grzesiak,
wojewoda nowosądecki Anto­
ni Kaczka, przewodniczący RW
PRON Jan Turek oraz główny
lekarz województwa lek. med.
Zbigniew Kutyba. (sś)

ft

Terroryzm

Czerwone Brygady"
zastrzelily senatora
(d) WŁOCHY. W Forłi został

w sobotę zamordowany w

swym domu senator włoski z

ramienia partii demokracji
chrześcijańskiej Roberti Ruf-
filli.

Zamachu dokonała lewacka
organizacja terrorystyczna
„Czerwone Brygady”. Tej tre­
ści informację przekazano te­
lefonicznie redakcji dziennika
JL* Repubblica”.

♦

KENIA. Prawie 208 osób
padło ofiarą masakry w cza­
sie napadu w minioną środę
bandytów (najprawdopodob­
niej złodziei bydła) w Turka-
nie (północno-zachodnia Ke­
nia). Wiele ofiar w stanie
ciężkim umieszczono w szpi­
talach. Do regionu skierowane
dodatkowe oddziały wojska.

UWAGA
CZYTELNICY!

W radca
„Gazety” udziela
godz. 13—14 tele-

pod numerem

W godz. 14—15
— Dział Łączno-

poniedziałek
prawny
porad w

fonicznie
21-22-69.
osobiście
ści z Czytelnikami. Kra­
ków Wielopole 1, ni p.

Trwają obchody 45. rocznicy
powstania w getcie warszawskim

(CIĄG DALSZY ZE STR. »

W uroczystości udiział wrięli
przedstawicie!* władz, komi­
tetu obchodów 45. rocznicy
powstania w war*zawsfcim
getcie, środowisk kombatanc­
kich i jerozolimskiego Insty­
tutu Pamięci Yad Vashem.

*

(Inf. wł.) 400 fotografii, w

większości nieznanych w na­
szym kraju, składają się na

unikatową wystawę „Image
before my eyes ■— fotograficz­
na historia życia Żydów w

Polsce 1864—1939”, której
uroczystego otwarcia dokonał

wczoraj, w Collegium Maius.
rektor UJ prof. dr hab. Alek­
sander Koj.

Ekspozycja ta po raz pierw­
szy prezentowana była w

marcu 1976 roku w nowojor­
skim Muzeum Żydowskim, a

opracowali ją prof. Lucjan
Dobroszycki pracownik YIVO
(Żydowskiego Instytutu Nau­
kowego w Nowym Jorku) oraz

obecna na krakowskim wer­
nisażu dr Barbara Kirshen-
blatt-Gimblett z Uniwersytetu
z Pensylwanii. Publiczność od­
wiedzała ją tłumnie. Zresztą,
trudno się dziwić. Na świecie
żyje około 15 min Żydów,
przynajmniej połowę z nich
łączą emocjonalne więza z Pol­
ską.

Wszystko wskazuje na to, że
i krakowska ekspozycja spot­
ka się z dużym oddźwiękiem.
Dla jednych będzie wędrówką
do czasów swej młodości. Dla
innych wyłącznie historycz­
nym zapisem świata, który da­
wno uległ zagładzie. Żydow­
skie wsie i miasteczka na Wo­
łyniu, dzień targowy w Hru­
bieszowie. chasydzi na ławecz­
ce w Krynicy i na krakow-

Wydarzeria. Mre brta itgtti
aa całym śwMe

Iracka ofensywa na półwysep Faw

Tunis: zabójstwo Abu Dźihada

Algier: trwa gehenna
pasażerów „jumbo jęta"

akim Kazimierzu... Al* apróc*
tych nostalgicznych pejzaży są
pokazane i t* pełne drama­
tu. Od carskiej Rosji do roku
1939. Krwawy pogrom w Bia­
łymstoku w 1905 roku, rewo­
lucja 1905—1907, nędza pod­
czas I wojny światowej. Da­
lej — żydowscy legioniści Pił­
sudskiego, żydowscy żołnierze
i oficerowie w polskiej armii.
Tu aparat fotograficzny staje
się obiektywnym świadkiem
historii — pierwsi żydowscy
posłowie na Sejm, endeckie
szykąny i liczna emigracja do
UŚA ora* Palestyny. Oto by­
najmniej nie sielankowy ob­
raz egzystencji dwóch naro­
dów: polskiego J żydowskiego,
choć niczego tu sie nie sugeruje,
wręcz przeciwnie; autorzy wy­
stawy zachowali ogromna o-

strożność. unikają* kategorycz­
nych opinii. Ekspozycja prowo­
kuje do szerszej refleksji doty­
czącej współistnienia obok sie­
bie w naszym kraju — na prze­
strzeni wieków — różnych grup
etnicznych, wzbudza też szacu­
nek dla innej kultury, odmien­
nych tradycji, obyczajów. (Sze­
rzej o koncepcji wystawy in­
formowaliśmy w „Gazecie
Krakowskiej” 9, 10 kwietnia
br.) Dodam jeszcze, że wysta­
wa dotarła do Krakowa dzię­
ki kontaktom kierowanego
przez prof. Józef* Gierowskie­
go Zakładu Historii i Kultury
Żydów Polskich z nowojor­
skim Żydowskim Instytutem
Naukowym A autorką kra­
kowskiej wersji ekspozycji jest
mer Lucyna Kasperzye.

Ekspozycja czynna będzie do
31 maja 1 można ją zwiedzać
codziennie z wyjątkiem ponie­
działków w godzinach od 11
do14iod16do19. Wstęp
wolny. (zo)

ne straty materialne i ofiary
w ludziach.

W godzinach późniejszych
dowództwo wojskowe Iraku,
oświadczyło, że wojska Irackie
odzyskały część półwyspu
Faw. Według przekazanego
komunikatu, tysiące irańskich
żołnierzy zginęło, bądź zostało
rannych. * wielu żołnierzy do­
stało się do niewoli.

Agencje zachodni* podkreś­
lają, że niedzielna ofensywa
stanowi pierwszą próbę od­
zyskania przez frak portu
Faw i półwyspu o tej samej
nazwie od zdobycia ich przez
Iran. Półwysep stanowi jedy­
ny dostęp Iraku do morza, a

jego zdobycie było najwięk­
szym sukcesem Irańczyków w

toczącej się już ósmy rok
wojni* nad Zatoką Perską.

sowy OWP Abderrahtn wez­
wał Palestyńczyków do krwa­
wego odwetu na inicjatorach
mordu, tj. władzach izraelskich
w Tel-Awiwie. Zdaniem Pa­
lestyńczyków mordu dokonała
specjalna ekipa zabójców —

agentów izraelskiego Mossadu,
tajnej służby bezpieczeństwa.
Mossad mą utrzymywać spe­
cjalny oddział nieustanni*
szkolonych morderców, uży­
wanych dla likwidowania
wszelkich oponentów lub prze­
ciwników państwa izraelskie­
go i w ogóle ludzi niewygo­
dnych dla Izraela.

Prezydent Tunezji podjął de­
cyzję powołania komisji do
zbadani* okoliczności zabój­
stw*. Sekretarz generalny Ligi
Państw Arabskich Szedli Kii-
bi oświadczył, że zamordowa­
nie Abu Dżihad* jest nic tyl­
ko przestępstwem dokonanym
przez Izrael przeciwko naro­
dowi palestyńskiemu, ale ró­
wnież akcją wymierzoną prze­
ciwko pokojowi.

KAIR, BEJRUT (PAP). Na

okupowanym przez Izrael za­
chodnim brzegu Jordanu i w

strefie Gazy doszło w sobotę
do gwałtownych wystąpień
protestacyjnych ludności pa­
lestyńskiej po zamordowaniu
Abu Dźihada. Podczas starć z

wojskami izraelskimi śmierć
poniosło 12 Palestyńczyków, *

25 zostało rannych.

ci, a także, że nasz konflikt
i tym krajem (tzn. Kuwejtem)
nie ustanie, dopóki nie zmieni
on proamerykańskiej orien­
tacji swej polityki i ni* uwol­
ni naszych uwięzionych braci
w Kuwejcie. Nasi bracia
więzieni są w straszliwych
warunkach od ponad czterech
lat. Jeśli Kuwejt ich ni* uwol­
ni — dojdzie w samolocie d*
masakry".

18 bm. wieczorem emir
Kuwejtu przeprowadził tele­
foniczną rozmowę z prezy­
dentem Algierii Bandżedidem
Szadlim. Według kół ku-
wejckich w Algierze, władca
Kuwejtu prosił Algierczyków,
by uniemożliwili start porwa­
nego „boeinga” w razie zała­
mani* się negocjacji.
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FILM • LITERATURA • SZTUKA
O morskiej edukacji młodzieży

■3® aczyna się ponuro i bez nadziei. Uro-
dżiny 35-letńiego idola rockowego (Woj-
ciech Wysocki) zakończyły się totalnym

kacem połączonym z głębokim niesmakiem
psychiczno-erotycznym. Spotkanie z dawną
przyjaciółką (miłością?) też prowadzi do znie­
chęcających refleksji, ponieważ Ula (Beata

Paluch) w Szwecji nie mogąc śpiewać — jak
powinna — zaczęła rozdawać na prawo i le­
wo to, czego absolutnie nie powinna. Ta
młoda, a już przegrana osoba sugeruje nam.

że nad Wisłą była panienką cnotliwą" i uta­
lentowaną. a w perwersyjnej Szwecji życie
zmusiło biedaczkę do pracy w najstarszym
zawodzie świata. Gdzież więc szukać szczę­
ścia — zastanawia się młodzieżowy, zmordo­
wany idol, podrzemując w autokarze na tra­
sie zakopiańskiej — jeśli nie ma go ani w

Myślenicach, ani w rodzinnych Mogilanach,
ani nawet w Szwecji...

Na dodatek dawna żona (miłość?), przykła­
dny magister historii sztuki (Grażyna Stra-
chota), nie ma żadnego zrozumienia dla nieu­
stającej harówy na rozwrzeszczanej estradzie

kie paskudne, a nawet nudne — to nikt go
nie będzie chciał. Czyż Tomasz Zygadło nie
jest idealistą?

Jest. I raz go to gubi, raz ratuje. Gdy za­
czyna stąwiać tezy typu: co alkohol z ludzi
robi, lub: jak mnie żona nie chce to będę
pił dalej, lub (cytat): „dupę zedrę, a poko­
cham go” — to doprawdy chce się z irytacji
trzasnąć fotelem kinowym. Gdy natomiast
porzuca psychologizowanie, gdy porzuca to.
co zepsuł w scenariuszu i zapamiętuje się w

samej robocie filmowej w której naprawdę
potrafi być dobry — to zapominamy o wcze­
śniejszej • irytacji. Ileż uroku i refleksji za­
wiera wzruszająca, krótka sekwencja rozmo­
wy zakochanych (?) na placu Mariackim. Al­
bo zupełnie inna w nastroju, lecz świetna w

swym rysie satyrycznym scena w Urzędzie
Miasta (Krakowa, zresztą, w nim bowiem
głównie toczy się akcja). Albo jeszcze inne,
bardziej groteskowe zdarzenie pod Wawelem
z kapitalną rólką Jerzego Stuhra. W ogóle
aktorstwo jest mocną stroną filmu, powie­
działbym nawet, że wyciąga go czasami' z

„Śmierć Johna L/'
i w niesympatycznych pokojach hotelowych.
Jest kobietą dobrą, więc udaje się z nim do
łóżka, w czasie przypadkowego spotkania, co

jest tym bardziej uzasadnione moralnie, że

przecież ostatecznego formalnego rozwodu je­
szcze nie mają. Do tegoż łóżka udaje się
również, tyle że bardziej systematycznie, z

tak zwanym wujkiem, który okazuje się
jednostką dużo bardziej pożyteczną, jako że

naprawia telewizory. Jest to oczywiste na­
wet dla ich (idola i jego byłej połowicy) o-

koło pięcioletniego synka, z którym tatuś

przeprowadza jedną z najprymitywniejszych
rozmów w dziejach polskiego kina. Otóż
dziecię to. widać świadomie kształtowane

przez magister historii sztuki, wykazuje oj­
cu w przygodnym dyskursie, że nie jest on

tak ważny jak szofer,' strażak, czy żołnierz,
nie mówiąc już o wujku Tomku. Rodzi się
zatem w nas nadzieja, że najmłodsze poko­
lenie wśród innych zawodów będzie szukać
swych idoli; osobiście najmniej wierzę w

szofera.
Wydaje się. że akcja i problematyka

„Śmierci Johna L.” Tomasza Zygadły (nie­
stety nie tylko reżysera, lecz i scenarzysty)
mocno się komplikuje. Bo oto jeszcze nie mi­
nęło pół filmu, a traci władność w ręce Woj­
tek, czołowy gitarzysta zespołu idola, bardzo
zdolny. Wynaleziony na jego miejsce 18-letni
Maciek także bardzo zdolny, z kolei ślepnie.
Można powiedzieć, że jak pech, to pech.

Krótko mówiąc życie rockowego idola wca­
le fajne nie jest, to nawet życie beznadziej­
ne. płytkie, unurzane w rozpuście i alkoho­
lu.. Droga młodzieży, proszę się na tym nie
wzorować, zdaje się napominać co pewien
czas z ekranu pan Zygadło, choć oczywiście
nie żałuje nikomu scenek przykładowych,
czyli takich na jakich wzorować się nie na­
leży. Albowiem zło trzeba ostatecznie obna­
żyć, a jak już będzie nieprzyzwoicie gołe ta-

------ /----------------—>

mielizn myślowych. Także trochę łagodzi fa­
talne słownictwo; nie chodzi mi o stosowa­
nie tak zwanych brzydkich wyrazów, lecz o

dialog klecony w stylu prymitywnej, pośpiesz­
nej, niby wielce moralizatorskiej publicysty­
ki uprawianej w niektórych gazetach.

Nieco intrygujący jest sam tytuł, sugeru­
jący jakoby film traktował o Johnie L„ w

domyśle Lennonie. Reżyser wyjaśnił, że nie
chodziło mu „o fizyczną śmierć Johna L„ ale
o przemijanie epoki, którą on symbolizował
w muzyce rozrywkowej”. Jeśli o mnie cho­
dzi. nie dostrzegłem niczego takiego w fil­
mie.. Sądzę zresztą, iż ta epoka wcale nie
przeminęła, choć niewątpliwie posługuje się
nowymi symbolami

W filmie znajduje się scena, w której nasz

bohater Zbyszek Gąsior z wściekłością, acz­
kolwiek przytłumioną ostrym przepiciem,
rzuca w twarz portretowi Lennona obelżywe
słowa, .ponieważ to Johny jakoby sprowoko­
wał swą karierę, swą legendę, mogilańskiego
Gąsiora do wstąpienia na tę wielce niesym­
patyczną drogę, wiodącą może i do samozni­
szczenia. Jednakże wiadomo, że John L. po
różnych perypetiach życiowych, w końcu zo­
stał dość przykładnym, choć niewątpliwie nie­
co ekscentrycznym małżonkiem i tatusiem.
Nasz idol nie widzi dla siebie takiego za­
kończenia. Dlaczego? „Śmierć Johna L.” nie

odpowiada na to. wydawałoby się, podsta­
wowe dla filmu pytanie. Stąd dla mnie jest
mniej filmem o idolu, zwłaszcza, że rockowa
„infrastruktura” wypada blado, a bardziej
o człowieku, który nie ma gdzie i do kogo
wracać. Tu odpowiedź na .pytanie ..dlacze­
go” jest łatwiejsza. Szkoda tylko, że po chwi­
lach akceptacji widz tak często i tak gwałto­
wnie musi jęknąć „ale dlaczego właśnie
tak?”.

LESZEK SOSNOWSKI

Nigdy nie byliśmy potęga
morska, ale — pomiiaiac cie­
mne okresy w naszei historii
— dostęp do morza determi­
nował i polską politykę, i go­
spodarkę- Morze też silnie od­
działywało na psychikę Po­
laków. szczególnie młodych.
Było przysłowiowym oknem
na świat i wabiło niezmierzo­
ną dalą, urzekało romantyz­
mem, trwożyło ogromem.
Lecz to tylko stereotypy. a

problem w tym, aby wiedza
morska była czymś więcej, by
wykraczała poza te ramy.
Szczególnie w dzisiejszej do­
bie gwałtownego rozwoju cy­
wilizacyjnego, szybszej i wy­
godniejszej komunikacji. Mo­
rze przestaje przecież być nie­
zmierzone. — kula ziemska
wydaie sie coraz mniejsza. I
czas już na rozbudzenie świa­
domości 'morskiej -w - bardziej
racjonalnych kategoriach.
Właśnie w latach 80. polityka
morska naszego państwa zy­
skała nowe, miejmy nadzieję
wyższe jakościowo miano, Na­
wet w jednej z uchwał sej­
mowych poświecono fragment
potrzebie: ....pogłębiania wie­
dzy i zainteresowania nolskie-
ao społeczeństwa. w tum

szczególnie młodzieży, sprawa­
mi morskimi. . oraz stałego
rozwijania świadomości mor­
skiej oaółu Polaków”.

'

Przytoczone wyżej zdanie
stawia nam cele raczej per­
spektywiczne. zastanówmy sie
wiec- jak to z ta świadomością
morska wśród Polaków jest.
I podobnie jak w uchwale
przyjrzyjmy sie przede wszyst­
kim młodym. Oczywiście mam

na myśli młodych, którzy wy­
chowują sie z dala od morza.

Wydaje mi sie. że właśnie
województwo krakowskie da­
le świetne pole do tego tvnu

obserwacji.
Ponieważ w odróżnieniu od

np. Poznania silników okręto­
wych sie u nas nie produku­
je. zaimiimy sie sportami wo­
dnymi. a głównie żeglar­
stwem. Nie da to może pełne­
go obrazu sytuacji, ale mam

nadzieję nie bedzie powodem
błędnego wnioskowania.

Od morza dzieli nas ponad
500 kilometrów, co niestety
ciągle stanowi pokaźna odle­
głość komunikacyjna (fizyczna
i jak sie okazuje psychiczna)
z czym, w odróżnieniu od in­
nych krajów, jeszcze sie nie
uporaliśmy. Dlatego zmuszeni
jesteśmy pierwsze żeglarskie
kroki stawiać na pobliskich
wodach. Tych jednak w zasa-

,dzie nie ma... Praktycznie do
dyspozycji zwolenników jach­
tingu sa tylko trzy niewielkie
akweny: Kryspinów. Bagry i
rozlewisko Wisły w Nowej
Hucie. Na terenie powstające­
go zbiornika wodnego w Dob­
czycach sporty wodne we­
dług aktualnych ustaleń . nie
beda uprawiane. Praktyka
najbliższych lat prawdopodo­
bnie zmieni ten stan (myślę o

Dobczycach, ale to temat na

osobną publikację). Krótko
mówiąc przygotowywać sie do
morskiej przygody nie ma w
Krakowskiem gdzie.

Tymczasem jest nasze woje­
wództwo sporym skupiskiem
ludzi, ą również zainteresowa­
nej młodzieży znalazłoby ś.ie
chyba sporo. Mamy prawie
600 szkół różnego typu, uczę­
szcza do nich ponad 200 tys.
dzieci i młodzieży. Jeśli zało­
żymy, iż żeglarstwem dzieci

zaczynają sie interesować <»-
koło 12. roku życia, to mamy
w województwie prawie 130
tysięcy potencjalnych odbior­
ców edukacji morskiej. Tym­
czasem dane Krakowskiego
Okręgowego Związku Żeglar­
skiego mówią, że czynnie że­
glarstwem interesuje sie za­

ledwie ok. 1000 uczniów. Czyli
co sto trzydziesty. Działają
wprawdzie' w województwie
34 kluby i sekcje żeglarskie,
ale tylko 8 z nich prowadzi
działalność z młodzieżą szkol­
na. 700 dziewcząt i chłopców
jest zrzeszonych w drużynach
wodnych ZHP. 170 działa w

Klubie Morskim „Szkwał”
przv Pałacu Młodzieży. Szkol­
ne koła Ligi Morskiej prezen­
tują sie raczej rachitycznie i

jeśli traktuje rzecz poważnie
kilkadziesiąt osób, to wszyst­
ko. Powyższe dane czerpię z

raportu o stanie edukacji mor­
skiej wśród krakowskich dzieci
i : młodzieży przygotowanego
przez Andrzeja Roszkowskie­
go z Zakładu Żeglarstwa AWF
w Krakowie a jednocześnie
wiceprezesa KOZŻ j Jacka
Reschke z Pałacu Młodzieży
w Krakowie. Przedstawiony
obraz wynika z informacji
posiadanych przez trzy repre­
zentowane przez autorów in­
stytucie.

Rodzi sie oczywiście pytanie,
jaki jest wśród młodzieży
stan wiedzy o sprawach mo­
rza? Wspomniani autorzy ra­
portu spróbowali ha. Własna
reke dokonać takiego bilansu.
Przeprowadzili < wśród intere­
sującej nas wiekowo grupy
badania ankietowe. Obieli ni­
mi wprawdzie tvlko ók. 500
dziewcząt i chłopców, co mo­
że nie dale nam w pełni pre­
cyzyjnego i adekwatnego do
sytuacji obrazu, ale test z

pewnością w dużym stopniu
miarodajna bazą do dalszych
rozważań. Cóż wynika z an­
kietowych badań A. Roszko­
wskiego i J. Reschke?

95 proc, ankietowanych dy­
sponuje wiedza wstępna, tzn.

potrafi wymienić nazwy trzech
polskich żaglowców, słyszało
piosenki żeglarskie i zna ta­
kie postaci jak Kolumb czy

Magellan. Już tylko 15 proc,
potrafi podać choć iedno naz­
wisko współczesne polskiego
żeglarza — najczęściej wymie­
niano Telige. Baranowskiego.
Jaskułe. Wprawdzie co dzie­
siąty miał bezpośredni kon­
takt z łodzią żaglowa, ale tyl­
ko co setny posiada stopień
żeglarski i czynnie kontynuu­
je uprawianie żeglarstwa. Za­
ledwie co dziesiąty orientuje
się. gdzie należy się zwrócić,
aby rozpocząć uprawianie te­
go sportu.

Wiedza ta nie wykazuje du­
żego zróżnicowania w poszcze­
gólnych grupach wiekowych,
natomiast poważne różnice
występują miedzy miastem a

wsią. Młodzież miejska wy­
kazuje podstawowa (jak wy­
żej widać, bardzo ..postawo-
wa”) znajomość tematu i iest
w stanie udzielić odpowiedzi
na pytania ankiety w 20 pro­
centach. Ale w środowisku
wiejskim już tylko 10 proc.

Wydaje się też ciekawe

jak duża jest mobilność wie­
dzy tematyczne i w szkołach
objętych programem upow­
szechniania wiedzy o spra­
wach morza. Tu dygresją,
wydawałoby się. że edukację
morską, zgodnie z zaleceniami
ministerstwa i kuratorium

prowadza wszystkie Placówki
szkolne, tymczasem śladv ta­
kiej działalności zanotować
można naiwyżei w kilkudzie­
sięciu z prawie 600 istnieją­
cych! Stwierdzono wiec, że w

szkole, w której zorganizowa­
no w ostatnim roku „spotka­
nie z żeglarzem” prawie 30

proc, uczniów iest w stante
udzielić zadowalających. od­
powiedzi na pytania ankiety,
podczas gdy w placówkach,
które takich akcji nie prowa­
dziły. jedynie 8 proc. Czyli
Widać wyraźnie iak pozytyw­
ne wyniki daje działalność na­

wet tak skromna. I na He sa.

pada ona w pamięć i wyobra­
źnie młodych ludzi. Jak łatwa
się domyślić najlepsze wyni­
ki ankieta dała w tych szko.
łach, które maja czy to har­
cerska drużynę wodna. czy
koło Ligi Morskiej. W innych
placówkach wyniki były za­
trważające. Okazało sie nrtr

okazji, iak niewielkie efekty
daje propagowanie tematyki
morskiej w telewizji i prasie.
Nie sa one w stanie zastąpić
bezpośredniego kontaktu t wo­
da, łódką lub choćby człowie­
kiem. który zajmuje sie że­
glarstwem profesjonalnie.

Ktoś złośliwy mógłby w

tym miejscu powiedzieć. te

gdyby przeprowadzić tego ty­
pu ankiete o tematyce gór­
skiej (np. narciarskiej) wśród
młodzieży mieszkającej na

Wybrzeżu, to wyniki byłyby
podobne. Ale przecież tym dla
nas wszystkich gorzej. Ozna­
czałoby to. że wychowujemy
następne pokolenia w swoi­
stego rodzaju . graidole” inte­
lektualnym. Że ograniczamy
pole widzenia młodych ludzi
do promienia... niezdolnego
wyjść poza klasyczna nie­
dzielną wycieczkę turystyczną.
Efekt może być i taki, że do­
chowamy sie następców nie­
zdolnych objąć wyobraźnia
problemów kraju, a co dopie­
ro mówić o Europie czy świę­
cie. Nie o to nam chyba chodzi.

Tym bardziej że w rzeczy­
wistości gra sie toczy o zupeł­
nie elementarne opakowanie
podstawowych wiadomości o

bardzo szybko ostatnio „dzie­
lącym sie” świecie, Jeśli te
grę przegramy. pozostaniemv.„

prowincją. Pod wieloma wzglę­
dami. Niestety.

PRZEMYSŁAW
OSUCHOWSKI

I przejdą, przejdą
Tyber i Wisłę, i Wartę

Niewiele tego jest — i tak dużo! „Karma­
zynowy poemat” (1920), „Srebrne i czarne”
(1924), „Lutnia po Bekwarku” (1942), „Aria
z kurantem” (1945). nie licząc juweniliowych
„Na złotym polu” (1913) i „Po różnych ścież­
kach” (1914). W dorobku jednego z najważ­
niejszych poetów polskich współzałożyciela
grupy poetyckiej „Skamander” — Jana Le­
chonia są to zbiory utworów o nieprawdopo­
dobnej sile oddziaływania. Drugie wydanie
„POEZJI” poszerzone, z posłowiem Ryszar­
da Matuszewskiego, w wyborze Wandy No­
wakowskiej znacznie większym, niż poprze­
dnia edycja, nakładzie 90 tys. egz. („Czytel­
nik”, 1987, str. 240 cena za egz. 200 zł) nie
nasyci rynku. Nie nasyci, ponieważ czytelnik
współczesny ciągle głodny jest tej poezji
patriotycznej, obracającej się wokół starej
rekwizytorni poetyckiej, która pod piórem
Jana Lechonia (Leszka Serafinowicza) staje
się pokarmem duchowym bardzo krzepiącym.

Lechoń w swych krótkich utworach, w

swym wyborze tradycji polskiego wiersza
sylabotonicznego. w mistrzowskim wykorzy­
staniu strofy, która formalne piękno łączy
istotnie z określonymi treściami. Nim w

tomiku „Srebrne i czarne” dotknie spraw
bytu i niebytu, życia i śmierci, grzechu i

gniewu — przejrzy się w zwierciadle Jacka
Malczewskiego, wprowadzi nas do sejmu
Rzeczypospolitej, napisze o klawikordowym
koncercie Mochnackiego, skojarzy Piłsudskie­
go z „Czarną Rachel w czerwonym... szalu
drżącą”, przyłoży ucho do serca pani Sło­
wackiej.

Dla znawców literatury, koneserów, naj­
ważniejszym problemem w twórczości Le­
chonia było i jest dotarcie do istoty oddzia­
ływania tej poezji. W gruncie rzeczy nikt
nie potrafi dociec przyczyn owej wyjątkowej
prawdy mowy wiązanej autora „Śmierci Mic­
kiewicza”. Z pamięci recenzenckiej. wynoto-
wuję ten wiersz. Trzy strofki. Nie wpuszcza­
ją do umierającego poety. Kogo? Tych, któ­
rzy co dzień odbierali rozkazy. Dzieło koń­
czy się myślą Mickiewicza, że dotknąć mo­
że dłonią ziół j kwiatów znad Świtezi... Ten

szczegół właśnie: zioła i kwiaty. Ten szcze­
gół w „Janie Kazimierzu” — „I pas słucki
przewiązałem — na żałobną stronę” (to nic,
że. to ów pas właściwie produkowany był w

XVIII wieku, bo tu idzie o rekwizyt z „przy­
twierdzonym” doń niejako znaczeniem sym­
bolicznym!). Ten szczegół w „Wielkanocy” —

„Idzie sobie Pan Jezus wpółnagi i bosy —

Z wielkanocną w przebitej dłoni chorągiew­
ką”. Taki mały zakamarek „I widzisz: ma­
ły człowiek. Matejko garbaty, — Maluje
» Starzyńskiego na murach Warszawy* ”, Poe­
ta doskonale sobie zdaje sprawę, że ta po­
stać malarza, figurka Zbawiciela, Świteź, pas
słucki zamieszkały dawno w naszej wyobraź,
ni. Czy zatrzymuje się w tym miejscu? O-
tóż nie.

Wielką tajemnicą poezji Jana Lechonia jest
zdolność odnajdowania głębszych, równocze­
śnie bardziej horyzontalnych znaczeń sztafa­
żu polskiego piśmiennictwa politycznego, poe-

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

S tos pism. Pieczątki waż­
nych urzędów. Zmieniające
się na dokumentach daty.

Formuła pism też nie jest sta­
ła. Decyzje uzupełniają eks­
pertyzy, prośby przeplatane są
interwencjami, odpowiedzi ró­
wnież nie brakuje. Ale pisma
te mają wspólną cechę, ich
treść związana jest z jedną
sprawą. Budynkiem przy ul.
Królowej Jadwigi 152a w Kra­
kowie.

Wizja lokalna przeprowa­
dzona w sierpniu 1979 r. wy­
kazała, żę „przedmiotowy bu­
dynek znajduje się w stanie
daleko posuniętego. zużycia
technicznego, tj. stolarki o-

kiennej i drzwiowej, podłóg,
instalacji, pokrycia dachowe­
go oraz części konstrukcyj­
nych: stropów, ścian zewnę­
trznych i więźby dachowej”.
Wydział Gospodarki Prze­
strzennej i Architektury UD
Krowodrza wydał więc decy­
zję zobowiązującą administra­
tora domu do zlecenia opraco­
wania ekspertyzy stanu tech­
nicznego budynku Specjali­
styczne badania prowadzone
przez biegłych — rzeczoznaw­
cę konstrukcji budowlanych
oraz uprawnionego architekta
— zakończyły się w 1981 r.

Stan techniczny całego bu­
dynku — stwierdzono — za­
graża bezpieczeństwu wszys­
tkich użytkowników. Doraźne
zabezpieczenie konstrukcji pra­
ktycznie nie jest możliwe. Bez­
zwłocznie należy zaniechać u-

żytkowania dwóch kondygna­
cji w obrębie bryły dachu, a

więc wykwaterować stamtąd
mieszkańców i usunąć wszys­
tkie sprzęty oraz piece kaflo­
we i urządzenia sanitarne. Po­
nadto — podkreślono — „wła­
ściciel nie może uczynić nic
w kierunku zmniejszenia
stwierdzonego zagrożenia bez
stosownych decyzji kompeten­
tnych organów adminstracyj-
nych”

Powołując się na stwierdzo­
ne prze* ekspertów zagrożenie.

wykwaterowań naWydział Urbanistyki, Archite­
ktury i Nadzoru Budowlanego
w 1984 r. wydaje decyzję, w

której nakazuje „opróżnienie
lokalinr2,3,2ai4nastałe
oraz lokalu nr 1 na okres re­
montu”. Decyzji tej na pod­
stawie art. 108 k.p.a. nadano
rygor natychmiastowej wyko­
nalności. Kopie pism trafiły do
mieszkańców budynku przy ul.
Królowej Jadwigi 152 a.

Użytkownicy stwierdzenie —

„rygor natychmiastowej wy­
konalności” przyjęli dosłow­
nie. Ale po kilku miesiącach
milczenia władz dzielnicy u- pomoc do prezydenta. 28 mar-

znali, że słowo — natychmiast ca otrzymuję odpowiedź od

planem
rok 1984. Zastępca naczelnika
dzielnicy informuje admini­
stratora,. iż plan na 1985 rok
będzie opracowywany w mar­
cu: „Przy opracowaniu planu
bedzie również rozpatrzona
sprawa remontu budynku przy
ul. Kr. Jadwigi 152a, pod ką- Ł__________ __

tern pozytywnego załatwienia Jedynym skutkiem tych dzia-
pisma Obywatela z dn. 17 XII
1984 r”.

Zdając sobie sprawę z wy­
stępującego zagrożenia, a ta­
kże licząc na poparcie władz
miasta, Piotr M. zwraca się o

Tak się złożyło, że na krótko przed wyruszeniem w rejs
do Stanów Zjednoczonych znalazłem się w pewnym kra­
kowskim towarzystwie, w którym gospodyni domu co tylko
wróciła z czwartego lub piątego pobytu z amerykańskich
„saksów”. Jest posiadaczką tzw. „zielonej karty” i wyjeżdża
co roku na kilkumiesięczny pobyt do USA, dzięki czemu

zdołała dość dobrze poznać realia amerykańskiego życia.
— Nie zdajecie sobie państwo sprawy — powiedziała pani

domu — jak bardzo szare jest życie przeciętnego Ameryka­
nina. Jeżeli posiada dom, a tym bardziej, gdy chce go kupić
— nie ma czasu na nic poza pracą. Opiekuje sie starszą
panią — bo na tym ostatnio polegała moja praca — której
syn jest lekarzem, a więc w hierarchii społecznej USA jest
kimś więcej niż przeciętnym Amerykaninem. Poza swoim
normalnym „etatem” pracował jeszcze dodatkowo, w rezul­
tacie zajęty był codziennie od rana do wieczora. Musi tyle

pracować — tłumaczył mi — bo inaczej nie sprostałby
wydatkom związanym ze spłatą rat za dom i z jego utrzy­
maniem. Nie był przy tym wolny od stresów, bo w jego
zawodzie jest duża konkurencja i nietrudno wypaść z „gry”,
Dobrobyt w USA ma swoją wysoką cenę i ja osobiście ta­
kiej ceny nie chciałabym płacić. Mogłam zostać w Stanach
na stałe — zakończyła nasza gospodyni — ale z powodów
o których powiedziałam, nie uczyniłam tego i nie uczynię.

Reakcje gości na tę opinię wywołały spore zamieszanie,
a faktycznie większość osób zdecydowanie się z nią nie zgo­
dziła. Natomiast jeden argument wydawał się nie do od­
parcia. Ileż to bowiem ludzi , w Polsce — oponował jeden
z gości — byłoby gotowych nie tyle przeznaczać na spłatę
domu w Polsce i nie tyle pracować, żeby domy te lub mie­
szkania były dostępne.

I oto teraz podczas pobytu w Stanach, goszczony byłem
w kilku domach polskich, w kilku — czysto amerykańskich
w Cleveland. w Detroit i Chicago. Miałem więc okazję
przekonać się, czy moje własne obserwacje pokrywają się z

obserwacjami pani z Krakowa. Chcę jeszcze zaznaczyć, że
spotykałem się z rodzinami ze środowisk średnio zamożnych,
a więc — ani nie bogatych, ani nie biednych. Zacząć chcę
jednak od tego, że w spotkaniach towarzyskich nie rozma­
wia się prawie w ogóle o polityce. Jeszcz* w domach rodzin

' mi. Rodzina ta otrzyma przy­
dział odrębnego lokalu miesz­
kalnego.

Rok 1988 rozpoczyna inter­
wencja dyrektora Wydziału
Spraw Lokalowych UM oraz

odpowiedź zastępcy naczelnika
Krowodrzy. Nadal 130 rodzin
z dzielnicy oczekuje na prze­
kwaterowanie i nadal uzysk
lokali jest niewielki. W związ­
ku z ^yrn Urząd Dzielnicowy
nie może podać terminu sfi­
nalizowania decyzji WUAiNB.
W lutym br. pełnomocnik ad-

'Jńlnistratiara,(córka Piotra M.)
zostaje do wykwaterowania bk. ■>występuje znów do prokuratu­

ry: „Zastępca naczelnika opi­
suje liczne kłopoty, z Jakimi
boryka się WSL, co jednak w

najmniejszym stopniu nie
zmniejsza zagrożenia życia 1
zdrowia moich lokatorów. Krak

stosownych decyzji Wydziału
Spraw Lokalowych UD u-

nlemożliwia mi wykonanie de­
cyzji tego samego urzędu •

remoncie”.

nowa wszczyna postępowanie
wyjaśniające, w trakcie któ­
rego ustala przewlekłość w po­
stępowaniu Wydziału Spraw
Lokalowych UD. 31 lipca 1987
roku na'ręce naczelnika dziel­
nicy kieruje wystąpienie w

trybie prokuratorskiej kon­
troli przestrzegania prawa.

łań jest odpowiedź zastępcy
naczelnika dzielnicy, w której
informuje: „W chwili obecnej
brak jest możliwości dokona­
nia takiego wykwaterowania
do lokali zamiennych. Na te­
renie dzielnicy Krowodrza po-

W pożyczonym czasie

— znaczy kiedyś. Administra­
tor budynku Piotr M. w gru­
dniu 1984 r. pisze więc pismo
do naczelnika Krowodrzy. Przy­
taczając decyzję WUAiNB je­
szcze raz przedstawia aktual­
ny stan domu. Budynek ten
w szybkim tempie przechyla
się, ściany pękają, a drzwi i
okna nie zamykają się. Nawet
przy niezbyt silnym wietrze
spadają z dachu dachówki”.
„W każdej chwili może dojść
do tragedii — pisze Piotr M.

Uprzejmie proszę o jak naj­
szybsze wykwaterowanie bu­
dynku, dopóki jeszcze nie jest
za późno. Oprócz zagrożenia
życia zachodzi obawa, czy w

ogóle uda się uratować nawet
mieszkania położone na par-
rzerze, jeżeli do prac nie przy­
stąpi się natychmiast. Zbliża
się zima. Przy obfitych opa­
dach śniegu możemy stracić
dach nad głową. Uprzejmie
proszę o pozytywne załatwie­
nie tej sprawy”.

Piotr M. dowiaduje się, że
budynek ten nie jest objęty

zastępcy naczelnika Krowo­
drzy: — „Uprzejmie informu­
je, że w przedmiotowej spra­
wie udzieliłem Obywatelowi
wyczerpującej informacji w

dniu 22 I br.”.

Ale mimo wyczerpujących
informacji, budynek ten nie
znalazł się ani w planie na

rok 1985, ani na .1986, ani też

na 1987. W związku x tym
Piotr M. interweniuje w Pro­
kuraturze Rejonowej. „Stan
techniczny budynku, którego
jestem administratorem jest
katastrofalny, a rokrocznie o-

trzymuję te same odpowiedzi
z Urzędu Dzielnicowego, iż

sprawa zostanie rozpatrzona w

kolejnym roku”.

Korespondencja z 1937 roku
jest bardzo bogata. W sprawę
budynku przy ul. Królowej
Jadwigi 152a włącza się rów­
nież Wydział Spraw Lokalo­
wych UM. Prokuratura Rejo-

130 budynków przeznaczonych
do wyburzenia z uwagi na zły
stan techniczny, na podstawie
decyzji wydanych przez
WUAiNB, zaopatrzonych w

klauzule natychmiastowej wy­
konalności”. Uzysk lokali mie­
szkalnych — podkreśla na­
czelnik — wynosi ok. 70—80
w roku. To zbyt mało, aby
zaspokoić nawet najistotniejsze
potrzeby.

Treść kolejnych pism jest
bardzo podobna, oprócz jedne­
go — decyzji przydziału mie­
szkania dla 4-osobowej ro­
dziny mieszkającej w lokalu
nr 2. Małżeństwu wraz z dzie­

ćmi nakazuje się opuścić mie­
szkania „pod rygorem zastoso­
wania administracyjnych środ­
ków przymusu”. W uzasadnie-

Nie widząc możliwości roz­
wiązania problemu tu, na

miejscu, Małgorzata M. zwra­
ca się do szefa resortu bu­
downictwa oraz do prezesa
Rady Ministrów .ji uprzejmą
prośbą o przełamanie biuro-

kratycznego Impasu 1 spowo­
dowanie podjęcia działań ma­
jących na celu zapewnieni*
bezpieczeństwa zamieszkałym
w tym budynku ludziom.
Trudno bowiem w tej chwili

odpowiedzieć na pytanie, kie­
dy dojdzie do tragedii i kto

Z pokładu m/s „Ziemia Opolska14

Amerykańskie migawki
(Korespondencja własna z USA)

polonijnych x przyczyn srommiałych, polityfcuja się, ąłc
głównie w kontekście naszego kraju. W domach rodzin ame­
rykańskich, które odwiedzałem, choć wiedziano, że przyje­
chałem z Polski, nikt nie wykazywał zainteresowania na­
szym krajem. Mówiono najwięcej, jak wszędzie, o bliźnich
i prawie nigdy nie pomijano tematu domów. Uzasadniać
tego nie trzeba, jeżeli się -zważy, że ambicją amerykańskiej
rodziny jest posiadanie własnego domu lub własnościowego
mieszkania w budynkach wielorodzinnych. Za posiadaniem
własnego domu lub mieszkania przemawiają względy ekono­
miczne. Wysokość miesięcznej raty pożyczki na dom odpo­
wiada mniej więcej wysokości miesięcznego czynszu za

mieszkanie wynajmowane, czyli — jak tu się mówi — za

apartament. W przypadku kupna domu, musi się zgromadzić
pieniądze na wpłatę gotówką, odpowiadającą ok. 30 procent
wartości domu. Nowy dom o typowym standardzie dla rodzi­
ny z dwojgiem lub trojgiem dzieci kosztuje obecnie średnio
ok. 100 tys. dolarów. Domy używane oczywiście są odpowie­
dnio tańsze.

Interesowała mnie jednak możliwość nabycia domu przez
młode małżeństwo. Mogłem na ten temat co nieco usłyszeć
od starszego małżeństwa, które w ostatnich latach wydało
lub ożeniło pięcioro swoich dzieci (cztery córki i jeden syn).
Obecnie każde z tych małżeństw ma swoje domy, w których
zresztą także gościłem. Sytuacja zmieniła się jednak o tyle
na niekorzyść, te młodemu małżeństwu ciężko jest spłacać
kredyt zaciągnięty na kupno domu. Dlatego coraz częściej
aaczjmają pracować zarobkowe także młode tony. Rośni*

w związku z tym w eenle instytucja babci, której można
podrzucić dziecko, gdy obydwoje młodzi idą do pracy.

Powszechna możliwość zakupienia domu dla ludzi o usta­
bilizowanej sytuacji zarobkowej powoduje, iż w Stanach
istnieje olbrzymi rynek handlu tym „towarem”. We wszy­
stkich periodykach ogłaszają się co rusz biura pośrednictwa
handlu nieruchomościami. Obok nich reklamuje się często
firmy budujące domy według typowej dokumentacji albo
na zamówienia indywidualne.

Dlatego też w każdej rozmowie towarzyskiej, w której
uczestniczyłem, poruszany był temat domów w różnych jego
aspektach. Zwłaszcza, te rodzina amerykańska zmienia swój
dom i to niejeden raz. Czyni to najpierw, gdy pierwszy
kupiony dom, który był za mały, chce zmienić na większy
lub wygodniejszy o wyższym standardzie. Dla odmiany dom
taki staje się za duży dla rodziców, gdy dzieci pójdą na

swoje. Poznałem takie małżeństwo, które jest w trakcie
sprzedawania za dużego obecnie dla nigo domu i w to

miejsce zamierza kupić mniejszy dom na Florydzie. Są tam

mniejsze podatki niż w stenie Michigan i łagodniejszy, kli­
mat. Sprzedaje się domy w przypadku zmiany miejsca pra­
cy. a także w celach spekulacyjnych. Nieruchomość nie tra­
ci na wartości, przeciwnie — z czasem zyskuje. Wartość
domu po kilku latach wzrasta f właściwie opłaca się go
sprzedać, aby na tym zarobić.

To chyba także wzrost ceny domów powoduje, że w pis­
mach codziennych przestrzega się potencjalnych nabywców
tychże domów, aby przy podejmowaniu decyzji * ich zaku­

niu kierownik WSL UD pi­
sze, iż decyzja ta zapadła z

uwagi na stan techniczny bu­
dynku zagrażający życiu 1
bezpieczeństwu lokatorów. Ró­
wnocześnie informuje, że w

lokalu nr 2 nadal pozostaje
jego najemca x dwoma syna-

ra nią poniesie odpowiedzial­
ność. Do tragedii xaś może

dojść w każdej chwili, gdyż
od 1979 roku btid*nrk ten

Istnieje w pożyczonym cza­
sie”.

MAGDALENA

RUSEK

pi* mierzyli zamiary na siły. Nie brakuje wszak przypad­
ków niewywiązywania się nabywców domów z obowiązu­
jących ich spłat kredytu.

Wychodzi więc na to, że pani z Krakowa nie przejaskra­
wiła bynajmniej obrazu amerykańskiej rzeczywistości, jak­
kolwiek realia te mają inny punkt odniesienia. Przejawem
tej różnicy poziomów, dotyczącej zresztą nie tylko Polski,
ale także niektórych krajów zachodniej Europy jest wszech-
obecność w codziennym życiu amerykańskim — komputery­
zacji. W dużych domach handlowych m. in. typu „Farmer
Jack” kasjerka nie rejestruje cen zakupionych towarów na

maszynie liczącej, gdyż czyni to za nią fotokomórka sprzę­
żona x komputerem. Ceny poszczególnych artykułów zako­
dowane są na opakowaniach, które komputer odczytuje, re­
jestruj* na taśmie i sumuje. Oszczędza to ogromnie pracę
kasjerki i skraca czas oczekiwania klientów w kolejce do
kas.

Obserwowałem także pracę komputerowego płatnika pie­
niędzy. Jest to urządzenie, z którego może skorzystać posia^
dacz gotówki na swoim koncie. Wystarczy, że wprowadzi do

komputera kartę z numerem swojego rachunku, „wykręca”
przy pomocy cyferek żądaną kwotę, po czym otwiera się
jakby klapka z oczekiwaną sumą pieniędzy.

Podróżując samochodami — oczywiście jako pasażer, mo­
głem zaobserwować także stopień ich ek-ktronizacji. Na

dłuższych trasach np. nie trzeba trzymać stopy na pedale
gazu. Wystarczy nastawić przełącznik, który samoczynnie
dozuje dopływ paliwa do silnika. Odpoczywa noga i osiąga
się zarazem równomierne, racjonalne zużycie paliwa. Gdy
kierowca zasypia i przestaje panować nad samochodem,
odzywa się buczek, który go budzi.

I ciekawostka, kierowca samochodu, którym jechałem
z Detroit do Chicago ustawił przy przedniej szybie mały
aparacik nazywany ptaszkiem. Ptaszek po podłączeniu go
do sieci elektrycznej samochodu, w czasie jazdy służy do

wcześniejszego wykrywania na drodze policyjnych radarów.
Ile razy ptaszek „zaćwiertkał”, tyle razy kierowca miał sić
na baczności, choć były to fałszywe alarmy. Wyjaśniono
mi, że policja nie zabrania używania wykrywaczy radarów.

TADEUSZ STEC
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Bogaty program krakowskich
XXIII Dni Muzyki Organowej
(INF. WŁ.) Już 22 kwietnia

br. w piątek o godz. 19.30 wy­
stępem orkiestry Filharmonii
Krakowskiej rozpocznie się w

Krakowie nader ciekawy fes­
tiwal — XXIII Dni Muzyki
Organowej W czasie inaugu­
racyjnego wieczoru dyrygować
będzie JÓZEF RADWAN, na

organach grać będą FERDI-
NAND KLINDA (CSRS) i MA­
REK KUDLICKI. Wykonany
zostanie utwór Messiaena „Hy-
mne”, „Koncert organowy”
Poulenca. I Symfonia organo­
wa Guilmanta. Następnego
dnia, w sobotę, 23 kwietnia
MAREK WOLAK da recital
organowy na Świetnym in­
strumencie w koSciele Sw. Sta­
nisława Kostki na Dębnikach.

W niedzielę 24 kwietnia od­
będą się dwa koncerty — zes­
pół Akademii Muzycznej
przedstawi „Kwartet na koniec
czasu" Messiaena o godz. 17
w kapitularzu oo. Dominika
nów, zaS o godz. 19.30 w sali
Filharmonii ALMUT ROSS-
LER (RFN) da recital organo­
wy. Wykonana będzie „Księga
tw. Sakramentu” Messiaena. W

poniedziałek, 25 kwietnia, Fer-
dinand Klinda w kościele Naj­
świętszej Panny Marii Kró­
lowej Polski w Bieńczycach da
recital na organach firmy Bac-
kerath. We wtorek, 26 kwie­
tnia, w sali Filharmonii o godz
19.30 wystąpi orkiestra i chór

Polskiego Radia i Telewizji w

Krakowie pod dyr. BOGUSŁA­
WA MADEYA z udziałem so­
listów ANNY MALEWlCZ-
-MADEY (alt), organisty
KRZYSZTOFA LATAŁY i
BARBARY STUHR (skrzyp­
ce). W programie znajdą się
Bogusława Schaeffera „Kon­
cert B-A-C-H” oraz Poulenca
„Stabat Mater”. W środę 27
kwietnia w sali Filharmonii
wystąpi z recitalem organo­
wym EWALD KOOIMAN (Ho­
landia), następnego dnia. 28
kwietnia w kościele oo. Pauli­
nów na Skałce da swój recital
MIROSŁAWA SEMENIUK-
-PODRAZA. 29 kwietnia, w

niątek. o godz. 19.30 i 30 kwie­
tnia d godz. 18.30 w sali Fil­
harmonii Krakowskiej wystą­
pi nasza orkiestra i chór pod
dyrekcja GILBERTA LEVIŃE

(USA) z udżialem DELFINY
AMBROZIAK (sopran) i JE­
RZEGO MECHLINSKIEGO

(baryton). Wykonane będzie
„Niemieckie Reąuiem” Brahm­
sa. 30 kwietnia o godz. 19.30
w kościele na Dębnikach AN­
NA BUCZEK z udziałem HA­
LINY WINIARSKIEJ i JE­
RZEGO KISZKISA (narracja)
wykona na organach „Drogę
krzyżową” Duprć-Claudela.
Będzie to finał XXIII Dni
Muzyki Organowej.

Jak widać z tego programu,
tegoroczne Dni Muzyki Orga­
nowej wiązać się będą z przy­
padającą w tym roku 10 grud­
nia 80. rocznicą urodzin wiel­
kiego kompozytora francus­
kiego OLIVTERA MESSIA­
ENA. Stworzył on indywidu­
alny system muzyczny, melo-
dyczno-harm.oniczny i rytmi­
czny. Mistyczne akcenty, zain­
teresowanie muzyką krajów
egzotycznych i śpiewem pta­
ków kształtowały sylwetkę
twórczą kompozytora, organi­
sty, dyrygenta, pedagoga.

Cyk)

Uroczyste wręczenie
nominacji na Zlot ZHP

(Inf. wł.) W 70. rocznicę
powstania ZHP oraz 70. rocz­
nicę uzyskania przez Polskę
niepodległości, na rok przed
IX Zjazdem ZHP odbyła się
w sobotę uroczystość wręcze­
nia nominacji na 22ot ZHP,
który odbędzie się w lipcubtr.
na Warmii i Mazurach. So­
botnie uroczystość; przebiega­
ły równolegle w Gnieźnie,
Warszawie i Krakowie. Mło­
dzież zaproszona do Krakowa
otrzymała nominacje w Sali
Hołdu Pruskiego Muzeum
Narodowego w Sukiennicach.
Nominacje drużynowym wrę­
czył komendant Zlotu, z-ca

naczelnika ZHP hm PL Ju­
lian Nuckowskj w obeenod
sekretarza KK PZPR — Wła­
dysława Kaczmarka, wice­
przewodniczącego RN m. Kra­
kowa — Mieczysława Cho­
wańca, wiceprezydenta m.

Krakowa — Jana Nowaka,
przewodniczącego RK PRON
— Ryszarda Zielińskiego.

Ubiegając się o udział w

Zlocie, drużyny wykonywały
zadania grunwaldzkich wici,
które treścią związane były z

poznawaniem dawnej i obec­
nej tradycji grunwaldzkiej na

swoim terenie. (ml)

Piotr Łykowski laureatem III Konkursu

Sztuki Wokalnej im. Ady Sari
(Inf. wt) Zorganizowanym

już po raiz czwarty w Nowym
Sąazu „Dniom sztuki wokal­
nej im. Ady Sari” w tym ro­
ku towarzyszył „III Konkurs
Sztuki Wokalnej Im. Ady Sa­
ri”. W konkursowe szranki
stanęło około 70 absolwentów
i studentów wydziałów woka­
listyki wszystkich akademii
muzycznych działających w

Polsce. Niezwykle trudne za­
dani® miało więc jury pracu­
jące pod przewodnictwem
inicjatorki organizowania w

Nowym Sączu zarówno „Dni”
jak i „Konkursów” im. Ady
Sari! Heleny Łazarskiej z

Krakowa. Warto dodać, że do
ścisłego finału zakwalifiko­
wano aż 14 śpiewaków. Zgod­
nym werdyktem jurorów
pierwszą nagrodą zaszczycono
Pietra Łykowskiego — kon-
tratenora studenta IV roku
Akademii Muzycznej we

Wrocławiu. Nagroda druga

przypadła Eugenii Mirosławie
Rezler — mezzosopran, absol­
wentce Akademii Muzycznej
w Warszawie. Nagroda trze­
cia dla Daniela Kalety z A-
kademdi Muzycznej w Krako­
wie. Rozdzielone zostały tak­
że regulaminowe wyróżnienia
i nagrody specjatae a także
nagrody pozaregulaminowe.
Wielkie słowa uznania należą
się organizatorom „Dni” oraz

„Konkursu" a zwłaszcza dy­
rektorowi Wojewódzkiego O-
środka Kultury w Nowym
Sączu Antoniemu Malczako-
wi. Nic więc dziwnego, że nie
tylko artystom i jurorom ale
także jemu podziękowania i
gratulacje składali przedsta­
wiciele władz regionu na cze­
le z sekretarzem KW PZPR
w Nowym Sączu Januszem
Tomalskim podczas niedziel­
nego galowego koncertu lau­
reatów.

(sś)

40-lecie pracy artystycznej Bogny Sokorskiej
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

eesy na najsłynniejszych sce­
nach operowych i w najznako­
mitszych salach koncertowych
świata zaczęła swą wokalną
edukację w 1948 roku w kla­
sie śpiewu samej maestry A-

dy Sari. Nieprzypadkowo
więc galowy koncert jubileu­
szowy Bogny Sokorskiej od­
był się w niedzielny wieczór
w Nowym Sączu we wspania­
łej scenerii sali posiedzeń są­
deckiego ratusza. Koncert ten

był zarazem finałowym, moc­

nym, akordem IV Dni Sztuki
Wokalnej im. Ady Sari, któ­
re właśnie w Nowym Sączu
organizowane są dla upamię­
tnienia związków Ady Sari z

ziemią sądecką.
Zanim Bogna Sokorska.

przy akompaniamencie swo­
jego męża, znanego kompozy­
tora Jerzego Sokorskiego, da­
ła popis swego kunsztu wo­
kalnego i zanim zaśpiewali
jej znakomici goście, odbyła
się wzruszająca uroczystość.
Bogna Sokorska otrzymała o-

kolicznościowe adresy gratula­
cyjne od sekretarza KC PZPR

Andrzeja Wasilewskiego oraz

ministra kultury i sztuki A-
ieksandra Krawczuka. Arty­
stka uhonorowana została
także Złotą Odznaka ..Za
zasługi dla województwa
nowosądeckiego” oraz od­
znaką .Za zasługi dla mia­
sta Nowego Sącza”. Wśród
okładających gratulacje wiel­
kiej gwieżdzie polskiej wo­
kalistyki byli przedstawiciele
władz Nowosądeckiego z człon­
kiem KC PZPR. T sekreta­
rzem KW Partii w Nowym
Sączu Józefem Brożkiem.

(sś)

„Dni Muzyki
Polskiej"

(DOKOŃCZENIE ZE STR. II

w wykonaniu solistów, chóru
i orkiestry poznańskiego
Teatru Wielkiego im. Stani­
sława Moniuszki będzie głów­
nym wydarzeniem artystycz­
nym „Dni Muzyki Polskiej”
w stolicy Kraju Rad. Galo­
we przedstawienie „Czarnej
maski” odbędzie się 21 bm.

pod batutą Mieczysława Don-
dajewskiego.

„Kto si? boi Yirginii Woolf?"
sukcesem krakowskich aktorów

Słońce pokazało, gdzie brudno

ój znajomy w końcu
marca zarejestrował
nowy samochód w

Wydziale Komunikacji jedne­
go z urzędów dzielnicowych.
Uprzejmie wyliczono wyso­
kość jego podatku drogowego
z odliczeniem należności za

styczeń i luty. Oczywiście
kwota ta nie była równa ru­
tynowym opłatom corocznie
uiszczanym do końca marca

przy okienkach pocztowych -,

Znajomy wypełnił druczek, tnochoau
zaznaczył okres Za jaki chce Ptżypadek; dwa samochody,
zapłacić podatek i udał się do W tym jeden w celach zarób-
panienki z pocztowego Okien- kowych) wg swoich dotych-
ka. Ta spojrzała na sumę czasowych doświadczeń. Przyj-
przekazu i odmówiła przyję- mująca opłatę miała inne zda-
cia opłaty, jako nie „żnorma- • ■*
lizowanej”. Za fiata płaci się

Osobisty przedstawiciel
ministra

na dwie zgodzić, że urzędnik pocztowy
może, a nawet powinien

obejrzą- ?wr6c* ^ntowi uwagę. Wy-
a raczej wysłuchałem baczyłbym nawet taką sy-

osobiście. Klient wypełnił druk ta uw^a bVlaby
wpłaty za ubezpieczenie sa- bł?dna‘ ale, wypływająca z

mochodu (skomplikowany dobre] wolt ^zestrogi. To
nrzunadek: dwa samochodu ies2Cze rozumiem. Ale odmo-

wistej straty czasu

wizyty na poczcie.
Drugi przypadek

łem, <
obejrzą-

między mną a ministrem czy
prezesem PZU są moimi spra­
wami. Nie widzę powodu, by
przysłowiowa panienka z
okienka była dla mnie oso­
bistym przedstawicielem mi­
nistra i decydowała o

wysokości wpłaty. Jej obo­
wiązkiem jest spełnić moją
wolę wpłaty z moich pie­
niędzy. Pozornie drobna spra­
wa, lecz wystarczy spojrzeć
dookoła by, przekonać się, jak
przez wiele lat chowania
urzędników w pokorze adre­
sowanej W górę i władzy
adresowanej w dół. uwierzyli,

Tę niebanalną i trudną
sztukę E. F. Albee przygoto­
wała dla krakowskiej publi­
czności Teatr Stu. Prosty a

jakże skomplikowany wątek
czworga ludzi (dwa małżeń­
stwa), rozgrywający się po
północy w jednym pokoju,
wśród uczestniczących w so­
botniej premierze .Kto się boi
Virglnii Woolf”. ze wzglę­
du na swoją specyfikę, stał
się czymś na kształt retro-

spekcji własnego życia. Do
absurdu przejaskrawione po­
stacie, poprzez powstałe kon­
flikty i nieporozumienia mię­
dzymałżeńskie. pokazane jed­
nak z dużą dozą komizmu u-

dowodniły, iż aktorom wta­
piającym się prawie dwie go­
dziny w osobowości ludzi za­
gubionych w życiu, przegra­
nych i niedocenianych, należą
sie ogromne brawa. Toteż o-

trzymali ieno spektaklu, który

można nazwać sukcesem i
aktorów, i teatru. Wspaniałą
postać stworzyła Iwona Biel­
ska kreując Martę, panią do­
mu — uosobienie kobiecości ą
zarazem cynicznej lubieżności
w stosunku do każdego na­
potkanego mężczyzny. Kobie­
ty. która wychodząc za mąż z

miłości, stworzyła koszmar
domowego ogniska. Jej prze­
ciwieństwem jest Żabcia —

naiwna „myszka”, którą
wspaniale zagrała Anna To­
maszewska. Mikołaj Grabow­
ski — George (reżyser spek­
taklu) oraz Andrzej Grabow­
ski — Nick, potrafili wcielić
się bezbłędnie w trudne role
znudzonych mężczyzn, któ­
rym nawet chwilowa zamiana
kobiet nie daje pocieszenia,
wręcz przeciwnie, wyzwala
kolejne stresy.

MAGDALENA LINK

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

piętrze z części zsypu na

śmieci zrobiono... schowek
na narzędzia. Przy ul. Rol­
nej U też jest brudnb, ale
administrator nie robi nic
w kierunku polepszenia
warunków życia w tym do­
mu.

Jedna z Czytelniczek w

rozmowie telefonicznej za­
stanawiała się. dlaczego na

Plantach pozostały tylko
wysokie drzewa, zaś braku-
1e krzewów, które skutecz­
nie odcinałyby dopływ spa­
lin samochodowych z ulic
wokół Plant. Sprawy spa­
lin samochodowych prze­
wijały się także w innych
telefonach Oto w rejonie
ul. Kazimierza Wielkiego
uprawia się sałatę, choć
ruch na tej ulicy ogromny
a wiadomo że sałata jest
najbardziej podatna na za­
nieczyszczenia. Oto na Ryn­
ku Kleparskim sprzedaje
sie warzywa w odległości
kilku centymetrów od rur

wydechowych taksówek
podjeżdżających na postój
Spaliny z ciężarówek ale
też wstrząsy wywołane ich

przejazdem zakłócają życie
mieszkańcom ulicy Krzesła-
wickiej. Tamtędy bowiem
wiedzie trasa dowozu ma­

teriałów do wznoszonego
osiedla Mistrzejowdce —

Zachód. A przecież wyko­
nawcy tego osiedla mogli
wytyczyć dojazd bez u-

trudniania żyda mieszkań­
com ul. Krzesławickiej.

Alę najwięcej telefonów

wywołała sprawa giełdy
samochodowej na pl. Im-
bramowsikim. Nie dość, że

drogo — opłata za giełdę
wzrosła do 700 zł — to

jeszcze niesprawnie. Wczo­
raj o godzinie 8.15 kolejka
samochodów oczekujących
na wjazd na giełdę liczy­
ła ok. 1,5 km. I chociaż
były dwa rzędy wjeżdżają­
cych samochodów, bilety
sprzedawał tylko ieden
pracownik PAH. A na pla­
cu samochody rozstawione
bezładnie, bez wyobraźni,
na zasadzie — wjechałem,
niech martwią się ci, któ­
rzy jeszcze stoją w kolej­
ce Czas chyba najwyższy
zacząć myśleć perspekty­
wicznie o placu na giełde
samochodową w Krakowie.
Inaczej nadal można bę­
dzie współczuć mieszkań­
com domów w rejonie pla­
cu Imbramowskiego sku­
tecznie inhalowanym w

niedzielę spalinami.

(wam)

Wśród ofiarodawców
również uczniowie

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

PZU dla kwietniowych noworodków

nie i na mój gust niemało
.____ .>»<; wiedziała z zakresu techniki
2.250 zł i koniec! Jeżeli jest obliczeń ubezpieczenia. Kon-
inna suma na przekazie, to sekwentnie odmawiała przy-
nie będzie przyjęta. Telefon Kcid pieniędzy;, a.- klient też
do nadrzędnych władz pa-
nieuki na drugi dzień wyr

jaśnił sprawę. Panienkę po­
instruowano. znajomego prze­
proszono i opłatę przyjęto.
Szczęśliwy koniec mimo oczy- mości przepisów.

był uparty. Doszło do awan­
tury. ...

'

Spróbujmy sprowadzić oba
przypadki do jednego mia­
nownika, pomijając w pierw­
szym przypadku brak znajo-

'. , . '. Można się

wa przyjęcia pieniędzy! .

Ile płacę, jest sprawą mię­
dzy mną a ministrem finan­
sów lub instytucją ubezpie- że są specjalnymi pełnomoc-

Gdy zapłacę niższy nikamf Wysokiej Władzy, a

podatek, to minister finansów nie osobami powołanymi do
ma dostatecznie dużo sankcji, obsługiwania naszych życzeń
by boleśnie przywołać mnie i z tego żyjącymi. Pragnął-
do porządku. Gdy nieprawi- bym, by przy wszystkich szko-
dłowo zapłacę ubezpieczenie; ■leniach i podnoszeniu urzęd-
to PŻU mnie skoryguje1 - nicżych- kibalifikacji na wyż-
lub po prostu przesadnie.

’

szy- poziomy - wpierw uczono

moja należność powypadkowa; szacunku dla woli Obywatela
Będę w obu przypadkach sam Klienta, a później przepisów
sobie winien. obywatela ministra.

Chciałbym być dobrze zro­
zumiany. Uważam, żt sprawy

czającą.

LECH KMIETOWICZ

(Inf. wł.) Podobnie jak w

latach ubiegłych Państwowy
Zakład Ubezpieczeń ufundo­
wał dla wszystkich noworod­
ków urodzonych w kwietniu
1988 r. premiowe polisy po­
sagowe ze składką, opłaconą
za trzy pierwsze miesiące
Okresu ubezpieczenia, ,

■Największą atrakcją jęst
jednak tb, że w każdymr wo­
jewództwie zostanie ponadto
wylosowana jedna bezpłatna
polisa na sumę 1'50 tys. zł (w
poprzednim roku 100 tyś zł).

Zgłoszenia dzieci przyjmują
na piśmie inspektorzy oraz

pośrednicy ubezpieczeniowi
PZU do 20 maja br.

W zgłoszeniu należy podać:
imię i nazwisko dziecka, do­
łączając skrócony wyciąg aktu
urodzenia, wystawiony przez
Urząd Stanu Cywilnego, imio­
na i nazwiska oraz daty uro­
dzenia matki i ojca oraz do­
kładny adres.

Rodzice' dzieci, zgłoszonych
do PZU. którzy otrzymają
premiowe polisy, zadecydują
jut sam; o tym czy kon­
tynuować będą ubezpieczenie,
a chyba warto.

(J. P-S.)

zł. Zespół Adwokacki nr 2
w Tarnowie o 5 tys zł.
Niektórzy z indywidual­
nych ofiarodawców ukry­
wają się pod inicjałami —

jak pani M. S. z Dębicy,
która wpłaciła 20 tys. zł,
lub podają tylko nazwiska
z inicjałem imienia. A. Soł­
tys z Myślenic i Z. Kalisz
orzekazali no 1 tys. zł. R.
Zawada 1.200 zł Z. Osta-
ciuk i Z. Krawczycki z

Nowego Targu — po 5 tys.
zł. Stanisława Molczyńska
z Tamowa i Anna Sobczyk
z Krakowa — oo 2 tys. zł,
Władysław Kalicki — 12

tys. zł. Kazimierz Zych z

Tarnowa — 5 tys. zł. a Eu­
genia Bodzioch z Łabna —

2.900 zł.

ści kierowniczki Banku
Spółdzielczego w Biskupi­
cach Władysławy Dubiel i
nań z nią współpracują­
cych, które sporządzają dla
nas listy kolejnych wpłat,
jesteśmy ną bieżąco infor­
mowani o przebiegu tej
cennej akcji, wspomaganej
hojnie przez osoby prywat­
ne. zakłady i instytucje.

Jak nam Dowiedziała
Władysława Dubiel, zarów­
no ona jak i jej współpra­
cownice z dużą radością
odnotowują każdą złotów­
kę wpływającą na konto i
cieszą sie bardzo, że dzię­
ki budowie domu ooorawia
sie warunki życiowe dzie­
ci. które aż nadto poznały
gorzki smak sieroctwa i
nędzy. .

Wśród ofiarodawców —

podajemy to nie bez satys­
fakcji — znajdują sie dzie­
ci. Sa to uczniowie III kla­
sy Szkoły Podstawowej z

Grójca, które ze swoich
oszczędności przekazały na -189-97/1. BS WIELICZKA
konto 2.545 zł. Zespół Ad- O/BTSKUPTCE.
wokacki nr 10 z Krakowa

powiększył konto o tysiąc

Wszystkim, którzy przy­
czyniają się do budowy do­
mu dflą sierot — w ich i-
mieniu serdecznie dziękuje­
my, Przypominamy; KON­
TO INWESTYCYJNE UG
BISKUPICE
POMOCY
SMENDROW

FUNDUSZ
RODZINIE
935588-313-

(ak)
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I przejdą, przejdą

Tyber i Wisłę, i Wartę

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)
zji. Widać to w słynnym wierszu „Nike”. To
te boginie, które weszły przez twórczość

Wyspiańskiego do zasobu naszych wyobrażeń-
-symboli znajdują tragiczne, choć przecież
w wymiarze historycznym zwycięskie, do­
pełnienie w Nike spod Monte Casino. Nie
grają tu roli ani nadużywanie symbolu, ani
(tak jak w wierszu ..Laur Kapitolu”) prowa­
dzenie czytelnika po szlakach rzymskich, ani
przecięcie nastroju w wierszu „Włosy Sło­
wackiego” — słynnym wersetem „W gumo­
wych rękawiczkach jak trupie rękami —

Profesor śrut wsypywał w puste oczodoły”
Poeta odsłania nie tyle siebie, co nas. Przy­
pomina nasze dzieciństwo szkolne, naszą mło­
dość umocowaną w kolejnym zrywie pow­
stańczym roku 1944. Jakby zakładał, że wszy­
stko to wiemy, ale on tylko przypomina
głębsze wartości, zawarte w naszych gestach
świątecznych. Właśnie. Poezja Jana Lecho­

nia jest ciągłym brzmieniem świąteczno-pa-
triotycznych dzwonów. Jest to poezja nieła­
twych wskazań, choć mądrale mówią o ła­
twiznach owej twórczości. .Poezje” powinny
być już w kraju, już w najbliższym czasie
uzupełnione „Dziennikiem” Jana Lechonia,
który do Polski po wojnie nie wrócił, ludo­
wej rzeczywistości nie zaakceptował, był w

wielu ocenach boleśnie niesprawiedliwy. Ko­
chał Polskę po swojemu, dobrze wiedząc, że
nawet niesprawiedliwe słowa będą miały
kiedyś wagę dokumentu. Przecież myślał o

przyszłości i chciał być pochowany w Pol­
sce. Tęskniąc, rozpaczając — odebrał sobie
życie. Pamiętam cień grozy, jaki zawisł w

Polsce, w moim ukochanym Krakowie, w

mojej gazecie nad pamięcią o tym człowie­
ku niezwykłym przepalonym do cna miło­
ścią ku Ojczyźnie...

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
pozostałymi. Stąd też — wy­
chodząc z założenia, że roz­
miary zadań oddziałów banku
są ściśle powiązane z poten­
cjałem gospodarczym danego
regionu — postanowiliśmy
przekształcić 9 z nich w samo­
dzielne banki kredytowe.

Będą one działać bez żąd­
nych ograniczeń, przedmioto-
wo-podmiotowych i terytorial­
nych, Oznacza to możliwość
otwierania rachunków i udzie­
lania kredytów wszystkim pod­
miotom gospodarczym każdego
sektora oraz osobom fizycz­
nym. Celem działania banków
będzie zasilanie gospodarki w

kredyty na zasadach komer­
cyjnych, rozumianych jako dą­
żenie do maksymalizacji zys­
ków banków, przez optymalne
kojarzenie lokowania kredy­
tów i pozyskiwania środków
oraz minimalizowania kosztów
działalności. Będzie jednak na

nich ciążyć obowiązek realizo­
wania — ustalanych przez
Sejm — założeń polityki pie­
niężno-kredytowej.

System ekonomiczno-finan­
sowy banków będzie bardzo
zbliżony do systemu obowią­
zującego przedsiębiorstwa
państwowe. Banki płacić będą
wymagane prawem podatki z

wyłączeniem podatków od
ponadnormatywnych wynagro­
dzeń, co wiąże się z przyję-

Dalszy regres pozycji złotówki
zagrożeniem

ciem innej zasady kształtowa­
nia płac w bankowości.

— Jak zmienia się rola i
funkcja NBP i jego oddzia­
łów?

— Przede wszystkim nastę­
puje zwiększenie roli NBP ja­
ko centralnego banku państwa
oraz banku banków. Podsta­
wowe zadania banku central­
nego to umacnianie polskiego
pieniądza. Wymaga to stoso­
wania przez NBP odpowied­
nich instrumentów oddziały­
wania na podmioty gospodar­
cze i zdecydowanego prze­
ciwstawiania się wszelkim po­
czynaniom grożącym deprecja­
cją pieniądza.

Wśród funkcji banku cen­
tralnego poza kształtowaniem
polityki pieniężno-kredytowej
znajdzie się m. in. współ­
udział w tworzeniu polityki
gospodarczej państwa, sporzą­
dzanie prognoz, analiz i ocen

przebiegu jej realizacji wraz

z sygnalizowaniem ewentual­
nych zagrożeń. Kolejne zada­
nia to emisja pieniędzy, or-

dla reformy
ganizowanie obiegu gotówki,
przeprowadzanie rozrachun­
ków. Ważna będzie też rola
NBP jako banku banków, po­
legająca na kształtowaniu
stopy procentowej (określanie
jej warunków brzegowych), o-

kreślaniu wielkości i oprocen­
towanie kredytów refinanso­
wych dla innych banków, gro­
madzeniu rezerw obowiązko­
wych banków kredytowych w

banku centralnym.
— Czy w związku z powo­

łaniem banków komercyjnych
należy oczekiwać zmian reguł
gry: bank — przedsiebior-
stwo?

— Tworzenie konkurencyj­
ności pomiędzy bankami po­
winno umożliwić przedsiębior­
stwom wykorzystanie szansy,
jaka wynika z możliwości wy­
boru banku i doprowadzić do
powstania partnerskich sto­
sunków między bankami a

przedsiębiorstwami. W nowych
bowiem warunkach banki
zmuszone będą efektywność

kredytowanych przedsięwzięć
i wypłacalność kredytobior­
ców traktować w kategoriach
„być albo nie być”. Konkuren­
cyjność zmusi banki do stałe­
go podwyższania swej przed­
siębiorczości, do elastyczności
działania i poprawiania jako­
ści usług. Chciałbym jedno­
cześnie przestrzec przed poja­
wiającymi się złudzeniami, że
w nowych bankach łątwiej
przyjdzie „załatwić” kredyt.
Wręcz przeciwnie, banki będą
zabiegać o lokowanie kredy­
tów w przedsiębiorstwach
rentownych, a więc znacznie
śmielej niż dotychczas odma­
wiać go przedsiębiorstwom nie
posiadającym zdolności kre­
dytowych Inne działanie za­
grażałoby bowiem wynikom
finansowym komercyjnych
banków.

— Reforma systemu banko­
wego następuje z inicjatywy
centrum. Czy przewiduje się
możliwość powoływania ban­
ków w wyniku inicjatyw od­
dolnych?

— To prawda, że reforma
systemu bankowego została
podjęta z inicjatywy NBP i

jest związana z opracowa­
nym również w NBP progra­
mem umacniania pieniądza.
Bank jest w tym przypadku
przykładem instytucji, która z

własnej woli dokonała głębo­
kiego, jakościowego przeobra­
żenia swej struktury. Tyle,
aby przypomnieć i docenić
wysiłek pracowników polskiej
bankowości, którzy reformę
tę przygotowali.

Odpowiadając zaś na pyta­
nie chcę podkreślić, że istnie­
je nie tylko możliwość powo­
ływania banków w wyniku
inicjatyw oddolnych, ale uwa­
żamy wręcz ten proces za

ważne uzupełnienie polskiego
systemu bankowego. Oczeku­
jemy, że przedsiębiorstwa,
spółdzielnie, samorządy tery­
torialne będą tworzyły małe i
większe banki — spółki akcyj­
ne, wspierające finansowo I

organizacyjnie procesy rozwią­
zywania określonych zagad­
nień i problemów gospodar­
czych. Wszelkie poczynania o-

parte na zdrowych ekonomicz­
nych zasadach mają zapew­
nione poparcie ze strony
NBP. a także — jak sądzę —

rady banków.
Rozmawiał:

JANUSZ KOTARSKI

„TROSKA SPOŁECZNA”
(Sollicitudo rei socialis) to

tytuł siódmej już encykli­
ki Jana Pawła U, sygno­
wanej datą 30 grudnia 1987
i ogłoszonej w Watykanie
19 lutego 1988.

Matryka encykliki ma

symboliczną wymowę. O-
czekiwano, że w tym właś­
nie czasie Jan Paweł II

ogłosi encyklikę poświęco­
ną rozwojowi myśli społe­
cznej Kościoła. Oczekiwa­
nia te wiązano ze zbliżają­
cym się wówczas ćwierć­
wieczem epokowej encykli­
ki Jana XXIII „POKOJ
NA ZIEMI” (Pacem in ter-

ris) z 11 kwietnia 1963.
W świecie nie prze­

brzmiały jeszcze echa ob­
chodów tej rocznicy. Brali
w nich udział, co warto

podkreślić, nie tylko chrze­
ścijanie. Nie tylko do nich
zresztą adresowana była
encyklika, dająca prawdzi­
wy początek dialogowi Ko­
ścioła ze światem.

Jan XXIII zabrał głos
na temat najważniejszej ze

wszystkich spraw doczes­
nych. W jego koncepcji po­

kój to dobro nie tylko naj­
wyższe — to także dobro
powszechne. Dlatego świat­
ły papież zwrócił się przed
ćwierćwieczem nie tylko do
hierarchii kościelnej i wy­
znawców. Po raz pierwszy
w historii Kościoła encykli­
ka zwracała się także „do
wszystkich ludzi dobrej
woli”.

Jest zjawiskiem charak­
terystycznym, że chociaż
Jan Paweł II jasno wiąże
powód ogłoszenia najnow­
szej encykliki z rocznicą
encykliki jednego z poprze­
dników, w której dostrze­
ga fundament współczesnej
myśli społecznej Kościoła
— nie chodzi wcale o „PO­
KOJ NA ZIEMI”.„

„TROSKA SPOŁECZNA”
została wydana * okazji
dwudziestolecia encykliki
Pawła VI „ROZW0J LU­
DÓW” (Populorum progres-
sio) z 26 marca 1967. W u-

biegłym roku Kościół ob­
chodził jej jubileusz, a da­
ta sygnowania „TROSKI
SPOŁECZNEJ” wskazuje,
że jest ona plonem tych ob­
chodów.

„Troska społeczna

Podobnie jak „ROZWOJ
LUDÓW” — „TROSKA
SPOŁECZNA”, porusza, w

ujęciu ogólnoświatowym,
problematykę rozwoju i je­
go treści społecznych. Pro­
blematykę tę Kościół pod­
jął dopiero w latach sześ&
dziesiątych.

Wprawdzie współcześni
papieże w encyklikach po­
święconych sprawom po­
stępu społecznego i wzrostu

gospodarczego zwyczajowo
powołują się na dorobek
swoich poprzedników (po­
cząwszy od Leona XIII) —

lecz pierwszym, który na

postęp i rozwój potrafił
spojrzeć w prawdziwie glo-

balnej perspektywie, był
Jan XXIII.

Jego encykliki „MATKA
I MISTRZYNI” (Mater et

magistra) i „POKÓJ NA
ZIEMI” — wzbogacone już
po jego śmierci dokumen­
tami II Soboru Watykań­
skiego — pomogły Pawło­
wi VI przedstawić w en­
cyklice „ROZWÓJ LU­
DÓW” świeże spojrzenie
Kościoła na sytuację gos­
podarczą świata i jej na­
stępstwa społeczne. „Roz­
wój — konkludował Paweł
VI — jest nowym imie­
niem pokoju”.

W połowie lat sześćdzie­
siątych w świecie przewa­
żał optymizm w kwestii
perspektyw rozwoju. Z cza­
sem ustąpił on miejsca
zwątpieniu i niepokojom.
Rozwiały się nadzieje na

szybki wzrost gospodarczy i
nie spełniły się oczekiwa­
nia, że jego dobrodziejstwa­
mi objęte zostaną też pań­
stwa rozwijające się. Nie

udało się rozwiązać wie­
lu nabrzmiałych problemów
społecznych. Wyłoniły się
nowe sprzeczności. Świat
stanął w obliczu licznych
nieprzewidzianych zjawisk
o nieznanym w przeszłości
zasięgu.

W tym świetle Jan Pa­
weł II poddał encyklikę„ROZWÓJ LUDÓW” kon­
frontacji z przeobrażeniami
ostatnich dwudziestu lat i
zdecydował się wprowadzić
pewne korekty do myśli
społecznej Kościoła. „TRO­
SKA SPOŁECZNA” jest
poniekąd hołdem dla do­
robku encykliki „ROZWÓJ
LUDÓW”, lecz zarazem

zmierza z konieczności do
jej uwspółcześnienia.

Największą wartością en­
cykliki „TROSKA SPOŁE­
CZNA” jest ukazanie związ­
ku rozwoju i praw czło­
wieka.

Niezbędne są tu pewne
uściślenia terminologiczne.
Pojęcie „rozwój” i „prawa

człowieka używane są w

różnych znaczeniach. Pi-
sząc o prawach człowieka
Jan Paweł II posługuje się
głównie terminologią oraz

aparatem pojęciowym wy­
kształconym przez Organie
zację Narodów Zjednoczo­
nych. Jest to problematy­
ka wciąż dla Kościoła no­
wa, więc jego myśl społe­
czna nie dorobiła się jesz­
cze własnej terminologii.

Pisząc o sprawach roz­
woju, Jan Paweł II odrzu­
ca terminy używane w pra­
cach ONZ, gdzie „rozwój”
wiąże się głównie ze wzro­
stem gospodarczym, a „po­
stęp" oznacza jego społecz­
ne reperkusje. Dla Jana
Pawła II „rozwój” to pro­
ces o treści społeczno-eko­
nomicznej, odbywający się
poprzez przezwyciężanie
sprzeczności, jakie w nim
narastają, wiążący się z

niepokojem o dalszy los
ludzkości, a „postęp” jest
procesem niejako automa­

tycznym, toczącym się me­
chanicznie i buczącym na­
iwny optymizm.

Jest to więc taka kon­
cepcja rozwoju, która łączy
harmonijnie treści duchowe
i materialne (zgodnie z du­
chem języka polskiego bliż­
szy znaczeniowo byłby „po­
stęp”). Wartości materialne
traktowane są jako podsta­
wy korzystania z wartości
duchowych: żeby „być”,
trzeba „mieć".

Encyklika czerpie z wielu
źródeł. Z myśli społecznej
Kościoła — tam, gdzie jest
ona przydatna dla analizy
współczesnych problemów
teologicznych, moralnych,
politycznych, społecznych i
gospodarczych. Z dorobku
poprzedników, szczególnie
Pawła VI; wyjątkowo rzad­
ko cytowany jest Jan
XXIII, któremu Kościół
współczesny zawdzięcza
myślenie globalne. Z osią­
gnięć ONZ — tam przede
wszystkim, gdzie wywód
dotyczy praw człowieka. Z
raportów „Klubu Rzym­
skiego”. Z nadspodziewanie
wielu rozmaitych nurtów

współczesnej myśli polity­
cznej.

Czytelnik znajdzie także
w encyklice wpływy socja­
listycznej koncepcji praw
człowieka i bardzo polski
akcent, jakim jest wielo­
krotne nawiązywanie do
tezy o potrzebie zachowa­
nia przez narody własnej
tożsamości kulturowej. To
przecież właśnie Polska
wniosła pod obrady ONZ
w 1972 propozycję podjęcia
współpracy przez społecz­
ność międzynarodową na

rzecz zachowywania i dal­
szego rozwijania narodo­
wych wartości kultural­
nych...

Jan Paweł II korzystał z

rozlicznych inspiracji. • W
oparciu o nie zbudował
syntezę własnych poglądów,
popartych osobistymi sym­
patiami i przemyśleniami.
„TROSKA SPOŁECZNA”
jest zatem dziełem orygi­
nalnym, chociaż stale od­
wołuje się do tekstu ency­
kliki „ROZWÓJ LUDÓW”.

Kilka najbliższych tek­
stów pod szyldem „Świat i

my” poświęcę omówieniu
encykliki.
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Czyny społeczne uczniów krakowskich szkół

Przywrócić zieleń miastu
•Po podpisaniu porozumienia przez władze

Kuratorium i dyrekcje Krakowskiej Dyrekcji
Zieleni o czynach społecznych dzieci i mło­
dzieży na rzecz krakowskiej zieleni, do akcji
przystąpiło od początku kwietnia 1500 uczniów,
przepracowując na terenie dzielnicy Śródmie­
ście około 6 tysięcy godzin. Oprócz własnego
terenu przyległego do szkoły, uczniowie są zo­
bowiązani do opieki nad wyznaczonym odcin­
kiem. Przykładowo: otoczenie Wawelu przypa-
dło SP nr 9, teren przy ul, św. Anny i wokół
UJ przypadł SP nr 13. bulwary wiślane od ul.
Krakowskiej są pod pieczą SP nr 14 i 22, bul­
wary od „Jubilata” do wawelskiego smoka
sprząta młodzież z I LO, Zespół Szkół Gastro­
nomicznych otrzymał pod opiekę ul. Mikołaj­
ską.

Okazuje sie. że te wspólne działania kra­
kowskiego Kuratorium i nowo powstałego
przedsiębiorstwa Krakowskiej Dyrekcji Zie­
leni dają rezultaty. Przede wszystkim zagwa­
rantowano młodzieży dobrą organizacje, nad
którą czuwa z-ca dyrektora Krakowskiej Dy­
rekcji Zieleni — Andrzej Morawski. Na przy­
dzielony dla szkoły teren w określonym czasie
KDZ dostarcza swoim samochodem odpowied­

nią ilość narzędzi. Pod okiem fachowców mło­
dzież wykonuje rzeczywiście te prace, które
są niezbędne dla utrzymania krakowskiej zie­
leni w należytym porządku i zapewnienia
estetycznego wyglądu. Społeczne dzia­
łania nasiliły sie zwłaszcza w ostatnim tygo­
dniu. Planty, bulwary Wisły, park Krakowski
— to zielony obszar, nad którym oprócz spe­
cjalnej pieczy pracowników KDZ. rozpoczęli
nadzór uczniowie.

Do tej pory na swoich przydzielonych „po­
letkach” pracowało już 46 szkół. Dzieci oprócz
pracy zapoznają się z problemami jakie pra­
cownicy KDZ maja z zaniedbaną od lat kra­
kowską zielenią, uczą się opieki, poszanowa­
nia pracy i czynnie włączają sie do upiększe­
nia naszego miasta. Działania te na rzecz

zieleni w Krakowie wykonywane przez kra­
kowską młodzież szkół podstawowych i śred­
nich. mają charakter całoroczny. Nasuwa się
przypuszczenie, iż przy takim zaangażowaniu
wszystkich mieszkańców miasta jakie wyka­
zują do tej pory uczniowie, uda sie w Kra­
kowie rekultywować te zielone obszary, które
były już skazane na zagładę.

(ml)

W Balicach Porządkowano trasy
Sezon letni rozpoczęty

W rozkładach lotniczych la­
to rozpoczyna sie nieco wcze­
śniej, na ogół w ostatnim ty­
godniu marca. W przypadku
Krakowa opóźnienie spowodo­
wane było przeprowadzeniem
pilnych prac remontowych na

sa startowego. Od soboty sa­
moloty startu ia i laduia iuż
normalnie. 16 kwietnia do
Rzymu poleciało 133 pasaże­
rów. przyleciał także pierw­
szy ..boeing” amerykańskich
linii lotniczych ..Pan Am”, i-

nauguruiac stałe połączenia
— via Frankfurt — za ocean.

Kraków otrzymał dwa nowe

międzynarodowe połączenia do
Kolonii i Londynu. Natomiast
na liniach krajowych teraz

możemy cztery razy w ciągu

Miłość w wierszach Petera Anastasowa
Tym razem w wieczorze zawdzięcza jedno ciało, ciału

poetyckim zorganizowanym drugiemu”. Gospodarz wie-
przez Śródmiejski Ośrodek czoru Zbigniew Siatkowski
Kultury i Dom Przyjaźni Pol- komentując kilka wierszy buł-
sko-Bułgarsikiej wystąpił gars.kie.go gościa, starał się
czterdziestoletni poeta buły. nakreślić klimat w jakim
garski. znany j ceniony w powstawały Słuchaczom te
swoim kraju twórca wspania- wszystkie liryki miłosne,
łych liryków miłosnych — przedstawione bardzo jasno,
Peter Anastasow. Poeta bar- ale też i bardzo trafnie, przy-
dzo odważnie pisze o przeży- padły do gustu. Nic dziwnego,
ciach danych dwojgu ludziom. W strofach poety brzmią czę-
Jak sam powiedział: „lubi ten sto niewypowiadane echa
grzech, który wedle jego ety- tych wszystkich, którzy tęs-
cznycłi sformułowań wcale knią za prawdziwym uczu-

nie jest grzechem — ale wła- ciem. To właśnie. uczucie au-

śnie nazywany bywa grze- tor przekazuje ze stronic
chem przez tych, którzy nig- swoich tomików wierszy.
dy nie doanali ukojenia jakie (ml)

720 junaków Obrony Cywilnej przysięgało w niedzielę na

stadionie WANDY w obecności swych bliskich. Dzień przy­
sięgi jest W życiu każdego junaka szczególny. Ale junacy z

oddziału 17-5 OC pamiętali nie tylko o sobie. Także o tym,
by ufundować dzieciom z Domu Dziecka nr 8 na os. Stalo­
wym 3 książeczki mieszkaniowe z łącznym wkładem 420 tys.
zł. Pieniądze wypracowali junacy obecnie odbywający służbę.
Natomiast ci kończący służbę zebrali łącznie 140 tys. zł
i także przekazali do Domu Dziecka na os. Stalowym.

Fot. W. KLAG

A Dom Kultury Kolejarza
(Filipa 6): Odczyt doc. dr hab.
H. Bursztyńskiej „Konterfekt
osobowy E. Orzeszkowej”

▲ Dom Polonii (Rynek Gł.
14): Koncert kameralny Kate­
dry Instrumentów Dętych. A-
kordeonu i Perkusji — 18.

▲ Tow. Przyjaźni Pol.-Grec-
kie.j (al. Mickiewicza 22): O-
twarcie wystawy „Biblioteka
Jagiellońska” — 18.

A DOK (Limanowskiego
24): Monodram pt. „O Chopi­
nie poezją i muzyką” w wyk.
B. Omielskięj — 11.

PROGRAM I

13.30 TTR — sem. 3 — ma­
tematyką: Tożsamości trygo­
nometryczne cz. 1

16.20 Program dnia — DT —

Wiadomości
16.25 Dla dzieci: Zwierzyniec
16.50 Kino Zwierzyńca:

„Zwierzaki. zwierzaki” —

„Pszczoła” — serial prod. USA
17.15 Teleexpress

dnia lecieć do Warszawy, a w

samym sezonie od czerwca

krakowianie beda mogli wy­
brać sie nad morze. Ruch w

Balicach jest duży i autenty­
cznie ten port lotniczy o< wc

li wyrasta na ośrodek miedzy
narodowych połączeń. Dia:e
go tak ważne i pilne sa pra­
ce nrzv budowie nowego
dworca lotniczego.

Warto pamiętać — piszac o

Balicach — że PLL „Lot”
wyłącznie użytkują samoloty
i zajfnuia sie obsługa pasaże­
rów. a samo lotnisko zarza

dzane jest przez PP „Porty
Lotnicze” i wspomniany re­
mont właśnie przez te firmę
był prowadzony.

(żur)

Takiego tłoku jak w sobotę
już dawno nie było na tande­
cie. Prawdziwie wiosenna po­
goda zrobiła swoje. Ludzie o-

kupowali plac, tereny wokół
niego, ścieżkę biegnącą wzdłuż

Bagrów, byli dosłownie wszę­
dzie. Aby dostać się do ośrod­
ka czy też wydostać się na

17.30 Wysocki — film dok.

prod. radź., reż. Wł. Sawieliew
18.35 Laboratorium: Stoi na

stacji...
18.50 Dobranoc: „Jak kozio­

łek uratował Ziemie”
19.00 Echa stadionów
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Teatr TV: Noel Cowąrd

„Być gwiazdą” — reż. Alan
Dossor; wyk. Susannah York,

wylotowe z miasta
W sobotę od godz. 9 do 13

przy porządkowaniu wyloto­
wych ciągów komunikacyjnych
z miasta pracowało Dod okiem
pracowników MPO ponad 700
młodych ludzi. Pracowali u-

czniowie szkół średnich, mło­
dzież OHP i OC. Ponad 300

czyściło ul. Wielicka. Tym ra­
zem podgórskie porządki wio
senne miały największy za­
kres. Sądzimy, że i młodzież
innych szkół średnich włączy
sie do porządkowania Po zi­
mie krakowskich przeloto­
wych ulic. (ml)

W „Dniu czynu ZSMP”
Wiodącym tematem tegoro­

cznej „Społecznej Inicjatywy
Młodych” zrzeszonych W
ZSMP jest ochrona środowi­
ska naturalnego człowieka. W
sobotę w ramach akcji „Dzień
czynu ZSMP” 40 członków
organizacji sadziło drzewka w

miejscowości Zalas. (ml)

Zwierzęta w zoo

bez tajemnic
W Szkole Podstawowej nr

82 w Nowej Hucie odfbył się
finał XIV olimpiady biologi­
cznej szkół podstawowych
województwa krakowskiego
poświęconej zwierzętom ogro­
dów zoologicznych. Z grona
140 uczestników wyłoniono 17
laureatów. Pierwsze miejsce
przyznano Dorocie Ciołczyk
ze Szkoły Podstawowej nr

128, zaś drugie miejsce zajęły
— Ewą Dębowską i Anna
Pezda ze Szkoły Podstawowej
nr 82, Aneta Styczeń ze Szko­
ły Podstawowej nr 130 i Ma­
gdalena Bojkowska ze Szkoły
Podstawowej nr 85 Na trze­
cim miejscu uplasowała się
Mariola Krochmal ze Szkoły
Podstawowej nr 113. Nagrody
i wyróżnienia zwycięzcom
wręczył kurator oświaty i
wychowania Mieczysław No-
woryta. (koź)

125 przez al. Lenina

Miejskie Przedsiębiorstwo
Komunikacyjne w Krakowie
informuje że w dniach od
18. 04., godz. 8 do 27. 04 br.
z powodu układania na­
wierzchni asfaltowej w al.
Rewolucji Kubańskiej auto­
busy linij „125” w kierunku
Centrum Administracyjnego
HiL będą kursowały przez a-

ieję Lenina. w kierunku prze­
ciwnym bez zmian.

Wypadki
Spokojnie minął wczorajszy

dzień na krakowskich ulicach:
Służba Ruchu Drogowego MO
interweniowała w 1 wypadku
(1 osoba ranna) i 1 kolizji.

(d)

zewnątrz trzeba było wykazać
się zręcznością małpy j siłą
przebicia nosorożca. Czy war­
to było sie pchać? Jeśli ktoś
nie ma oporów przed kupnem
używanych rzeczy to tak. No­
szonych ciuchów nie brakowa­
ło. Było w czym wybierać. Ce­
ny nareszcie znormalniały. Za
zupełnie niezłe bawełniane
sukienki z zagranicznymi met­
kami (dia niektórych one s4
najważniejsze) życzono sobie
2—3 tys. zł. Niebrzydkie swe­
try ceniono 5—7 tys. zł, a jak
ktoś pochodził mógł kupić je­
szcze taniej. Prawie w ogóle
nie noszoną spódniczkę z kre­
mowej skóry oferowano za 12
tys. zł. Tak zwanych okazji
było sporo, polujących na nie
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Obradował XII Wojewódzki Zjazd LOK

Nowa pięciolatka-nowe zadania
Jednym kojarzy się z nau- kałowej (głównie strzelnic)

ką jazdy, innym ze sportami oraz odpowiedniego sprzętu, a

obronnymi, strzelectwem czy także nieobecność LOK w wie.
też modelarstwem. Na dobrą lu dużych zakładach pracy i

sprawę każdy jest w stanie słaba działalność na terenach
wymienić jakąś formę dzia- wiejskich. Przezwyciężenie tych
łalności Ligi Obrony Kraju, problemów, rozwój ilościowy
Najlepszy to dowód, że do- i jakościowy organizacji, ua-

brze funkcjonuje, na każdym trakcyjnienie jej działalności,
kroku zaznaczając swoją obe- co powinno przyciągnąć no-

cność. wych, zwłaszcza młodych
Krakowska organizacja LOK członków, wszystkie te zada-

zrzesza blisko 57 tys. człon- nia zostały uwzględnione w

Na zdjęciu: od lewej: prof. Jerzy Jarowiecki, gen. broni
Tadeusz Tuczapski, Stanisław Gąciarz i Kazimierz Groń.

Fot. OTTO LINK

ków reprezentujących różne
środowiska. Kształtowanie po­
staw patriotyczno-obronnych
młodzieży, przygotowywanie
kadr dla sił zbrojnych, pro­
pagowanie i rozwój sportów
obronnych — to tylko niektó­
re z najważniejszych realizo­
wanych zadań. Z jakim skut­
kiem, mówiono o tym w spra­
wozdaniu z działalności ZW
LOK za lata 1983—1987 wy­
głoszonym w trakcie sobotnie­
go XII Wojewódzkiego Zjazdu
LOK, który odbył się w sa­
li konferencyjnej Komitetu
Krakowskiego PZPR. Zbilan­
sowanie dokonań minionej pię­
ciolatki wypadło pozytywnie
Założenia programowe nie po­
zostały tylko na papierze. Nie
oznacza to jednak, że nie by­
ło żadnych problemów. Do

najpoważniejszych z nich na­
leży zaliczyć dające się do
dziś we znaki braki bazy lo-

„Witraże oświęcimskie"
Powstałe w niewoli, grozie pliki projektów witraży (pro-

śmierci, błocie, gnoju, krwi, z jekty znajdują się w Zakładzie
dna... Powstałe z dzielnych Historii Medycyny AM) ucze-

serc, rąk pomocnych, silnych stnieżyli byli więźniowie obo-
nerwów, jedności narodu... Wi- zów koncentracyjnych, Drzed-
traże oświęcimskie autorstwa stawiciele ZBoWiD. członko-
byłego więźnia politycznego wie Towarzystwa Opieki nad
numer 360 obozu koncentra- Oświęcimiem. Z rąk wicepre-
cyjnego Auschwitz-Birkenau. zydenta Janusza Jakubowskie-
Włodzimierza Borkowskiego, go 19 ■osób otrzymało „Krzyże
Obejrzeć je można codziennie. Oświęcimskie’”; Dwie' -uhonoro-
oprócz sobót i niedziel w Śród- wano odznakami „Za zasługi
miejskim Ośrodku Kultury, od dla ZBoWiD”. Wystąpił chór

godz. 12 do 18. Wystawa czyn- Państwowej Szkoły Muzycznej
na będzie do końca kwietnia. IT stopnia pod dyrekcją Bole.

W sobotę, 16 bm. w otwar- sława Grzybka,
ciu wystawy, na której W.
Borkowski zaprezentował re- (mr)

Na wielickim zamku

Ballady Wysockiego
Alosza Awdiejew — gitarzy­

sta. piewca kozackiego folklo­
ru muzycznego, odeskiej ulicy,
od kilku lat związany z „Piw­
nicą pod Baranami” — jak
mówi — nie ma wolnych ter­
minów. Okazuje się. iż jego
repertuar ma w Polsce, a tak­
że za granicą (występował nie­
dawno w Paryżu) wielu zwo­
lenników. Wspólnie z Micha­
łem Kaniewskim (gitara) w

ub. piątek wystąpili w Wie­
liczce z programem (po raz

pierwszy w całości) opartym
na balladach Włodzimierza
Wysockiego.

Kolejny raz, p0 konceptach
Leszka Długosza i Macieja
Zembatego, okazało się, że sa­
la gotycka wielickiego zamku
wręcz idealnie nadaje się do
tego rodzaju artystycznych
występów. Wystrój wnętrza,
wyposażenie, walory technicz­
ne (świetna — nie wymagająca
nagłośnienia — akustyka)
stwarzają doskonałe warunki
do intymnego, kameralnego
odbioru. Idealne dla odbioru
tekstów ballad Wysockiego —

człowieka mojego (stwierdza
Awdiejew) pokolenia — peł­
nych gorzkiej refleksji, poli­
tycznej i obyczajowej satyry.

jeszcze więcej. Gdy tylko ktoś
wchodził na plac z pudłem
pełnym ciuchów, momentalnie
otaczał go ludzki wianek i za­
czynało się.

Ciężko napracowali się usta­
mi właściciele nowych rzeczy.
Zwracały uwagę o niebo ład­
niejsze (i tańsze) niż w „Mo­
dzie Polskiej” rozpinane dam­
skie swetry w geometryczne
wzory wypełnione jaskrawymi
kolorami. Jest to prywatny
import z „giewexów”. Na tan­
decie woła się za nie 36—42
tys. zł, tam oczywiście ko­
sztują o połowę taniej.

Średnio dwukrotne przebicie
maja także produkowane przez
nowotarskie „Podhale” na za*

PROGRAM n

16.55 Język niemiecki (24)
17.25 Program dnia
17.30 Magazyn „102”
18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 Sponsor — teleturniej
19.00 Galerie świata: „Przy­

goda z malarstwem” (1)— „Ję­
zyk malarstwa” — serial dok.
prod. szwajc.

19.30 Muzyczne premiery: J.

przyjętym programie działania
na następną pięciolatkę.

Wybrano również nowe wła-.
dze ZW LOK. Jego prezesem
powtórnie został Stanisław Gą­
ciarz.

W zjeździe uczestniczyli m.

in.: prezes ZG LOK. gen. bro­
ni — Tadeusz Tuczapski, se­
kretarz KK PZPR — Włady­
sław Kaczmarek, członek Se­
kretariatu KK PZPR, kierow­
nik Wydziału Polityczno-
-Organizacyjnego — Kazi­
mierz Groń. wiceprezydent
m. Krakowa — Jan Nowak,
przewodniczący KR PRON —

Ryszard Zieliński, przedstawi­
ciele władz wojskowych, or­
ganizacji politycznych, społe­
cznych i młodzieżowych, de­
legacje bratnich organizacji z

zaprzyjaźnionych z Krakowem
miast — Lipska, Bratysławy
i Pecsu.

(koź)

Tekstów, które pisał — z u-

wagi na czas, miejsce i klimat
epoki — dla wąskiego grona
przyjaciół.

Podczas słuchania koncertu i
mnie nasunęła sie pewna reflek­
sja. Jeszcze niedawno mówiono,
że Wieliczka jest pustynia kul­
turalną. Nic się tu nie dzieje,
nie ma żadnych propozycji
godziwego zagospodarowania
wolnego czasu — pozostaje
przysłowiowy kiosk z piwem.
W pewnym sensie tak było,
ale rzutował na to brak od­
powiedniej bazy materialnej.
Obecnie Miejski Dom Kultury
ma „Sztygarówkę”, a w niej
dziesiątki stosownych propo­
zycji — Muzeum Żup Kra­
kowskich daje miastu u pro­
gu 700-lecia jubileuszu znako­
mitą salę gotycką zamku. Obie
instytucje oferują wartościowe
artystycznie programy. I co?

Na koncercie Aloszy Awdie­
jewa połowa miejsc świeciła
pustkami. A może afisze o

kolejnych wydarzeniach arty­
stycznych w Wieliczce należa­
łoby rozwieszać w Krakowie?
Można się nad tym zastano­
wić...

(Szyb.)

chodnioniemieckiej licencji
białe adidasy z trzema uko­
śnymi paskami z boku i zna­
kiem korony, czyli wierna ko­
pia oryginału. Trzeba za nie
dać 10—14 tys. zł. chyba że
ktoś woli droższy, ale orygi­
nał. Tu już należy przygoto­
wać się na wydatek co naj­
mniej 23 tys. zł. Tyle właśnie
życzono sobie za damskie buty
(nic sportowe) „adidasa”. Wy­
rób pierwsza klasa, cena rów­
nież. Dokładnie 10 tys. mniej
miały kosztować męskie sanda­
ły rodem z NRD. Tyle samo

ceniono czarne skórzane dam­
skie mokasyny na przedzie z
— szalenie obecnie modnymi
— dwoma skórkowymi pędzel­
kami. (koź)

Zarębski — Kwintet fortepia­
nowy g-moll op. 34

20.15 Jak to ruszyć?
21.00 Ekslibris „Dwójki”
21.30 Panorama dnia
21.45 Biografie: „Mansarda”

— film fab o Aleksandrze Gie­
rymskim — reż. K. Nałeski —

wyk.: L. Herdegen, A. Śląska.
T. Łomnicki i inni

23.20 Z dymkiem cygara —

gawęda Wilhelma Szewczyka
23.35 Wieczorne wiadomości

teatry

Nieczynne.

i Irina 1
-

__

2^* •-—

ILUZJON — ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 11): Konfrontacje:
Pluton (USA 18 lat) — 11, 10.13,
21.30. KIJÓW (Krasińskiego 34):
Konfrontacje: Jutro była wojna
(ZSRR 18 lat) — 18, 18, 10. KUL­
TURA (Rynek Gł. 27): Wielka dra­
ka w Chińskiej Dzielnicy (USA 12

lat) — 10, 12, 14, 16; Anioł w sza­
fie (poi. 13 lat) — 18. 20. MIKRO

(Dzierżyńskiego 5): Opowieść Har­
leya (poi. 15 lat) — 16. 18, 30.
młoda GWARDIA (Lubicz 15);
DKF X Muza: Film niespodzianka
— 18, 20.13. PASAŻ: Bajki (poi.
b.o.) — 12; Diabeł morski (ZSRR
b.o.) — 13; Cienie śmierci (jap. 18
lat) — 10, 13, 17, 10. ŚWIT (os.
Teatralne 10): Jak to się robi w

Chicago (USA 18 lat) — 15.30, 17.45,
20. ŚWIATOWID (os. Na Skar­
pie 7): Kopalnie króla Salomona
(USA 12 lat) — 15.45, 18, 20. SFINKS

(Majakowskiego 2): Pan Samocho­
dzik i niesamowity dwór (poi.
b.o.) — 16; Przyjaciele (jug. 15

lat) — 18. UCIECHA (Boh. Stalin­
gradu 16): Konfrontacje: Tabu

(poi. 18 lat) — 15.45, 13, 20.15. WAN­
DA (Waryńskiego 5): Konfronta-

tacje: Tabu (poi. 18 lat) — 10,12.15,
17, 19.13. WARSZAWA (Stradom
13): Konfrontacje: Pluton (USA 18
lat) — 15.45, 18, 20.15. WOLNOŚĆ
(18 Stycznia 1): Konfrontacje: Ju­
tro była wojna (ZSRR 18 lat) —

10.15, 12.15, 17, 19, 21. VIDEOKINO
(Mikołajska 2): Misja specjalna
(poi. 13 lat) — 10; Noc żywych
trupów (USA 18 lat) — 12. KDK
— V1DEO (Rynek Gł. 27): Czarna
wdowa (USA 18 lat) — 11, 13. WY­
POŻYCZALNIA YIDEOKASET

(Dzierżyńskiego 86): 10—18.

WIELICZKA — Górnik: Fucha

(poi. 13 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

wystawy
ZBIORY SZTUKI 418 WAWŁ

LU: KOMNATY (niecz.). SKAR­
BIEC KORONNV I ZBROJOWNIA
(niecz.). MUZEUM KATEDRAL­
NE (nięcz.). DZWON ZYGMUNTA
I GROBY KRÓLEWSKIE (9-15)
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA
LE (Ojców): (niecz.). MU­
ZEUM W I LENINA -Topolowa
ś) Wyst Lenin w Polsce*1' „Re­
wolucja Socjalizm Pokój”

łan Richardson David Yelland

i inni
21.20 Telewizyjny film doku­

mentalny „Czas próby”
22.20 Złota Tarka ’86
22.40 DT — Komentarze
23.05 Język niemiecki (24)

Rewolucjo Październikowa w pol­
skiej I radzieckie) sztuce p!astvcz
nej” (nieczynna). DOM LE­
NINA (K< ladwtgi 41) Wyst .Mie
szkanie Lenina” Rewolucyjna
IztałalnośC < enin® na ziemi kra

kowsklej” (9—13 wst. wol.). MUZ.
HISTORYCZNE .KRZYSZTOFO
RW Rynek G) 13) Wyst Z dzle

jów i kultury Krakowa” (niecz.).
FRANCISZKAŃSKA 4 Wysta
wa: „Z kręgu Grottgera" (niecz.).
JANA U- Wvst Militaria < zegary
(niecz.). POMORSKA 2: Wystawa
„Męczeństwo i walka Pola­
ków w latach 1939 - 45”

(niecz.). STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24) Wysl Z izteiOK kult

Żydów” (niecz.). GOŁĘBIA 4: Wy­
stawa Oficyna 'ntrohaotorską R

Jahody” (niecz.). MUZEUM PRZY­
RODNICZE Sławkowsko .17)
Współczesna fauna polska (niecz.)
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE
(Pęsęiska J) Wyst .Starożytność
i średniowiecze Małopolski” Prą
dzieje Nowej Huty” .Mumie

egipskie w świetle promieni
X”; „Sztuka tybetańska”; „Grafi­
ka kubańska XVII—XX w.”

(9—14). „KRZYSZTOFORY” (Szcze­
pańska 2): (niecz.). BWA (pl.
Szczepański 3a): „Szancęnbach 1
uczniowie” — wyst. malarstwa

(niecz.). GALERIA ARKADY

(pl. Szczepański 3a): (niecz.). GA­
LERIA PRYZM Al (łonzow
ska 3): (11.30—18). GA­
LERIĄ PLASTYKA -.pl Szczepań
ski 5) (19 -18) MUZ NARODOWE
Sukiennice) Galerie eolskiej

sztuki XIX wieku (19—15.39).
MUZ WYSPIAŃSKIEGO (Kanonl
cza 9): (niecz . KAMIENICA SZO
ŁATSKICH (plae Szczepański)
(19—15.39). ZBIORT CZARTORYS­
KICH (Jana 18): (niecz.). NOWY
GMACH (al 3 Maja l) .Galerią
polskiej sztuki XX wieku” (niecz.).
TPSP (plac Szczepański 4)
Wystawo - .Artur Grottger”
(niecz.). SALON WYSTAWO­
WY (al. Róż 3): (niecz.). KLUB
MPIK (Mały Rynek 4) CZYTEL­
NIA: Wyst rys Zbigniewa Żup­
nika (IB—20) GALERIA (13—18)
KLUB MPIK (plac Centra!

ny): Wyst plakatu dla uczczenia
Miesiąca Pamięci Narodowej:
Wyst. grafiki z okazji Dni Leni­
nowskich (10—20). CZYTELNIA:
(10—20). MUZEUM TEATRU
CRICOT — ! (Kanonicza 3):
(11—14). GALERIA ZAR (Brac­
ka 13): Wystawa rzeźby Krzy­
sztofa Nitscha (11-19) WIELICZKA
- ZAMEK ZUPNY (8.30—18) MU
ZEUM ŻUP KRAKOWSKICH
(niecz ) KOPALNIA SOLI: (niecz )

MYŚLENICE: MDK (Swterczew
sklego 14): (8—21) MUZ. REGIO­
NALNE (Sobieskiego S) Wyst
„Rzeźbo ludowa Karpat pol­
skich” (niecz.). MIEJSKIE SA­
LE WYSTAW ARTYSTYCZNYCH
(3 Maja l> „Generał W Sikorski
l Jego żołnierze” - wyst fotogr
dokument.-hlst. (niecz.).

szpitale JA
DYŻURNE

INFORMACJA SŁUŻBĘ ZDRO­
WIA: teł 22-03-11 (czynna cala do­
bę).

CHIRURGII OGÓLNEJ, URAZO­
WEJ: Kopernika 21. CHIRURGII

DZIEC.: Prądnicka 33. LANRYN-

GOLOGICZNY: Kopernika Ż3a. O-

KUL1STYCZNY: Wltkowlce. URO­
LOGICZNY: Prądnicka 33.

- DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO­
CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ. Re­
daktor naczelny HENRYK SZYDŁOW­
SKI. Kolegium w składzie: Januśz Hań-

derek, Olgierd Jędrzejczyk, Halina Kleszcz. Lech Kmietowicz — sekretarz odpowie­
dzialny, Wiesław Kolarz — z-ca red naczelnego. Wiesław Kraj, Wojciech Machnic­
ki, Konstanty Migdał, Władysław Penar — sekretarz odpowiedzialny, Brunon Rajca
Edward Wąsik — z-ca red. naczelnego. Adres redakcji: 31-072 Kraków, ul. Wielo­
pole 1,111 p. Adres dla korespondencji: 30-960 Kraków 1, skr pocztowa 556. TELEFON
REDAKCJI: centrala nr tel. 22-75-83 łączy ze wszystkimi działami. Nr telexu:
032-2491. 032-2492 ODDZIAŁY REDAKCJI: 33-300 Nowy Sącz, ul. Narutowicza 6,
II p„ tel. 203-34. 203-54; 33-100 Tarnów, ul. Krakowska 12, tel. 21-56-50. WYDAWCA:
Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa-Książka-Ruch” w Krakowie, ul.
Wiślna 2. DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne w Krakowie, al. Pokoju 3. Ogłoszenia
przyjmuje Biuro Reklam i Ogłoszeń, ul. Wiślna 2, 31-007 Kraków, tel.22-70-89 oraz

wszystkie biura ogłoszeń RSW „Prasa-Książka-Ruch” na terenie całego kraju. Ogło­
szenia do „GAZETY KRAKOWSKIEJ” przyjmują również na terenie oddziały re­
dakcji w Nowym Sączu i Tarnowie (adresy jak wyżej). Za treść ogłoszeń redakcja
nie ponosi odpowiedzialności. Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych.
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Redaktor odpowiedzialny — Edward Wąsik
Redaktor dyżurny — Wiesław Kraj
Redaktor depeszowy — Krzysztof Dobosz

Wydanie 1

t pogotowie
Krakowskie Pogotowie Rątunko-

we. Łazarza 11 tel 999, zachoro

wanta I przewozy • tel 32-29-99

Centrala telefoniczna 32-36-00

Podstacje KPR (Rynek podgórski
ił - te) 66-69-99 Prokocim -

(Teligi 8) - tel 63-59-99 Lotnis­
ko (Balice) tel ił-19-99 N Hu­
ta (Sieroszewskiego 80) - wy­
padki - tel 44-47-91 . 44-49-99

Krowodrzą t Kazimierze Wie)
Kiego tli - tel 33-39-99 Kro­
wodrza Tl, Białoprądnlcka 8. te!

14-39-99 Krzeszowice - tel 99 t

206-20 Jerzmanowice - tel 48

Proszowice - tel 0 Myślenice -

Mickiewicza 38 - tel 999 t

201-80 Skawina (Kazimierza
Wielkiego 4), tel dla mieszkańców

999. tel miejski 76-14-44 Wieliczka

(Powstańców Śląskich 8) tel 99#

78-12-89 Niepołomice - tel

alarmowy 198, te! miejski 21-02-09

Iwanowice, te! 89 oraz Izby Przy­
jęć wszystklćb szpitali wg rejo­
nizacji.

INFORMACJA APTECZNA, tel

U-07-63 (8-15)

Rynek Gł. 42 - tel. 22-23-71

Krakowska I - tel 86-23-21.

Pstrowskiego 94, tel66-69-30. Kazi­
mierza Wielkiego 117. tel 37-44-01

Długa 83 - tel 33-42-90 Nowa

Huta, os Centrum A, bl 3, tel

44-17-36 Centrum C. bl 6. tel

44-17-19

WIELICZKA (Boh Warszawy 12)

SKAWINA (Ogrody 101)

MYŚLENICE (Żeromskiego 10)

PROSZOWICE <1 Maja 30)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach. Gdowie. Słom­
nikach 1 Niepołomicach

NAGŁA POMOC LEKARSKA

(lekarzy specjalistów): tel 66-80-00
(9—81 30)

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
tę! 33-56-64 (9 - 20)

SPECJALISTYCZNA PRACOW­
NIA LEKARSKA - diagnostyka
ultrasonograficzna (Sienna 14/3)
(pon. — piątek 15—22; sob; 9—14)

DIAGNOSTYCZNA POMOC ME.
DYCZNA (USG + pielęgniarki) -

tel 66-30-00 (11—17).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE
OlATRYCZNY KARDIOLOGICZ­
NY I CHIRURGICZNY (wizyty do­
mowe) - tel 12-20-38 1 12-41 -64
(8—22)

SPÓŁDZIELCZA PORADNIA
PSYCHOLOGICZNO PSYCHIA­
TRYCZNA (Jasińskiego 34/1). tel
43-50-89 (8—® I 19—20)

POGOTOWIE TECHNICZNE -

..POLMOZBYT” (a! Pokoju 81) -

te! 48-00 84 (6 -32)

POMOC DROGOWA (Andrzej
Dobrzyński Kraków. Tarłowska

4/2) te! 21,-58-61 (cała dobę) ,

POMOC DROGOWA PZMot. (Ul
Kawiory 8) 37-55-75. (7—13 I 16-

22)

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37
(16—22)

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 938 (14—19)

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-03-08 (8—19).

TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-16 (14—13). • ’ • ■-■■

DZIENNIKI: 0.01. 1.02, 2.00,
3.00, 4.00. 5.00. 5.30. 6.00. 6.30,
7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05,
14.00, 16.00. 18.00, 19.00, 20.00,
22.00, 23.00.

5.38—8.00 Poranne Sygnały. 3.08
Frogn. pog„ tnf„ muz. 8.43 Żołn
zwiad. 9.00—11.00 Cztery Pory Ro­
ku. 11.00 Konc. przed hejnałem.
12.43 Zielone Echa 13.80 Komun.
13.05 Radio Kierowców 13.30 Z

Str. 5

tańcem przez wieki. 14.05—16.8#
Mag. Muz. „Rytm”. 16.05 Muz. 1
aktualn. 17.00 Vladimir i Marina
na płycie „Melodii”. 18.20 Konc.
dnia. 19.30 Radio dzieciom: „Kto
się złości w Radości”. 20.15 Konc.

życzeń. 20.45 A Słonimski:

„Wspomnienia warszawskie”. 21,00
Komun, 21.05 Kron. sport. 21.30
Mała Polihymnia - czyli poważ­
niej o muz. niepoważnej. 22.00 Inf.
dla kierowców. 22.15 Kroniki wę­
drówek Fr. Liszta. 23.00 Inf. spor­
towe. 33.38 Do słuch, we dwoje.
33.48 Poetyckie prezentacje — ».

Milczewskl-Bruno.

PROGRAM n

DZIENNIKI: 6.09, 8.00, 13.00,
17.00, 21.00. 0.50.

5.30—3 00 Kraków na antenie: Co
niesie dzień. 6.43 „Ludzie i Ta­
try” — ode. pow. 8.05 Naszym
zdaniem. 8.10 Poranna serenada.
8.40 Stereof. areh. poL pios. 9.09
W. Mach: „Zycie duże i małe”.
9.30 Muz., którą lubi M Celówna.
9.50 A. Szerb: „Legenda Pendra-

gonów”. 10.00 Godz. melom. 11.09
Zawsze po jedenastej. 11.10 Muz.
non stop. 11.40 Z malowanej skrzy­
ni. 12.03 Muz. non stop. 12.30 Pa­
miętniki t wspomnienia. 12.49
Niech narody śpiewają (Między­
narodowy Konkurs Chórów Ama­
torskich) 1395 Kraków na ante­
nie. 13.20 Pios jest dobra na

wszystko. 13.30 Album operowy.
14.00 Muz koneksje. 14.30 Folklor
na mapie świata. 15.00 Od ragti-
me’u do swinga. 13.10 Muz. mło­
dych. 16.00—17.15 Kraków na an­
tenie: 16.00 Omów. pr. dnia i pro­
gnoza pog. 17.00 Co niesie dzień
- wyd popoł. 17.13 Filh. Radiowa.
18.20 „Legenda Pendragonów”.
18.30 Klub Stereo. 19.30 Wieczór
w filh 20.53 Wlecz refleksje. 21.99
Od ragtime’u do swinga. 21.20—
I.00 Wieczór lit,-muz.: 21.20 Na­
granie wlecz 21.25 Studio Form
Dok. - Jerzy Bieniecki i J. Tu-
szewski: „Zagłada twoja wielka jak
morze” 22.00 Słuch, razem. 23.80

„Życie duże I małe”. 23.20 Konc.

poi. 24.00 Głosy, instrumenty, na­
stroje. 8.30 Min. Ut.

PROGRAM in

6.00—9.05 Zapraszamy do Trójki:
7.C0, 8.00. 9.00, 12.00, 15.00, 16.00,
17.00, 18.00 - Serwis Trójki. 7.39
Polit. dla wszystkich. 8.10 „Przy­
pomnienia” - M Hryniewicz. 8.30

„Mroczny krzyżowiec" — ode. 8

(powt.) 9.05 „Winien i Ma” —

mag. 10.3D Wokół muz. latynoskiej.
II. 00—11.30 Min. poet, - W krę­
gu muz. kameralnej. 11.30 Są spra­
wy 11.40 Folk w pigułce. 11.50—
12.00 „Debora” - ode. 14 (powt.).
12.05 W tonacji Trójki. 13.00 „Mro­
czny krzyżowiec" - ode. 9. 13.10

powt ź rozr 14.00 Skrzypek do-

btej woli - H Szeryng. 15.05 Rock

po polsku 15.40 Sportowa Trójka.
16.00—19.00 Zapraszamy do Trójki:
17.30 Polit. dla wszystkich. 16.05
Inf sport 18.15 Akcenty Trójki.
19.00 Codz pow. w wyd. dźwięk.:
„Salamandra" - ode 4. 19.30 Zło­
te lata swinga, 19.50 „Debora” —

ode 15 20.00 Bielszy odcień blue­
sa. 20.43 Klub Trójki. 21.00 Trzy
kwadranse jazzu 21.45 Klub Trój­
ki (cz II) 22.05 24 godz. w 10 min.
i inf sport 22.15 Forum Młodych
Muzyków - Julian Gembalski (2).
22.45 Książka tyg - Ł. Danielew­
ska: „Portrety godzin” 23.00 Ope­
ra tyg. — V Bellini' „Pirat”. 23.15
Pios. to mały teatr. 23.50 „Śpiące
piękności" - ode. 12 (ostatni).

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 5.05, 6.00, 7.30,
12.00. 17.00, 19.30, 23.50.

S.OO—6.30 Muz; Poranek Czwórki.
6.30 Jęz. franc. 6.43 Muz. suple­
ment - pios franc 7.00 Przegląd
publ popularnonauk. 7.40 Z areh.
muz. rozr 8.19 Spotk. z rep. 9.05
„Przebrała się miarka” — słuch,
(mat. ki. 1) 9.35 Nie tylko dla słu­
chaczy w mundurach 10.00 „Chło­
pcy z placu Broni” — słuch, (jęz.
pot kl 5) 10.30 Muz. ery kom­
puterów. 11.00 „Dom i Świat”.
12.05 „40 lat z pios.” 12.30 „Maty­
siakowie” 13.00 „Przebrała się
miarka” (mat kl 1) 13.25 Wspólez.
partytury 1400—16.30 Popoł. Mło­
dych Słuch. 16.30 „W odwiedzinach
u króla" 17,05 Muz instrumental­
na. 17.15 W trosce o przyszłość.
17.55 Widnokrąg - „Strefa wolno­
cłowa” 18.30 Jęz. ros. 18.50 Stu­
dio. Ekspertów 19.45 Niezapomnia­
ne konc jazzowe. 20.15—21.35 Wie­
czór Muz. I Myśli: „Uroda Jaka-
tanu - śladami Majów”. 21.48

Spotk. z rep — „Sceny z życia
Gwarków” 22.90 Akademia muz.

dawnej 22.50 Gra o przyszłość.
23.05 Muzykoterapia— Dedykacjo.
23.35 Wieczorne peregrynacje.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

16.55 Kompas
|8.20 Wieczorynka
18.30 Konferencja prasowa
19.30 Dziennik
20.00 Film TV
21.30 Echa sportowe

PROGRAM n

16.25 Piłka nożna: Dukla B.

Bystrzyca — RH Cheb (liga)
18.30 Wydarzenia tygodnia w

języku węgierskim
19.30 Dziennik
20.00 „Miasto nad głową” (2)
21.30 Aktualności
22.15 Życie jest 'bez końca

— progr. literacki

Za smiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, ktn, radia I telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.
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Państwowe Gospodarstwo Rolne w Rulonie
Zakład Rolny w Nowem n/W 86-170 Nowe

woj bydgoskie
zatrudni |

MAŁŻEŃSTWO Z KWALIFIKACJAMI
DO OBSŁUG] OWIEC |

Płaca w/g Zakładowego Systemu Wynagrodzeń. Za- g
oewniamy mieszkanie rodzinne z wygodami

Szczegółowych informacji udziela oraz zgłoszenia K

przyjmuje Dział Kadr Zakładu Rolnego Nowe, tel K
87-902 Nowe n/W g

Na nie przyjęte oferty nie odpowiadamy K-1707 |

l

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA
ODNOWY ZABYTKÓW I PRODUKCJI

PRZEMYSŁOWEJ „BUDOSTAL”

zatrudni zaraz
pracowników fizycznych w zawodach budowlanych:
— murarz-tynkarz. murarz-sztukator. cieśla-stolarz

zbrojarz-betoniarz.
— dekarz-blacharz parkieciarz. szklarz, montażysta

budowlany kamieniarz,
— kowal artystyczny monter instalacji sanitarnych,

robotnik budowlany
— malarz budowlany, prac fis. z uprawnieniami do

obsługi sprzętu budowlanego oraz ślusarzy remon­
towych 1 spawaczy z uprawnieniami podstawowy­
mi i specjalistycznymi spawania elektryczno-gazo­
wego (w tym RS i BS).

Przedsiębiorstwo zapewnia: dobre warunki płacy
średnia płaca od 30—40 tys złotych oparte o wewnę­
trzne zasady wynagradzania oraz wysoką premię usta­
loną wewnętrznym regulaminem premiowania.
— wszystkie świadczenia socjalno-bytowe
— zakwaterowanie w hotelach pracowniczych kat. I
— uprawnienia wynikające z Karty Budowlanej
— wczasy zagraniczne 1 krajowe

Zainteresowani pracą oroszeni są o skontaktowanie

się z Działem Zatrudnienia i Płac Dojazd z Krakowa

tramwajem linii nr 4 lub 22 od dyrekcji Huty im. Le­
nina dwa przystanki w stronę Wzgórz Krzesławickich.
tel. 44-46-14. 44-07-84.

K-900

nimiimmimiimiimiimmiiiiimiiiimiiiiiimimmiiiiimiD
Krakowskie Przedsiębiorstwo Konstrukcji E

Stalowych I Urządzeń Przemysłowych
MOSTOSTAL =

— w Krakowie, ul Ujastek

ogłasza wpisy
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej w zawodach:

• Ślusarz - spawacz
• MECHANIK MASZYN BUDOWLANWCH
• MECHANIK POJAZDÓW SAMOCHODOWYCH

Przy wpisie należy przedłożyć podanie, życiorys,
świadectwo ukończenia szkoły podstawowej, kartę in­
formacyjną 3 zdjęcia dowód osobisty rodziców lub

wyciąg aktu urodzenia do wglądu
Nauka trwa 3 lata I w okresie tym uczniowie otrzy­

mują wynagrodzenie zgodnie z obowiązującymi prze­
pisami z prawem do premii uznaniowej i nagrody z

zysku.
W okresie pobierania nauki Istnieje możliwość za­

warcia z naszym zakładem pracy umowy o stypen­
dium fundowane jak również zdobycia dodatkowych
uprawnień w ramach szkolenia wewnątrzzakładowego

Uczniowie osiągający dobre wyniki w nauce mają
możliwość zdobycia dodatkowo prawa jazdy ka­
tegorii B

Wszystkim uczniom w czasie trwania nauk! przysłu­
gują świadczenia i nagrody jak pracownikom Mosto­
stalu bezpłatne posiłki regeneracyjne, a uczniom za­
miejscowym przedsiębiorstwo zabezpiecza Internat
ora2 stołówkę.

Po ukończeniu nauki Mostostal zabezpiecza absol­
wentom pracę w wyuczonych zawodach na budowach

krajowych • zagranicznych.
Szczegółowych Informacji udziela Dział Zatrudnie­

nia I Płac, telefon 44 51-44 wewn 189 Mostostal, ni.
Ujastek lub Sekretariat Zespołu Szkół Budowlanych
KPGMB ul Na Załęcto 8 telefon nr 44-29-91. „

Dojazd i Krakowa tramwajami ttnlt 4 9 22.

Wypełnij I prześlij swoje zgłoszenia

(mię 1 nazwisko
ucznia

• •

zawód

•-•B BBB B••B• •

• • • o••

dokładny adres
zamieszkania

•••B••• B BB BB •_

8• »••o •

podpis rodziców
akceptujących nauką

w ŻSB

••BB• B i••

Krakowskie
Przedsiębłoritwo
Konstrukcji Stalowych
i Uriądzeń Przemysłowych
Mostostal — Kraków
uL Ujastek

=S K-1978 =
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PKP REJON PRZEWOZÓW KOLEJOWYCH
w Krakowie, ul. Mogilska 1

zatrudni natychmiast
na bardzo korzystnych warunkach płacowych praco­

wników na stanowiska:

O dyżurny ruchu

O konduktor

O zwrotniczy
O manewrowy
O kasjer biletowo-bagażowy w stacji Kraków Główny
O nastawniczy
ZAPEWNIA SIĘ:
— pełny zakres świadczeń przysługujących pracowni­

kom PKP
— bezpłatne bilety dla pracowników i członków rodzin
— deputat węglowy
— umundurowanie służbowe lub ekwiwalent pieniężny
— bezpłatna opieka lekarska
— pracownikom zamiejscowym zakwaterowanie w ho­

telach pracowniczych na terenie woj krakowskiego
Bliższych informacji o warunkach pracy udziela

t zgłoszenia przyjmuje Rejon Przewozów Kolejowych
w Krakowie ul Mogilska 1, tel. 22-70-22 wewn 55-27
lub 27-03 oraz pracownik PKP zatrudniony w Wy­
dziale Zatrudnienia Kraków, ul Sebastiana 1. pokój
nr 9, a także Nowy Sącz, ul Batorego 78. tel 236-80
wewn 325 K-1753

PRZEDSIĘBIORSTWO REWALORYZACJI
ZABYTKÓW W KRAKOWIE

objęte preferencjami wynikającymi z Ustawy o Naro­
dowym Funduszu Rewaloryzacji Zabytków Krakowa,

oraz Uchwały nr 19/85 Rady Ministrów

przyjmie do pracy
na terenie miasta pracowników w następujących za­

wodach:
□ murarz-tynkarz, cieśla, blacharz-dekarz, fliziarz, sto­

larz, elektryk, mechanik sprzętu budowlanego, zbro­
jarz, instruktor praktycznej nauki zawodu

□ kierownik budowy
□ z-ca kierownika Zakładu Produkcji Pomocniczej
□ specjalista d/s mechaniczno-energetycznych
O referent d/s administracyjnych — obsługa oddzia­

łu OC
□ z-ca kierownika działu Administracyjno-Gospodar­

czego
□ mistrz budowy
□ specjalista d/s przygotowania i realizacji produkcji
□ specjalista d/s BHP

□ specjalista d/s kontroli wewnętrznej — 1/2 etatu

□ kierownik magazynu
□ kierownik hotelu
□ st. projektant architekt

□ st. projektant instalacji sanitarnych
O konstruktor asystent projektanta
O kierownik Pracowni Konserwacji Drewna i Poli­

chromii Ściennej
□ konserwatorów kamienia i drewna

Przedsiębiorstwo oferuje wysokie wynagrodzenie w

oparciu o zakładowy system wynagradzania i bezpłatne
zakwaterowanie w hotelu pracowniczym.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia, Płac, Szko­
lenia i Eksportu Kraków, ul. S. Bagockiego IA (Biały
Prądnik), tel. 33-18-63.

Dojazd autobusem linii 154 z Dworca Głównego, lub
Nowego Kleparza. K-3568

. .........................................................

S Rzeszowskie Przedsiębiorstwo Produkcji Kruszywa
£ I Usług Geologicznych „KRUSZGEO” w Rzeszowie, £

ul. M. Reja 16M

zatrudni
PRZEWOŹNIKÓW PRYWATNYCH S

5 posiadających zezwolenie na prowadzenie publicznego
transportu drogowego — do przewozu kruszywa samo- 3

S chodami samowyładowczymi o ładowności powyżej 10 S
tn w ZEK Grudna i ZEK Dobra — woj. krośnieńskie. £

3 «
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„STU DENT- SER VICE”

STUDENCKIE BIURO USŁUG ZSP

ODDZIAŁ W KRAKOWIE

POLECA

EKSPERTYZY TECHNICZNE I PRACE BADAWCZE

z zakresu ochrony środowiska

OBEJMUJĄCE
— pomiary i analizę emisji zanieczyszczeń wody ście­

ków z zakładów przemysłowych I rzemieślniczych
— opracowanie bilansów wodno-ściekowych celem

uzyskania pozwolenia
'

wodno-prawnego
— prowadzenia pomiarów stopnia skażenia gleb i pro­

duktów rolnych
Informacje uzyskać można w: Zakładzie Usługowym

Nr 3, ul. Warszawska 24. tel. 33-03-00 wewn. 919 w

dniach: poniedziałek, wtorek środa w godz 8—12.

K

Wojewódzka Dyrekcja Dróg Miejskich
Rejon Utrzymania I Budowy Dróg w Krakowie

ul. Dzierżyńskiego 22

zatrudni zaraz
• operator* rozścielacie
• roikładaczy mu bitumicznych
• spawacza tlenowo-gazoweg*
• elektryka samochodowego
• robotników niewykwalifikowanych
• kierownika grupy robót
• magazyniera
• kierownika wytwórni mas bitumicznych i grysów
• specjalistę ds. transportu 1 sprzętu
• kierownika działu finansowo-księgowego
Wynagrodzenie wg zasad obowiązujących w budow­

nictwie oraz uprawnienia wynikające z Karty Praco­
wnika Budownictwa.

Szczegółowych informacji udziela Dział Służby Pra­
cowniczej Kraków, uL Dzierżyńskiego 22, telefon
24-22-46. K-2238

i
I

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNE
W KRAKOWIE UL. BROŻKA 2

I

organizuje
kurs motorniczych

Wymagane warunki przy przyjęciu aa kwot
— wiek 20—45 łaś
— pozytywne wyniki badań lekarskich i peyehoteeb-

nicznych wydanych przez przychodnię MPK
— uregulowany stosunek do służby wojskowej
— niekaralność sądowa

Zapewniamy:
— w czasie kursu wynagrodzenie 16 000 zł miesięcznie
— po kursie wynagrodzenie 30 000—65 000 zł miesię­

cznie (z godz nadliczbowymi)
— wysokie nagrody lubileuszowe. dodatki aa staż pracy
— nagrody z zysku
— ekwiwalent węglowy
— dla pracowników zamiejscowych zakwaterowanie

w hotelu robotniczym
— kompletne bezpłatne umundurowanie
— bilety wolnej Jazdy środkami komunikacji miej­

skiej dla pracowników i ich rodzin
— szeroki zakres świadczeń socjalno-bytowych

BLIŻSZYCH INFORMACJI UZYSKASZ: Dział

Kadr MPK ul. Brożka 3 tel 66-42-65 lub 66-20-22

wewn. 12-75 12-55 oraz Ośrodek Szkolenia Zawodowe­
go, Kraków ul Ujastek 1. tel 44-16-78

TO DLA CIEBIE SZANSA ZDOBYCIA ZAWODU
I WYSOKICH ZAROBKÓW!

JEŻELI:
— masz problem z podjęciem decyzji o wyborze aa-

wodu
— chcesz specjalizować się w naprawie automatycz­

nych podbijarek toru lub montażu nowoczesnych
maszyn i urządzeń do robót torowych

— chciałbyi rozwinąć swoją działalność racjonaliza­
torską i wynalazczą

ZGŁOŚ SIĘ DO NAS:

PKP Oddział Napraw Maszyn Torowych Kraków

Nowa Huta-Ruszcza

przyjmie do pracy
w zawodach o specjalnościach:

□ mechaniczno-ślusarskich
□ elektrycznych
□ obróbki skrawaniem 1 obróbki cieplnej
□ hydraulików w spec. — hydraulika siłowa
□ tokarzy
□ frezerów
□ szlifierzy
□ robotników kwalifikowanych
□ robotników niewykwalifikowanych do przyuczenia

do wybranego zawodu
□ sprzątaczki
SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI O:
— warunkach pracy i płacy udziela Referat Ogólny

w Oddziale, telefon 22-70-22 wewn. 43-94

DOJAZD DO MIEJSCA PRACY:
— z dworca Kraków Główny — pociągiem relacji

Kraków — Podłężę przez Nową Hutę, wysiadać na

czwartym przystanku Kraków — N Huta Północ
— z kierunku Tarnowa — pociągiem przez Podłęże

Nową Hutę
autobusem MPK Nr 110 do osiedla Wadów PKP

K-2894

SPÓŁDZIELNIA PRACY „MECHANIKA"

odsprzeda
2 ZESTAWY MIKROKOMPUTERÓW MK-45/02

wraz z szerokim oprogramowaniem systemowym,
INFORMACJE: Dział Techniczny, tel. 21-09-33.

USPOŁECZNIONE PRZEDSIĘBIORSTWO
USŁUG PRODUKCYJNYCH „ELEKTRON”

Spółka z o.o., Gdynia, ul Węglowa 11

tel. 20-80-38, 21-66-91, tlx 054584

poszukuje lokalu

na terenie miasta Krakowa z telefonem

na cele biurowe

Wszelkich informacji udziela Dział Administracyjny,
adres j.w. K-764
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I
ZAKŁADY PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO „YISTULA” |

ZAKŁAD W MYŚLENICACH 1

zatrudni |
□ KIEROWNIKA DZIAŁU KONTROLI JAKOŚCI J

— wykształcenie wyższe lub średnie z praktyką na »

stanowisku kierowniczym w branży odzieżowej |
□ ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA DZIAŁU ZAOPATRZĘ |

NIA. ZBYTU I TRANSPORTU |
— wykształcenie wyższe lub średnie z praktyką |

na stanowisku kierowniczym jJ
Zakład zapewnia możliwość otrzymania mieszkania s

w budownictwie zakładowym <

Zgłoszenia przyjmuje I informacji udziela Dział |
Spraw Osobowych ZPÓ „Yisfula” Myślenice, ul. Prze- g

myślowa 2 teł 212-44 wewn 140 K-2911 g

K 0
K Przedsiębiorstwo Budownictwa Komunalnego
i

na

88-400 Myślenice, uL Drogowców 1. tel. 20-075, 20-753

zatrudni
korzystnych warunkach, pracowników w następu­

jących zawodach:

O MURARZ-TYNKARZ
O ŁASTRYKARZ-FLIZIARZ

O BLACHARZ-DEKARZ
O ŚŁUSARZ-SPAWACZ
O STOLARZ
<> CIEŚLA

Możliwość uzyskania mieszkania spółdzielczego po
latach nienagannej pracy. Dla osób zamiejscowych3

zapewniamy zakwaterowanie w Myślenicach.
Bliższych informacji udziela Dział Kadr przedslę- |

Morstwa. K-3496

WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK ROLNIKÓW
KÓŁEK I ORGANIZACJI ROLNICZYCH

Zakład Zaopatrzeni* 1 Gospodarki Materiałowej
81-766 Kraków, o*. Lnbocza, ul. K. Darwina *7,

teł. 44-22-41

zatrudni zaraz
na korzystnych warunkach płacowych

□ operatorów spycharek DT-T5 (nowe)
□ operatorów koparke-ładowarek KT-162 (nowo)
□ ślusany-spawaezy
□ betoniarzy K-3038

Rzeezowzkl* Przedsiębiorstwo Produkcji Kruszyw*
i Usług Geologicznych KRUSZGEO” w Rzeszowie,

«L M. Rej* 16

ZATRUDNI
kandydatów ■ wykaztałceniemm wyższym górniczym,

mechanicznym lnb elektrycznym na stanowisku

KIEROWNIKA LUB MISTRZA D/S PRODUKCJI
w Zakładach Eksploatacji Kruszywa w rejonie Dębicy

i Tarnowa.

Równocześnie informujemy, i» istnieje możliwość
otrzymania mieszkania spółdzielczego (warunek — po­
siadanie członkostwa).

Ponadto zatrudnlmy ELEKTRYKA w podległym Z**

kładzie Eksploatacji Kruszywa Łatoozyn.
letniej* możliwość otrzymania mieszkania zakład*-

Przedsiębiorstwo zapewnia wysokie zarobki wyni-
Ikające z nowego systemu płac, deputat węglowy, pre­

mię. Kartę Górnika.

Szczegółowych informameji udziela i zgłoszenia
przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych, telefon 366-51.

K-274S

wMHnDHnnnnHHMaaHMHBP
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ZAKŁADY

PRZEMYSŁU

TYTONIOWEGO
w Krakowi*

przyjmują \
dziewczęta i chłopców

do praktycznej nauki sawodu w zawodzi*
SŁUSARZ-MECHANTK

Nauka w szkole 1 praktyka w przedsiębiorstwie trwa |
lata
W okresie trwania praktycznej nauki zawodu ucz- !

niowie otrzymują wynagrodzenie modnie z obowią­
zującymi przepisami

Zgłoszenia kandydatów przyjmuję Dział Spraw Oso­
bowych przedsiębiorstwa w Krakowie, al Planu 6-Ie-
tnlego 152. K-2078 j
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Atrakcyjna oferta zatrudnienia!

FABRYKA URZĄDZEŃ GÓRNICZYCH „GEORYT
w Krakowie

pilnie zatrudni
KIEROWNIKA Sekcji Energetycznej ■ uprawnie­
niami
TOKARZY
FREZERÓW
ŚLUSARZY — wiertaczy metali

SZLIFIERZY
OPERATORÓW automatów tokarskich
HARTOWNIKÓW
GALWANIZERÓW
ROBOTNIKÓW transportu wewnątrzzakładowego
MASZYNISTKĘ
PLANISTÓW w Oddziale Przygotowania Produkcji
KIEROWNIKA Działu Finansowo-Kslęgoweg*
SPECJALISTÓW informatyków
MISTRZA ds utrzymania ruchu

INSPEKTOR nadzoru budowlaneg* (z upraw­
nieniami budowlanymi — w niepełnym wymiarze
czasu pracy)

Zakład gwarantuje atrakcyjne wynagrodzenie wg
Zakładowego Systemu Wynagrodzenia
oraz dodatkowe uprawnienia finansowe
ty Górnika" w tym deputat węglowy

Pracownikom I członkom ich rodzin
nia pełny zakres atrakcyjnych świadczeń socjalnych

Pracownikom zamiejscowym gwarantujemy zakwa­
terowanie w kwaterach prywatnych.

Zgłoszenia przyjmuje I Informacji udziela Dzłał
Głównego Specjalisty ds Pracowniczych — Kraków,
ul. Rydłówka 5. teł 66-30-22, wewn 31 K-2364

Pracowników
z tytułu .JCar-

zakład zapew-

5
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3 KRAKOWSKIE ZAKŁADY

PRZEMYSŁU SPIRYTUSOWEGO
I DROŻDŻOWEGO „POLMOS”

| przyjmą do pracy
■ mistrza produkcji ,

■ mistrza ds. transportu
■ laborantkę chem.

■ ref. ds zaopatrzenia
3 ■ magazyniera
= oraz

■ robotników niewykwalifikowanych
Zgłoszenia: Dział Spraw Pracowniczych Kraków, ul.

£ Fabryczna 13. tel. 11-89-00, wewn. 274. ZZ “Z
_
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UWAGA RZEMIEŚLNICY!!!!
SKŁAD KONSYGNACYJNY ,JNEX”

oferuje do sprzedaży
ZA WALUTY WYMIENIALNE

O sztuczne skóry w szerokim asortymencie
O folię do złoceń na gorąco w pełnej gamie kolorów

O tkaninę jeans (dżin* wycieralny)
ADRES SKŁADU: Spółdzielnia Inwalidów ,.SI-

MECH”, 32-600 Oświęcim, ul Zakładowa 1. tel. 240-54
do 58 wewn. 231.

SERDECZNIE ZAPRASZAMY

DYREKCJA ZESPOŁU SZKÓŁ
ZAWODOWYCH

ZAKŁADÓW MECHANICZNYCH

„TARNÓW"
W TARNOWIE

OBRABIAREK SKRAWAJĄCYCH
MASZYN I URZĄDZEŃ PRZEMY-

MASZYN I URZĄDZEŃ ODLEWNI-

lata 1 w czacie tym uczniowie otrzy-
wysokości:
20%

20%
20%

mują
oremii

premii
premii
deputatowy— od

— za

ogłasza wpisy
na rek oikodny 1988 /89

ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ
dla młodocianych pracowników w zawodach:

O TOKARZ
O FREZER

O OPERATOR

O MECHANIK
SŁOWYCH

O OPERATOR
CZYCH

Nauka trwa 3
wynagrodzenie miesięczne w

w I roku nauki — 5500.— +

w II roku nauk! — 5950,— +

w III roku nauk! — 6750,— +

II roku nauki ekwiwalent za węgiel
pozytywne wyniki w nauce po zawarciu umowy

wypłaca się dodatkowe stypendium fundowane
wysokości 4500 zł miesięcznie

W zawodach odlewniczych stawki wynagrodzenia
wyższe o 50% a stypendium fundowane wynos: 9000

miesięcznie.
Zakład umożliwia kontynuowanie nauki w średnich

szkołach zawodowych dla pracujących lub w systemie
dziennym

Przy wpisie należy przedłożyć:
— podanie
— życiory*
—• odpis ocena za I półrocze 8 klasy szkoły podsta­

wowej
— 5 zdjęć

Informacji o przyjęciu udziela sekretariat wkoły w

każdy dzień roboczy oraz telefonicznie nr 21-60-01
wewn, 16-83 lub 16-88 w godzinach od 8 do 15.

K-2440

E

3

w

są
zł

a

UłlUllllllUIliiUllUilllllUUlUiiliHliłUlUlliiiUllUHHIIUIliłUI

3



PONIEDZIAŁEK, 18 KWIETNIA 1988 R. — NR 90 GAZETA KRAKOWSKA Str. 1

magnetyzery MI
■rządzeni* do magnetycznego uzdatniania wody

□ zapobiegają odkładaniu sit kamienia wodnego w in­
stalacjach

□ gwarantują oszczędność paliw i energii
□ przedłużają bezawaryjny czas pracy instalacji
□ rozpuszczają złogi starego kamienia wodnego

KRYZY REGULACYJNO-NASTAWNE
■rządzenia pozwalające na płynną regulację prze­
pływu czynnika grzewczego w obiegu wody

□ zastępują kryzy stałe

□ posiadają uniwersalny charakter przysłony przysto­
sowanej do wykorzystania we wszelkiego rodzaju
przewodach

□ ich zastosowanie w systemie cieplnym pozwala na

równomierny rozdział ciepła pomiędzy poszczegól­
nych odbiorców

INSTYTUT NAUK POLITYCZNYCH UJ

informuje, że
ROZPOCZYNA REKRUTACJĘ

roczne Studium Podyplomowe Wiedzy Obywatel­
skiej i Nauki • Społeczeństwie

DLA NAUCZYCIELI

w roku akademickim 1988/1089.

W ramach Studium prowadzone są zajęci* z na­
stępujących przedmiotów: teoria polityki,, socjologia,
problemy współczesnego ruchu i myśli socjalistycznej,
system polityczny PRL, problemy systemu gospodar­
czego 1 polityki społecznej, współczesne systemy poli­
tyczne, współczesne stosunki międzynarodowe, histo­
ria najnowsza Polski na tle powszechnym, współcze­
sna ruchy 1 doktryny polityczne.

Rekrutacja prowadzona jest za pośrednictwem wła­
ściwego Kuratorium Oświaty 1 Wychowania. Termin

zgłoszeń mija 15 llpca 1988 r.

Dodatkowe informacje uzyskać można w Sekreta­
riacie Instytutu Nauk Politycznych UJ, ul. Ziai 5,
31-114 Kraków. teL 22-50-89. K-2005

S

S

Stowarzyszenie Mikrokomputerowe ABAKUS
oraz TEBOS ap. z e.o.

organizują w Warszawie

intensywne KURSY KOMPUTEROWE — PO

Przyjmujemy zgłoszeni* grupowe 1 od pojedynczych
osób z terenu całej Polski — zapewniamy zakwatero­
wanie i ew. wyżywienie.

Tematyka — „Wprowadzenie do młkrdnformatyM
i jej zastosowań”.

PROGRAM KURSU:
— obsługa komputerów typu IBM, 6 godzin
-— elementy programowania. 8 godzin
— systemy operacyjne, 8 godzin
— podstawowe zastosowania — teoria i praktyka (ba-

zy danych, edytor tekstu, programy kalkulacyjne,
system fin.-księgowy, płacowo-kadrowy, gospodarki
magazynowej, wspomagania decyzji, zastosowanie
edukacyjne, bank informacji, wspomaganie pracy
sekretariatu), 20 godzin.

Zapewniamy wysoko kwalifikowaną kadrę specja­
listów, dostęp do oprogramowania i literatury, zajęcia
przy profesjonalnych mikrokomputerach.

Kurs trwa 6 dni (pon. — sobota), 40 godzin zajęć.
Informacja i zgłoszenia: 00-549 Warszawa, ul. Moko­

towska 71, tel. 29-05-11, telez: 816079 Atest. K-3654
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□ produkuje MAGNETYZERY MI w pięciu podsta­
wowych typach dla przepływów od 6,5 do 37 m*/h
i KRYZY REGULACYJNO-NASTAWNE w trzech

podstawowych typach dla rurociągów o średnicach
od25do160mm

□ oferuje doradztwo w ocenie podatności magnety­
cznej wody na magnetyczne uzdatnianie oraz w do­
borze magnetyzerów właściwych typów i miejsc
ich montażu

□ prowadzi kompleksową regulację systemów ciepło­
wniczych z wykorzystaniem KRYZ REGULACYJ-
NO-NASTAWNYCH

O poleca dokumentację techniczno-ruchową MAGNE­
TYZERÓW MI i KRYZ REGULACYJNO-NASTA-
WNYCH

ADRES: Spółdzielnia Pracy INFRACORR Zakłady
Zabezpieczeń Przeciwkorozyjnych ul. Łużycka 3, 81-537

Gdynia tel. 22-30-41 do 43, tlx 054428.

ZAKŁADY ARTYKUŁÓW POMOCNICZYCH

PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO IM. J. KRASICKIEGO

w Tarnowie, ul. Kochanowskiego 37

zatrudnią zaraz

pracowników na stanowiska nierobotnicze:

O specjalistę d/s przeciwpożarowych
— wymagane przeszkolenie specjalistyczne z zakre­

su p.poż. lub ukończona

O specjalistę d/s transportu
— wymagane wykształcenie

O specjalistę technologa
— wymagane wykształcenie

lub chemiczne w zakresie przetwórstwa tworzyw

Wynagrodzenie dla w/w od 42.000 zł do 45.000 ał.
na stanowiska robotnicze:

<0> elektromonterów
— wymagane wykształcenie średnie i praktyka za­

wodowa — wynagrodzenie od 35.000 do 38.000 zl
K-3488

AKADEMIA ROLNICZA W KRAKOWIE

ogłasza dodatkowa MiiłO
na 4-letnie zawodowe studia zaoczne na rok akade­
micki 1988 /89 w sakresie następujących kierunków:

□ rolnictwo

□ zootechnika
□ ogrodnictwo
□ leśnictwo
□ melioracje wodne

□ geodezja urządzeń rolnych
□ ekonomika produkcji rolnej w Filii w Rzeszowie
□ obrót surowcami 1 produktami rolniczymi w Filii

w Rzeszowie

O przyjęcie na studia zaoczne mogą się ubiegać kan­
dydaci, którzy nie mieli możliwości zakwalifikowania
się wcześniej na semestr „zerowy” jeżeli posiadają co

najmniej 3-letni staż pracy w rolnictwie. Dla kandy­
datów z wolnej rekrutacji zapewnia się 30 procent
miejsc z limitu na każdym kierunku studiów. Podanie
na ustalonym formularzu należy składać bezpośrednio
w Sekretariacie ZSZ odpowiedniego wydziału w ter­
minie do 15 maja, dołączając:

1<)
2)

szikoła pożarnicza

wyższe mechaniczne

wyższe mechaniczne

ZAPAMIĘTAJ

to znak nowoczesnych metod ochrony przed osadami

i sposób na oszczędną gospodarkę ciepłem.

BIURO PROJEKTÓW I KOMPLETACJI
DOSTAW PRZEMYSŁU WYROBÓW
METALOWYCH JBIPROWUMET”,

Kraków, ul. Krowoderskich Zuchów 2

zatrudni
NA BARDZO KORZYSTNYCH

WARUNKACH

KONSTRUKTORÓW PIECÓW PRZEMYSŁOWYCH
— z praktyką

or az PRACOWNIKA DO ROZLICZEŃ
FUNDUSZU PŁAC — również z praktyką.

Zgłoszenia przyjmuje i udziela informacji Dział
Kadr — Kraków, ul. Krowoderskich Zuchów 2, pok.
418, tel. 33-20-44, wewn. 319.

I
J5POŁEM” PSS w Tarnowie — Oddział w Dębicy |

przekaże w ajencję «

KAWIARNIĘ „ROKSANA”. |

Szczegółowych informacji udziela Dział Gastrono- |
mil PSS Oddział w Dębicy, ul. Krakowska 1. tel. I
20-51 wewn. 45. K-2950 |
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K-3748

ZWIĄZKOWA SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA

w Krakowie, ul. Bałuckiego 9

zatrudni
□ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO

— wymagane wykształcenie . wyższe ekonomiczne
lub prawnicze + praktyka w tym 4 lata na sta­
nowiskach kierowniczych

□ KIEROWNIKA DZIAŁU ROZLICZEŃ EKSPLO­
ATACYJNYCH I INWESTYCYJNYCH

— wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne +

praktyka 4 lata

□ SPECJALISTĘ D/S GOSPODARKI ZASOBAMI
MIESZKANIOWYMI
— wymagane wykształcenie średnie ogólnobudo­

wlane + praktyka
Wynagrodzenie w oparciu o Zakładowy System Wy­

nagrodzeń.
Równocześnie informujemy, że po roku nienagannej

pracy istnieje możliwość przyjęcia w poczet członków
Spółdzielni jak również ubiegania się o przydział mie­
szkania służbowego.

Informacji udziela Dział Pracowniczy — tel. 66-16-44
lub 66-05-11 wewn. 8. K-2902

ZAKŁAD PRODUKCJI ELEKTROLITU
DO AKUMULATORÓW

49-340 Buszyce (przy trasie E-22) tel. infor. 46-59 Brzeg

oferuje do sprzedaży
ATESTOWANY ELEKTROLIT DO AKUMULATORÓW
po konkurencyjnych cenach 1 kg 40 zl lub 11 — 50 zł.

Przyjmujemy zamówienia całoroczne i doraźne.

Elektrolit nalewamy w różne naczynia odbiorcy.
Wypożyczamy również własne naczynia (beczki pla-

| itikowc — a 120 i, hoboki plastikowe — a 60 1) z do­
godnym terminem zwrotu.

Oferujemy również elektrolit w kanistrach plasti­
kowych o różnych pojemnościach.

Zamówieni* powyżej 5000 1 realizujemy własnym
transportem.

Zakład prowadzi sprzedaż w godz. 8—16.

J1 Dojazd: w połowie drogi między Opolem * Brze­
giem (nie zbaczać x trasy E-22). K-2730

Przedsiębiorstwo państwowe
ZAKŁADY TECHNIKI BIUROWEJ

„BIUROSERVICE”
w Krakowie, ul. Kościuszki 43, tel. 22-68-44, wewn. 43

— informuje, iż wykonuje usługi gwarancyjne i po­
gwarancyjne w zakresie napraw zasilaczy STAR

BSP-12/10, produkcji MflK JERA”, służących do

ładowania akumulatorów oras uruchamiania sil­
ników i spawania. K-870
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ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH MG«E W KROŚNIE

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
KONSTRUKCJI STALOWYCH

I URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH

JUOSTOSTAL-KRAKÓW”
ul. UJastek

ZATRUDNI
na korzystnych warunkach

41 operatorów s uprawnieniami do obsługi żurawi
wieżowych, dźwigów gąsienicowych, dźwigów sa­
mojezdnych
2 operatorów suwnic

operatora lokomotywki spalinowej
specjalistę ds. kontroli jakości s praktyką w od­
biorach konstrukcji stalowych
specjalistę ds. organizacji i zarządzania

Po przepracowaniu ustawowego okresu istnieje moż­
liwość wyjazdu na budowę zagraniczną.

Dla pracowników zamiejscowych posiadamy zakwa­
terowanie w hotelach pracowniczych.

Pracownicy chętni do podnoszenia swoich kwalifika­
cji są kierowani na kursy zawodowe organizowane na

koszt przedsiębiorstwa.
Informacje o zatrudnieniu w Dziale Kadr KPKSiUP

„Mostostal” Kraków osobiście lub telefonicznie, tel.

44-51-44, wewn. 219, * <Ha operatorów wewn. 170.
K-329S

CENTRALA PRODUKTÓW NAFTOWYCH
— Dyrekcja Budowlano-Montażowa

„BUDONAFT” w Krakowie, ul. Skośna 21,
zlokalizowana w pobliżu Os. Ruczaj-Zabone

zatrudni natychmiast
NA KORZYSTNYCH WARUNKACH

PŁACOWYCH:

— inżyniera budowlanego z uprawnieniami do projek­
towania

— inżyniera instalatora z uprawnieniami do projefc-
-- towauia -

............

— inżyniera elektryka z uprawnieniami do projek­
towania

— Kierownika Zespołu Budów w Krakowie
— specjalistę ds. mechaniczno-elektrycznych
— specjalistę ds. inwestycji I remontów
— specjalistę ds. p.poż. — 1Z1 etatu
— specjalistę ds. kosztorysowania robót ogólnobudo­

wlanych
— specjalistę ds. realizacji produkcji
— specjalistę ds. ekonomicznych 1 księgowych
— kierowników budów — do pracy na teseale woj.

Krakowskiego, Bielsko-Bialskiego, Katowickiego !

Kieleckiego
— robotników budowlanych w zawodach:

tynkarz, zbrojarz, betoniarz

Szczegółowych informacji udziela Dział
Eksportu, tel. 66-08-00, 66-08-71, 66-09-0T.
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świadectwo dojrzałości w oryginale
orzeczenie lekarskie stwierdzające, iż stan zdrowia
pozwala na łączenie studiów z pracą zawodową
skierowanie z zakładu pracy lub zaświadczenie po­
twierdzające aktualne zatrudnienie

opinię zakładu pracy o przebiegu pracy zawodowej
i .postawie obywatelskiej
zaświadczenie o stażu pracy zawodowej
4 fotografie

Egzamin wstępny odbędzie się w dniach 7—8—8
czerwca 1988 r.

Szczegółowych informacji w zakresie rekrutacji u-

dzielalą sekretariaty studiów zaocznych wydziałów
oraz Dział Nauczania i Wychowania, Kraików, ał. Mic­
kiewicza 21, teł. 33-23-55 wewn. 216. K-3126

3)

O

5)
6)

STUDENCKA SPÓŁDZIELNIA PRACY

„ROLNIK SERVTCE”

Kraków, ul. Bydgoska I9a

przyjmie chętnych na agentów
zakładów usługowych

w zakresie:
— robót budowlanych: murarstwa, malarstwa, szkiar-

stwa dekarstwa, instalatorstwa itp.
— Innych usług K-1494

Fabryka Urządzeń Górniczych „GEORYT” w Krakowie,
ul. Rydlówka nr 5

zatrudni pilnie
O kierownika Działu Finansowo-Księgowego, z prak­

tyką
O hartowników
O galwanizerów
O tokarzy

Zakład gwarantuje wysokie wynagrodzenie w/g
Zakładowego Systemu Wynagradzania Pracowników
oraz dodatkowe uprawnienia finansowe i tytułu „Kar­
ty Górnika” Pracownikom i członkom Ich rodzin za­
kład zapewnia pełny zakres atrakcyjnych świadczeń

socjalnych.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział

Głównego Specjalisty d/s Pracowniczych, Kraków, ul.

Rydlówka 5. tel. 66-30-22 wewn 31 K-936
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CHEMORUPOWH - KRAKÓW
PBP „CHEMOBUDOWA KRAKÓW”,

ul. Stachowicza 18

ZATRUDNI NATYCHMIAST
9 kierowników budów
3 mistrzów
3 specjalistów ds. zatrudnienia 1 plac
3 kosztorysantów
9 kierowników magazynu
9 księgowe

A specjalista d*. Informatyki
A geodeta

9 specjalistę ds. księgowości
murarzy-tynkarzy
cieśli
zbrojarzy
posadzkarzy
lastrikarzy
fliziarzy
parkleclarzy
instalatorów e.o.

spawaczy
montażystów prefabrykatów
malarzy
kierowców I operatorów
betoniarzy
robotników budowlanych
sprzątające
portierzy
pracownik gospodarczy

s
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Przedsiębiorstwo oferuje wysokie wynagrodzenia
oraz atrakcyjne warunki socjalne I
terowanie

Szczegółowych informacji udziela:
nia Kraków ul Stachowicza 18
22-80-66 wewn 302 tub 22-21-60

Dojazd i Dworca PKP tramwajem nr 2
ku Salwatora

t

bezpłatne zakwa-

Dział

pok.
Zatrudnie­
ni 7. te!

kierun-
K-2369

w

£

przyjmuje zapisy
MŁODZIEŻY DO KLAS PIERWSZYCH

w następujących specjalnościach:
□ TECHNIKUM 5-LETNIE:

— Suploataoj* wiertnic** złóż
— Budowa 1 remont maszyn
— Wiercenia poszukiwawcze I rozposnawoso

□ TECHNIKUM 8-LETNIE n* podbudowie Zasadni­
czej Szkoły Zawodowej:
— Urządzenia i instalacje przemysł* gazowniczego

□ LICEUM ZAWODOWE:
— Pracownik admtńistracyjno-błnrowy

(dla dziewcząt)
□ ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA:

— Monter gięci 1 Instalacji gazowniczych
— Slusara-spawac*
— Wiertacz
— Operator wydobycia ropy 1 gasn
— Mechanik
— Mechanik
— Tokarz
— Mechanik

DO PODANIA NALEŻY DOŁĄCZYĆ:
1.
2.
3.
4.
5

maszyn i urządzeń wiertniczych
silników spalinowych

maszyn i urządzeń gazowniczych

życiorys
dw* zdjęcia
kartę zdrowia i szczepień
świadectwo ukończenia klasy VU
świadectwo ukończenia klasy VIII (przesłać
otrzymaniu).

Kandydaci do zasadniczej szkoły przyjmowani
bez egzaminu wstępnego.

Uczniom gwarantujemy bezpłatne zakwaterowanie
w internacie.

W okresie nauki uczniowie otrzymują: kurtki, ubra­
nia. koszule, buty, czapki oraz ubrania ochronne na

zajęcia praktyczne, stypendium szkolne oraz stypen­
dium fundowane przez zakład pracy

Szkoła prowadzi różne zespoły artystyczne i sporto­
we.

Umożliwiamy dalsze kształcenie w technikum mło­
dzieżowym lub dla pracujących

Zostań naszym uczniem, a zdobędziesz ciekawy i do­
brze płatny zawód oraz możliwość natychmiastowego
zatrudnienia w przedsiębiorstwach krajowych i za

granicą. K-3550
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PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCJI I MONTAŻU
URZĄDZEŃ ELEKTRYCZNYCH BUDOWNICTWA

„ELEKTROMONTAŻ” NR 1

Kraków. «l Czysta T

zatrudni
♦ specjalistów de działo księgowości finansowej,

materiałowej 1 kosztów własnych
♦ ślusarzy remontowych | konstrukcyjnych
♦ mechaników samochodowych
♦ robotników magazynowych
♦ techników lub Inżynierów mechaników do biura

konstrukcyjn o-projek towego
♦ nczniów do praktycznej nauki w zawodzie «•-

tarza, lakiernika I montera wod.-kaa.-gaa
Informacji udziela Dział Kadr. tel. 38-46-44 prap ał

Czystej nr 7

Zaszeregowanie wg Zakładowego Systemu Wyna­
grodzeń K-3014

PKP WYTWÓRNIA PODKŁADÓW
STRUNOBETONOWYCH W BOGUMIŁOWTCACH

zatrudni pilnie
pracownika na stanowisku

OPERATORA SPYCHOŁADOWARKL

Warunki płacy i pracy do uzgodnieni*. Zakład za­
bezpiecza bezpłatną opiekę lekarską, deputat węglo­
wy, zniżkę kolejową jak również wypłaca ekwiwalent
za umundurowanie służbowe.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział
Kadr i Szkolenia PKP WPS Bogumiłowice, telefon nu­
mer 33-14-21, 22, 23 lub 33-13-24, 25. K-3575

Chemiczna Spółdzielnia Inwalidów „POKÓJ”
w Krakowie, pi. Kossaka 5

zatrudni zaraz
następujących pracowników:

□ MAGAZYNIER
_

z praktyką
□ MISTRZ — technik chemik
□ LABORANT — wykształcenie chemiczne — technik
□ OPERATOR WÓZKA WYSOKIEGO PODNOSZENIA

Zgłoszenia w Dziale Kadr Spółdzielni w Krakowie,
pl. Kossaka 5 — wejście od ul. Wygoda 4, pokój nr 7
I p. codziennie w godz. 7—15 za wyjątkiem sobót.

< KIEROWNIKÓW BUDÓW
— wymagane wykształcenie wyższe techniczne i upra­

wnienia budowlane

zatrudni zaraz
Zakład Budowlany ZRP „IGLOOPOL” w Krakowie,

ul. Kaatorowióka.

Istnieje możliwość otrzymania w przyspieszonym ter­
minie mieszkania ze spółdzielczego budownictwa mie­
szkaniowego ..Igloopolu”.

Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia do pra­
cy przyjmuje Dział Spraw Osobowych i Ekonomicz­
nych. Kraków-Nowa Huta, ul. Kantorowicka, telefon
44-80-33 wewn. 3 lub 48, w godz. 7—14.

Dojazd na miejsce autobusem linii nr 122 z placu
Zgody w Nowej Hucie — do końcowego przystanku
w Zesławicach, obok Cegielni.

Pracowników z Krakowa Zakład dowozi własnym
autobusem do pracy i z pracy. K-3434

UWAGA! Chcący sprawdzić się
w ciekawej pracy w kraju i zagranicą.
KOMBINAT BUDOWNICTWA MIESZKANIOWEGO

w Krakowie
80-969 Kraków-Nowa Huta, os Teatralne, bl. 9

skrytka pocztowa 46

przyjmie do pracy
kierowników budów z aprawnieniami
mistrzów budowlanych
cieśli

murarzy-tynkarzy
montażystów konstrukcji żelbetowych
zbrojarzy-betonlarzy
blacharzy - dek arzy

posadzkarzy
Kombinat realizuje budownictwo

terenie Miasta Krakowa

KBM zapewnia:
— możliwość

80 000 zł
uzyskania wysokich

mieszkaniowe na

zarobków — do

— możliwość wyjazdu na budowy
— możliwość otrzymania mieszkania w okresie 5—8

eksportowe
— możliwość

lat
— uprawnienia wynikające z .Karty Budowlanej”

(Dz Ustaw 8 z 1983 r)
.

— zakwaterowanie w hotelach
— możliwość codziennego dowozu pracowników do

KBM transportem zakładowym w kierunku: Ni­
żowa Roztoka Proszowice Koszyce Charsznica
Miechów Minoga Lanckorona Węglówka Pcim
Żerosławice Trzebunia I Lipnik

— korzystanie z szerokiego zakresu świadczeń so­
cjalnych

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr 1 Szkolenia Zawo­
dowego Kraków-Nowa Huta, os. Teatralne b. 9, pok
8. tel 44-35-85 w godz 7—15.

Potrzebne dokumenty:
— dowód osobisty
— ostatnie świadectwo orscy
— dokument wojskowy
Dojazi do KBM z Dworca PKP Kraków Główny

tramwajem lini! 5 do Nowej Huty Wysiadać na przy­
stanku orzy Rondzie Kocmyrzowskim

K-477
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Zadyszka Górnika?
■MaSeje w lidze .przewaga piłkarzy Górnika

Zabrze Podopieczni trenera Bbchynfca tracą
ostatnio punkty, tylko zremisowali u siebie
z Legią, potem przegrali w Warszawie mecz,

pucharowy, teraz tylko remis z Katowicami,
choć .grał już po kontuzji Urban.

Komentator PAP plaże, iż oba zespoły wy­
dawały się w pełni usatysfakcjonowane remi­
sowym wynikiem. To stwierdzenie dziwi tro­
chę w stosunku do zatorzan którzy jeszcze do
niedawna uchodzili za zespół, którego zwłasz­
cza na swoim boisku zadowalały tylko wy­
grane. Czyżby układy między górniczymi klu­
bami? Mnie się raczej wydaje. że zabrzanie
znacznie obniżyli loty. Może sa jeszcze wy­
starczająco dobrzy na ligę, ale w pucharach
z taka grą jaką zaprezentowali np. w War­
szawie z Legią nie mają czego szukać.

Na szczęście dla zabrzan mają jeszcze sporą
przewagę, a kiepskie recenzje ma także wi-
celider ŁKS. Stosunkowo najrówniej gra
ostatnio Legia, ale czy odrobi 8-punktową
stratę? Śmiem wątpić,,.

Tragicznie gra Pogoń, kolejna porażka u

siebie z zagrożonym spadkiem Zagłębiem,
ciągle nie może pozbierać się Śląsk (szczęśli­
wy remis u siebie z Szombierkami. Na dole
coraz trudniejsza staje się sytuacja Stali Sta­
lowa Wola, niewiele jak na razie pomógł tre­
ner Polakow.

A w II lidze cieszy nas awans na II pozy­
cję Wisły, która systematycznie zbiera punkty
i to w trudnych meczach wyjazdowych Fa­
talnie spisał się Igloopol. nie lepiej mimo
wygranej Hutnik. T« drużyna niestety nie ma

żadnego oblicza. (ANS)

Nie cierpię

9?

PODGÓRZE, klub z

tradycją, w latach
piłkarze tego klubu
ekstraklasie! W nie-

1988 r.

Remis i awans

MARADONY!
na 2X10 min. Ot, normalny
trening. Widać, iż większość
dziewcząt ma dopiero od nie­
dawna kontakt z piłką.

Pytam je — dlaczego zdecy­
dowały się właśnie na piłkę
nożną? „Bo to fajna gra — mó­
wi 12-letnia Barbara POTEM­
PA — boisko jest duże, można
sobie sporo pobiegać”. Basia
martwi się, że nie może być
brana pod uwagę przy zesta­
wieniu składu na pierwszy Ii-
ligowy mecz, bo przepisy mó­
wią, iż grać mogą dopiero 14-
letnie panny. Większość chodzi
jeszcze do szkoły podstawowej,
głównie klasy 7 i 8.

Jak trafiły do sekcji piłkar­
skiej Podgórza? „Przeczy ta-

Śląsk Szombierki 1:1
(0:0). Bramki dla Śląska —

Rosa 89, dla Szombierek Wo­
źnica 13 min.

ŁKS — Lechia 2:0 (1:0).
Bramki Soczyński 25, Ziober
88. Widzów 10 tys.

Górnik Z. — GKS Kat. 1:1
(1:1). Bramki Urban w 40, dla
GKS. Furtok z wolnego 3 min.

Pogoń — Zagłębie L. 0:2
(0:1). Bramki Sokołowski 27
mim. samobójcza i Ptak
min.

Górnik Wałb. — Legią
(1:1). Bramki: Ośko 27.
Legii — Dziekanowski 43
Karaś 77.

Stal St. W. — Lech 1:1 (0:1).
Bramki dla Staili Bzdyra 83,
dla Lecha Pachelski 22 min.

Bałtyk — Widzew 1:0 (l:0>
Bramka: Gorząch 24 min.

90

1:3
dla
i56

Olimpia — Jagiellonla 1:0
(1:0), Borówko 25 min. (karny).

1. Górnik Z 21 36 44—19
2. ŁKS 21 29 29—19
3. Legia 21 28 29—18
4. GKS Kat. 21 25 28—19
5. Śląsk 21 25 24—19
6 Widzew 21 23 21—16
7 Pogoń 21 23 28—26
8. Szombierki 21 20 19—21
9. Zagłębie L. 21 18 15—18

10. Lech 21 18 17—23
11. Lechia 21 17 10—17
12. Jagiellonia 21 16 13—19
13. Bałtyk 21 16 18—25
14. Górnik W. 21 16 14—23
15 Olimpia 21 15 22—32
16 Stal St. W 21 11 19—36

s I’’

Stoczniowiec — Iłucti 0:0,
Polonia Byt. — Odra Wódz.
0:0, Odra Opole — Gwardia W
0:3 (0:1), Zagłębie Wałb. —Ja­
strzębie 1:0 (0:0), Slęza —Sti­
lon 3:0 (1:0), Zawisza — Piast
G. 0:0, Radomiak — Piast N.
Ruda 1:1 (1:0), Urania St. Szcz.
0:0.

1. Ruch
2. Polonia
3. Piast- N. R.
4. -Jastrzębie
5. Gwardia W.
6. Zagłębie W.

Ślęza
8. Odra Wódz.
9. Radomiak

10. Stilon
11. Zawisza
12. Piast G.
13. Odra Opole
14. Stal Stocznia
15. Urania
16. Stoczniowiec

34— 9
30—11
34—17
34—15
16— 1;3
19—17
19—17
18—18
19—23
15—20
19—22
18—26
17—23
6—24

10—34
10—29

Błękitni — Resovi* 2:0 (2:0).
Gwardia Szczytno —• Bełcha­
tów 1:0 (1:0), Stal Rz. — Gór­
nik K, 3:1 (2:1), Broń — Avia
1:0 (1:0), Włókniarz P®b. —

Stal M. 0:0.

1. Stal M.
2. WISŁA
3. Górnik K.
4. Stal Rz.
5. Zagłębie
6. HUTNIK
7. IGLOOPOL
8. Avia
9. Motor

10. Resoria
11. Broń
12. Włókniarz
1'3. Błękitni
14. Gwardia Sz.
15. Bełchatów
16. Olimpią

2! M »—13
SI 27 27—16
SI 27 28—17
21 25 31—25
21 24 18—16
21 24 28—33
ai 22 22—17
31 22 21—20
21 21 24—26
21 19 14-18
21 18 19—22
21 18 11—16
21 16 22—30
21 15 18—28
21 14 12- -20
21 12 11—27

Cracovia — Czuwaj 0:1 (0:1),
Izolator — Unia Nowa Sarzy­
na 2:0 (0:0), Garbarnia — Glinik
1:0 (0:0) Tarnovia — Sandecja
2:0 (0:0), Karpaty — Igloopol
II 2:0 (1:0). Dalin
0:2 (0:1), Stal II '

nia Tarnów 3:1

1. Karpaty
2. Izolator
3. Tarnovia
4. Unia T.
5. Garbarnia
6. Stal II M.
7. Cracovia
8. Igloopol II
9. Zelmer

10. Unia N.S.
11. Sandecja
12. Glinik
13. Czuwaj
14. Dalin

— Zelmer
Mielec — u-

(1:0)
17 23 20—12
17 22 20—12
17 21 25—16
17 21 16—12
17 21 15—11
17 20 18—15
17 20 16—13
17 18 22—16
17 16 13—13
17 15 14—16
17 11 15—16
17 13 9—15
17 9 5—16
17 5 7—32

Duży Lotek

I los.: 7, 17. 20 29. 37, 38,
dod. 24.

II los.: 18, 26, 31, 35, 42, 46.

(INF. WŁ.) Ponad 5 tys. wi­
dzów przybyło w sobotę na

stadion w Sosnowcu, aby oglą­
dać pojedynek Zagłębia i Wi­
sły, dwóch drużyn, które ma­
ją aspiracje I-ligowe, Kibice
nie zawiedli się, szczególnie w

II połowie .pojedynek był e-

mocjonujący,. duż0 byłp szyb­
kich
Padł
(1:1) . ...

nuje krakowian, którzy wy­
korzystując potknięcie kniuro-
wian zostalj wiceliderem.

W 9 min. Wisła zdobyła
prowadzenie, strzelał Mar­
kowski, a stojący przed
bramką Świerczewski zmienił
kierunek lotu piłki. W 34 min.
gospodarze rozgrywali
pozycyjny, zagapi! się
nowany Lipka i Janiec
ska wyrównał.

Po przerwie mecz

szybszy, ciekawszy, a więcej
dogodtayeh pozycji ma Wisła.

akcji, celnych strzałów
wynik remisowy 1:1

co bardziej s-atysfakcjo-

atak
ruty-

z bli-

jest

W 70 min. Moskal już ograł
bramkarza gospodarzy ale ten

niezbyt czysto zaatakował go
i wiślak stracił piłkę. Na 2
min. przed końcem po szyb­
kiej kontrze Krzywda z kil­
ku metrów nie trafił do
bramki Gospodarze mieli też
świetną sytuację po kiksie
Karbowniczka. który zbyt
lekko podał piłkę do Gaszyń­
skiego i przejął ją Hamerlik,
ale bramkarz Wisły wybie­
giem uratował sytuację.

Trener Wisły A. Brożyniak
był po meczu zadowolony z

rezultatu „Cieszy mnie iż
drużyna gra dość równo, nie
schodzi poniżej pewnego po­
ziomu”.

WISŁA: Gaszyński — Bo­
żek, Markowski, Karbowni-
czek, Giszka — Lipka, Mar­
kowski, Świerczewski, Wojto­
wicz (60 min. Krzywda)
Moskal. Strojek.
Kaczątko z Wrocławia.

SKS
75-letnią
1933—34
grali w

dzielę. 17 kwietnia
zespół żeński zadebiutował w

Ii-ligowych rozgrywkach. ,

Co ten prezes Ryszard SCI­
BOROWSKI wyprawia? — za­
stanawiali się kibice Podgó­
rza, Rozwiązuje męską druży­
nę i tworzy żeńską? Niektórzy
pukali się po czole. „Tak,
rozwiązaliśmy męską druży­
nę — mówi prezes — za-

wodnicy stawiali żądania
finansowe, a grali tak. że
spadli do kl. „C”. Nadal ma­
my w klubie juniorów, tramp­
karzy. Tak, mamy też od je­
sieni drużynę żeńską. Już od
dość dawna nosiłem się z ta­
kim zamiarem. O wszystkim
zadecydował trochę przypadek
Mamy w klubie 11-ligową

sekcję kręglarską pań. Kiedyś
rozmawiałem z naszą zawodni­
czką p. Jadwigą MIANOW­
SKĄ, która pr^ed laty grała w

piłkę w Telpodzie i zdecydo­
waliśmy się utworzyć drużynę
piłkarską kobiet. Organizacji,
selekcji podjęła się pani Jadwi­
ga z paniami Danutą PACU­
ŁĄ (została kierownikiem dru­
żyny), Barbarą POPIEL (b.
piłkarką ręczną Craconii), Ewą
KIELAR (kapitan drużyny)
Ta czwórka miała już za sobą
występy w innych drużynach
żeńskich, to była oś nowego
zespołu. Daliśmy ogłoszenie do
prasy, zgłosiło się ponad 20
dziewcząt i mamy dziś II-Ugo-
wy zespół”.

Boisko przy ul. Dekerta. 12
dziewcząt kończy półtorago­
dzinny trening. Przebieżki, po­
dania, strzały-z pierwszej pił­
ki, jeszcze krótka gra kontrol-

SKS PODGÓRZE —

ŚWIT DZIAŁOSZYCE 3:0
(2:0), Bramki: Ewa Kielar
2, Jadwiga Mianowska 1.
SKS PODGÓRZE: Janina
Czerwiec — Barbara Sroka,
Danuta Pacuła, Renata Ła­
pa, Agnieszka Chomiez —

Beata Błaszczak, Jadwiga
Mianowska, Agnieszka Łapa
(57 min. Renata Rowińska)
— Ewa Kielar. Barbara Po­
piel. Grażyna Żurek.

łam w prasie ogłoszenie —

mówi Bożena DZIEDZIC z No­
wego Świtu k. Łapanowa —

zgłosiłam się przed 2 tygod­
niami i spodobało mi się”.
„Próbowałyśmy z siostrą A-
gnieszką różnych dyscyplin'
sportowych — mówi Renata
ŁAPA, która na trening przy­
jechała wyścigowym rowerem.

— Rodzice trochę stukają nam

po głowie, ale my jesteśmy u-

parte”.
Czy podoba się Wam styl

Maradony? „Niech pan nie
wspomina o Maradonie, nie
cierpię go! — mówi stanowczo
Beata BŁASZCZAK — jak
tej klasy piłkarz mógł pozwo­
lić sobie na strzelenie bramki
ręką! To oszustwo. Wszystko
stracił w moich oczach”. Py­
tam jeszcze jaki wynik prze­
widują w inauguracyjnym
meczu w niedzielę. Większość
jest optymistkami, wygramy
3:1, 2:1, 2:0, ktoś mówi że bę­
dzie remis, tylko Renata Łapa
jest pesymistką, przegramy
1:2. Trenerka ją strofuje: „Re­
nata — trzeba wierzyć w zwy­
cięstwo!”

Tak było na ostatnim tre­
ningu w czwartek. Niedzielą,
słoneczne południe, dziewczę­
ta z SKS Podgórze w czerwo­
nych strojach kończą rozgrzew­
kę. Zbiórka przy bocznej linii.
Tworzą kółka, podają sobie rę­
ce, pada okrzyk „GRAMY,
GRAMY I WYGRAMY!”.

Początek meczu, dziewczęta
są stremowane, dla niektórych
to dopiero pierwszy występ na

prawdziwym boisku. Z boku
kieruje koleżankami Iwona
WIĄCEK. była zawodniczka
Telpodu, teraz obowiązuje ją
roczna karencja, bo Podgórze
nie ma... 700 tys. zł, by „od­
kupić” ją z Telpodu. WRESZ­
CIE JEST! 17 min
Mianowska podaje na dobieg
da kapitan
zdobywa historycznego
dla Podgórza. 35 min., daleki
strzał Mianowskiej trafia do

_ ____ _

Jadwiga

Ewy Kielar i ta

gola

siatki. 68 min., Kielar wyko­
rzystuje błąd bramkarki 1 u-

stała wynik na 3:0.
Już po meczu, zawodniczki

ustawiają się do historycznego
zdjęcia przed bramką, prezes
Sciborowski składa gratulacje
i zaprasza na herbatę z ciast­
kami.

ANDRZEJ STANOWSKI

Sędziował
(AS)

Premie tylko dla... kibiców
Piłkarze Hutnika podejmo­

wali na swoim boisku ostat­
nią drużynę tabeli — Olimpię
Elbląg i krakowscy kibice
mieli prawo oczekiwać zwy­
cięstwa nawet za 3 pkt. Tym
bardziej, iż rywal okazał się
rzeczywiście beznadziejnie
słaby, żeby nie powiedzieć
prymitwny. Niestety gospoda­
rze dostroili się d<> jego po­
ziomu i zagrali równie słabo,
zwyciężając tylko 2:1

O I połowic można

napisać tyle, iż się
Ańi jednego celnego
ani jednego udanego
nia. Koszmar! Hutnik
le przewagę i to dużą, ale w

żaden sposób nie potrafi ro­
zerwać zmasowanej obrony
gości. W 53 min. przypadko­
wa ręka jednego z obrońców
Olimpii (osobiście nie gwiz­
dałbym jej) 1 sędzia dyktuje
karnego, z którego Kot zdoby­
wa prowadzenie. 63 min., po
zagraniu z rzutu rożnego Wę­
grzyn z 12 m strzela celnie
pod poprzeczkę. To jedyna w

eałym meczu akcja godna
pochwały.

(0:0).
tylko

odbyła!
strzału,
zagra-

ma sta-

Mimo słabej gry Hutnika
kibice liczą na kolejną bram­
kę, pada, ale dla., gości ; to
w okolicznościach kuriozal­
nych. W 74 min. bramkarz
Kwiatkowski wybieg! poza
pole karne, miał już piłkę na

nodze, ale podał ją wprost do
Szeląga, który uśmieścił ją
w pustej bramce. W 84 min.
Kwiatkowski po rzucie roż­
nym wypuszcza piłkę z rąk,
ale strzał Swajny wybija z

linii bramkowej Dybczak.
Hutnik zdobył 2 pkt., ale za

ten mecz nie przyznałbym
żadnemu zawodnikowi pre­
mii! Zasłużyli na nią co naj­
wyżej kibice, którzy jednak
po meczu solennie zarzekali
się. iż ich noga więcej nie po­
stanie na Suchych Stawach.

HUTNIK: Kwiatkowski —

Walankiewicz, Kot. Bolek,
Wesołowski — Kowalik (46
min. Tyrka), Dybczak, Wę­
grzyn — Kasztelan (71 min.
Waligóra), Majcher, Kracz-
kiewicz. Sędziował Glomski
ze Szczecina. Żółte kartki:
Kot, Żuralskl, Łukaszewicz.
Widzów 2 tys. (ANS)

Feralne 24 minuty
Piłkarze Igloopolu pojechali

na mecz rf-0 Luiblina z Moto­
rem w osłabionym składzie
bez Kłaka, Tomczyka i Ce­
buli. Nikt jednak nie liczył
się z wysoką porażką. I poło­
wa nie zapowiadała tragedii
choć Motor miał lekką prze­
wagę. Tragedia gości rozpo­
częła się w 58 min. kiedy to

Kudyba zdobył pierwszego
gola. Gospodarze poszli za

ciosem. W 74 min. wprowa­
dzony po przerwie Grzesiak

podwyższył na 2:0, a w 82

min. Kudyba Po raz drugi
wpisał się na listę strzelców,
ustalając wynik meczu na 3:0
(0:0) dla Motoru. To były fe­
ralne 24 minuty! Tak więc
Igloopol przegrał w Lublinie
za minusowy punkt.

IGLOOPOL: T. Zieliński, J.
Zieliński, Gierałka, Nowak
(56 min. Ossowski), Zub, Bie­
szczad, Napiórkowski, Szybist,
Stefaniak, Kaezówka (46 min.
Kucharski). Liedke. Żółta
kartka Kaezówka. Sędziował
Suchanek z Krakowa. (®)

MICHEL PLATINI

WYDARZENIA
DNIA

REKORDOWY MARATON!

Etiopczyk B. Dinsamo u-

zyskał najlepszy wynik na

święcie w biegu maratoń­
skim. W niedzielę przebiegł
on w Rotterdamie dystans
42km195mw2godz.6
min. 50 sek. Poprzedni naj­
lepszy rezultat należał do
Portugalczyka Lopesa —

2:07.12 i był ustanowiony
również w Rotterdamie 20
kwietnia 1985 r.

znOw mcenroe

Po dwóch latach McEn-
roe powrócił na listę zwy­
cięzców tenisowych turnie­
jów Grand Prix. W Tckio

pokonał on w finale roz­
stawionego z nr 1 Edberga
nadspodziewanie łatwo 6:2,
6:2. Przed tym turniejem
Amerykanin notowany był
na 25 miejscu na świecie,
ni. in. z powodu nieuczest-
ni-ctwa (60 dni dyskwalifi­
kacji) w ostatnich kilku
imprezach.

2. LOKATA
KOSCIELNIAKOWSKIEGO

Zwycięzcą Memoriału
Szablowego Otto Fińskiego
w Warszawie został Nebald
(Węgry), który w finale po­
konał Kościelniakowskiego
10:6. 6. miejsce zajął Olech.
W PS prowadzi Budósó

(Węgry) 60 pkt.. Kościel-
niakowski — 5. (35 pkt.).

KULAS LIDEREM

Polski kolarz M, Kulas
został pierwszym liderem
kolarskiego Wyścigu Do­
okoła Brazylii,
pierwszy etap
km pokonując
szóstkę innych
którymi

Wygrał on

liczący 60
na finiszu
kolarzy. z

uzyskał 49 sek.

przewagi nad zasadniczym
peletonem. Przyprowadzili
go na metę w Golanio dwaj
inni Polacy — J. Wiatr i
Z. Albin, wywalczając 8 i
9. pozycję.

Opr, AS

Nie byłem talentem
„MOJE ŻYCIE JAK FUT­

BOLOWY MECZ” — książka
autorstwa znanego piłkarza
francuskiego MICHELA PLA-
TINIEGO, jest obecnie bestse­
llerem na Zachodzie, jej frag­
menty drukuje „Przegląd Spor­
towy”. Ciekawa to pozycja,
pokazująca, iż Platini nie tyl­
ko dobrze kopał piłkę. My­
ślę, że zainteresuje naszych
Czytelników wywiad jakiego z

okazji wydania książki udzielił
Platini włoskiemu tygodniko­
wi „EUROPEO”.

— Czy pana książka jest tyl­
ko o futbolu?

Moją ideą było spisanie 15-
-letniego okresu występowania
na boisku, ale bez porządku
chronologicznego. Są to raczej
moje luźne refleksje o tej dy­
scyplinie, o zjawiskach wokół

niej się dziejących. Niektórzy
będą może rozczarowani, ocze­
kiwali ode mnie sensacji. Nie
należę do tych, którzy plują
na ostatek do talerza, z które­
go kiedyś jedli. Pisząc książkę
myślałem o młodym pokole­
niu, chciałem zachęcić je do
uprawiania sportu, pokazać, że
futbol to nie tylko doping,
brutalność, wpływ polityki.
Chciałem, żeby moja książka
była radosna, optymistyczna.
Futbol stworzony jest prze­
cież po to. by niósł ludziom
radość.

— Słyszy się często opinie,
te piłka to gra usystematyzo­
wana, coś w rodzaju szachów...

— Wręcz przeciwnie, uwa­
żam, iż futbol pozbawiony jest
logiki! Piłka jest grą błędów.
Weźmy taki przykład, zespół
grał dobrze, był lepszy od ry­
wala. a jednak przegrał 0:1,
Zadecydował minimalny błąd
bramkarza wynikły np. z za­
łożenia za krótkich korków,
wskutek czego poślizgnął tóę
i puścił gola Szukamy wtedy
błędów, analizujemy mecz. Czy
zawiodła taktyka? Nie — to

był normalny. ludzki błąd.
— Kiedy oglądało się pana

grę na boisku, odnosiło się
wrażenie, że zawsze gra pan
nie dla siebie, ale dla zespołu.

— Zgadza się, odkąd nosi­
łem opaskę kapitana reprezen­
tacji narodowej i Juventusu
tak zawsze postępowałem. I to
zarówno gdy szło o zdobycie
sławy jak i pieniędzy. Zawsze

myślałem, aby wszyscy wyszli
na swoje. To była moja dewi­
za. Każdy popełnia w życiu
mnóstwo głupstw i błędów,
ale największym grzechem jest
działać wbrew własnej natu­
rze, wewnętrznym nakazom.

— Czy nigdy nie czuł pan
w futbolu samotności?

— Były takie momenty, ale
w najtrudniejszych chwilach
dobrze jest mieć ze sobą ko­
legów. kolektyw. Miałem to

szczęście, że w reprezentacji i
w Juventusie tworzyliśmy
wspaniałą, zgraną paczkę, gra­
łem wśród prawdziwych ko­
legów. Dzięki nim mogłem

Dziś I nagroda — torba podróżna za 13 tys. zł

FOTOKONKURS OLIMPIJSKI-co tydzień

1020»40

Jak już zapowiadaliśmy na łamach
„Gazety Krakowskiej” ogłaszamy FO-
TOKONKURS OLIMPIJSKI. W k a ż-
d y poniedziałek na kolumnie sporto­
wej zamieszczać będziemy zdjęcie któ­
regoś z medalistów Letnich Igrzysk O.
limpijskich. Zadaniem Czytelników bę­
dzie odgadnięcie imienia i nazwiska
medalisty i podanie nazwy miejscowo­
ści. na której zdobył ów medal.

Dzisiaj zamieszczamy pierwsze zdję­
cie i odpowiedzi oczekujemy do czwar­
tku 21 kwietnia br. (decyduje data
stempla pocztowego) wyłącznie na

kartkach pocztowych pod adresem: „Ga­
zeta Krakowska” 31-072 Kraków, ul. Wie.
lopole 1 z dopiskiem „Konkurs olim­
pijski”.

W naszym konkursie przewidujemy
atrakcyjne nagrody dla zwycięzców. W

dzisiejszym fotokonkursie I nagrodę —

torbę podróżną w cenie ok. 13 tys. zl
— ufundował Oddział Międzywojewódz­
ki PP Totalizator Sportowy w Krako­
wie. O nagrodach w następnych po­
niedziałkowych konkursach informować
będziemy na bieżąco w „Gazecie” w

każdym jej sobotnim wydaniu.
Czekamy na kartki od Czytelników

i życzymy trafnego typowania. (AS)

Bublewicz z pilotem wyszli cało,
„mazda* skasowana!

cudem uniknęli poważniej­
szych obrażeń.

W tej sytuacji pozbawiony
konkurencji Koper mógł sobie
pozwolić na swobodną jazdę,
zaś murowanym kandydatem
do -II miejsca był przez cały
czas Mirosław Krachulec z

Częstochowy na nowiutkiej
„maździe 323 4WD turbo 16”.
Wśród 15 załóg AP Kraków-

6. miejsce Hutnika

Zabrakło jednej bramki

stać się tym, kim byłem. Prz«-
cież np. Giresse mógł pomy­
śleć, po co nagrywać Platinie-
mu by ten zdobywał gole, sko­
ro mógł sam strzelić bramkę.
A jednak jako kapitan czynił
inaczej. Nigdy nie strzeliłbym
tylu bramek, często bardzo
ważnycłi, gdyby nie wsparcie
kolegów.

— Czy do zrobienia wielkiej
kariery potrzebny jest talent?

— Nie wiem, ja w każdym
razie niewiele ehyba z natury
skorzystałem. Nie zapowiada­
łem się na dobrego gracza, nic
byłem wielkim talentem. Kie­
dy z chłopcami uganiałem się
za piłką, byłem zawsze naj­
mniejszy. więc silniejsi fizycz­
nie byli szybsi, wygrywali wię­
kszość piłek. Zdałem sobie
wówczas sprawę, że chcąc im
dorównać muszę być sprytniej­
szy, chytrzejszy, przewyższać
ich dryblingiem. Dużo temu

poświęciłem czasu. Nadrobi­
łem zaległości. Mając 17 lat
stwierdziłem, że mogę być do­
brym graczem, na tyle do­
brym, by stać się zawodow­
cem.

Wtedy jako nastolatek zro­
zumiałem podstawowy kanon
futbolu — piłka jest zawsze

szybsza ofl zawodnika j końco­
wy sukces zależy bardziej od
umiejętnego podania niż od za­
wiłych dryblingów. Futbol to

gra piłki, a nie ludzi!

(Inf. wł.) Rozegrany na dro­
gach' woj. wałbrzyskiego XVI

Samochodowy Rajd „Elmot”
miał być imprezą rekordową
pod względem frekwencji —

ale za zgłoszonych 120 załóg
wystartowało tylko 95. W roli
faworytów wystąpili A. Koper
(„renault 11 turbo”) i M. Bu­
blewicz („mazda 323 4WD
tunbo 16”). Piątkowy wyścig
uliczny w Wałbrzychu z ponad skiego pechowcem okazał się
półminutową przewagą wy-

‘

grał Koper, stąd Bublewicz —

marząc o zwycięstwie —

musiał w sobotę śmiało za­
atakować. Już na początko­
wym odcinku specjalnym
Dziećmorowtoe — Zagórza, na

bardzo szybkim fragmencie
trasy, doszło do dramatu.
Mknąca z prędkością ok. 200
kmĄjodz. „mazda” na skraju
pobocza natrafiła na potężny
kamień, który uszkodził ,,pi-
reili” na lewym przednim
kole. Metr dalej — na na­
stępnym głazie — doszło do
przełamania drążka kierowni­
czego. Bublewicz z pilotem J.
Wypychem wykonali całą
serię salt, śruto i koziołków,
aby po ISO m uderzyć w drze­
wo (ślady na wysokości 3.5 m

nad jezdnią). Samochód uległ
całkowitej zagładzie, zaś Bu­
blewicz z Wypychem tylko

m. in. R. Adamek, w którego
„polonezie” odmówił posłu­
szeństwa silnik (uszczelka pod
głowicą). Odpadł także P. Ku-
frej (defekt skrzyni biegów) i
K. Łudzeń (pęknięcie resoru).

Wyniki: klasyfikacja gene­
ralna: 1. A. Koper — K. Gę-
borys (AK Rzemieślnik W-wa.
„renault ,1.1 turbo”, 2.,M. Kra­
chulec — M. Kusiak (AP
Częstochowa, „mazda 333 4
WD turbo 16”), 3. M. Sadow­
ski — G. Gac (AK Rzemie­
ślnik. ...polonez 1.6”). 6. R.
Trzciński — M. Holuj (AP
Kraków, „łada VFTS”), 7. T. i
W. Stawowczykowie (AP Kra­
ków, „polonez”). Zespołowo-:
zwyciężył I zespół AK Rze­
mieślnik W-wa przed Auto­
mobilklubem Śląskim j II ze­
społem Automobilklubu Kra­
kowskiego.

Piłkarzom ręcznym Hutni­
ka zabrakło jednej bramki

by uplasować się na 5 miej­
scu w tabeli. Po porażce w

Poznaniu * Posnanią 35:31,
wczoraj krakowianie wygrali
ale tylko różnicą 5 bramek
26:21 <14:11).

Mecz był bardzo zacięty, ale
ze strony Hutnika grany zbyt
nerwowo. Już w 22 min. go­
spodarze odrobili straty pro­
wadząc 12:6. Potem wystar­
czyło kilka błędów i przewa­
ga ta zmalała do trzech goli.
W drugiej odsłonie Hutnik
znowu kilkakrotnie prowadzi
6 bramkami, a w 49 min. na­
wet 7.

Na 1,5 min. przed końcem
na tablicy widnieje wynik
26:20 dla Hutnika, ale atak
gości Jest skuteczny i jest już
tylko 26:21. Hutnicy mają 1
min. czasu na rozegranie ak­
cji, na 4 sek. przed końcem

strzelą Ćwik, ale piłka ląduje
na słupku.

Zwycięstwo 5 bramkami o-

znacza jednak porażkę Hutni­
ka. Niemniej za cały sezon

należą się ambitnemu zespo­
łowi i trenerowi B. Fularze
słowa uznania. Przepowiada­
no im spadek z ligi a zajęli
dobre 6 miejsce.

Bramki dla Hutnika: Ćwik
8, Skalski 5, Tomaszewski 4,
Obruslk i Pruszyński po 3,
Walka 2, Pater 1. najwięcej
dla gości Siekierski 6. (S)

Tytuł mistrzowski zdobyło
Wybrzeże mimo porażki w

Zabrzu z Pogonią 24:25 (pierw­
szy mecz 25:19), o 3. miejsce
Anilana — Śląsk 28:32 (26:28),
o 7: Pogoń Szcz. — Wisła Płock
27:21 (24:21). Kolejność 1. Wy­
brzeże, 2. Pogoń Z., 3. Śląsk.
4. Anilana, 5. Posnania, 6.
Hutnik. 7. Pogoń Sz. 8. Wisła.
Do I ligi awansował Górnik
Sosnowiec.

(B. M.)

Wanda na przepaścią
Pingpongistki Wandy prze­

grały w Krakowie dwa bardzo
ważne mecze z Burzą Wrocław
6:10 i 7:10 i są nad przepaścią!
Teraz muszą wygrać 2 mecze

we Wrocławiu by myśleć o ba-
rażach, inaczej lecą z ligi! W

sobotę wspomogła koleżanki
Szatko-Nowak (choć jest w

ciąży) zdobyła 3 pkt., ale za­
wiodły inne zawodniczki Wan­
dy. Wczoraj Szatko już nie
grała, koleżanki grały trochę
lepiej (najwięcej 3 pkt. Put),
ale i to nie wystarczyło do
wygranej. (a)

Opracował: KL

powiem państwu pewną hi­
storię. Nie będzie to wierny
zapis reporterski, nie będzie

konkretnych' klubów, nazwisk. Nie bę­
dzie, bo wysoko postawiona sportowa
osobistość, która mi to opowiadała
przy kawie, na moje pytanie — czy
mogę podać konkrety, popatrzyła, na

mnie z politowaniem: „chcess, aby
środowiska mnie wyklęło". A potem
zniżając głos dodał: „wiesz eheiałbym
wkrótce wyjechać ta granicę, rozu­
miesz sam....

Był więc sobie klub, który zaprag­
nął zostać mistrzem. Był to klub bo­
gaty, mogli więc prezesi rzucić ża
mistrzostwo powiedzmy — 12 min zł
(może było więcej, może mniej, wysokość
sumy nie jest tu istotna). Alę tylko
za mistrzostwo. Za II miejsce premia
będzie już tylko w wysokości 174. Bo­
dziec do treningu był, kto nie chce
zarobić sporej sumki. Ale drużyna nie

była najsilniejsza, powiedzmy była
średniakiem. Zawodnicy zaczęli więc
kombinować, w normalny sposób ma­
my szansę na mistrzostwo może w 10,
najwyżej 20 procentach. Ale adyby tak
dogadać się z rywalami.

Trafili na przeciwnika, który nie był

Za pieniądze wszystko można...

Mistrzostwo

zainteresowany mistrzostwem, zawod­
nicy czuli po prostu, że nie stać ich
'ta to. Tym łatwiej było się dogadać,

czołowa trójka dostanie powiedzmy
po pół min zł na „łebka” i odpuszczą
mecz. Trzeba było na straty odpisać
1,5 min, ale do podziału zostawało
jeszcze 10,5 mim. Pieniądze poszły w

ruch i nasi .bohaterowie” z bogatego
klubu pokonali przeszkodę.

Teraz sprawa była trudniejsza, ko­
lejny rywal wydawał się nie do
przeskoczenia. Miał także jak fama
niesie nieprzekupnych zawodników. W

każdym razie ci najlepsi chcieli zdo­
być mistrzostwo. Trzeba było zasto­
sować chytry manewr, podkupimy
średniaków, niech najlepsi gonią j po­
cą się. We dwójkę nie wygra się

podleupwny

meczu. Ta „zabawa" kosztowała tro­
chę drożej, bo 2 min zł, ale wciąż w

kasie pozostawało na czysto 8,5 min
zł. Prasa pisała potem o wielkiej sen­
sacji, a oni śmiali się w kułak. A w

szatni pokonanego rywala doszło pra­
wie do ,targania po szczękach”. Ci,
którzy nie wzięli pieniędzy zaatakowali
sprzedawczyków Odgrażali się, że
sprawę podadzą do sadu, ale skończy­
ło się na odgrażaniu, bo nie było na­
macalnych dowodów

Teraz pozostawał ostatni decydują­
cy mecz. Narada wojenna w naszym
bogatym klubie ustaliła, iż najlepiej
będzie podejść tylko do jednego za- ■
wodnika. Centralnej postaci zespołu
Jeśli go kupimy, a można mu dać na­
wet powiedzmy 1,5 mim zł — nip ma­
ją prawa z nami wygrać. I nie miel,
prawa.

Uśmiechnięci mistrzowie siedli przy
kawie, zrobili bilans. Na czysto po­
zostało jeszcze 7 min zł. Podzielili we­
dle „zasług” i zadowoleni rozeszli się
do domów.

P.S. Proszę nie łączyć tej historyjki z

żadnymi zakończonymi niedawno mi­
strzostwami kraju.


